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' ez odnoszenia? 


== = 
Na całym obazarza Państwa polsk. | 


z przesyłką pacztową | Zagranica 


ae za neszeniem 


Miesiecznie  . . . . ... 


5 - zi. x! 


wszelkie artykuły wchodzące w zakras handlu towarów 


kolonialne - 


oraz wina, wódki, koniski i iikiery 
poleca po najniższych cenach 


WOJCIECH ©LSZOWSI 


UWAGA: Dla PT. puchowieństwa Wina mszalne. 


Przed porozumi 


francusko-wioskiem. 


Gdy przegląda się prasę zagraniczną, odnosi 
sę wrażenie, że niema w tej chwili ważniejszej 
sprawy w dziedzinie polityki międzynarodowej, 
jak porozumienie [rancusko-włoskie. O niem 
obecnie jest najgłośniej nie tylko w prasie 
państw bezpośrednio zainteresowanych, ale 
także w dziennikach angielskich, niemieckich 
i austrjackieh, węgierskich i państw Małej En- 


tenty. Wszystkie inne zagadnienia międzynaro- |tylko przez wciągnięcie Węgier do pakiu ogól 


dowe zeszty na plan dalszy, a całe zaintereso- 
wanie koncentruje się obok problemu zbliżenia 
między Francją a Włochami 

Na pierwszy rzut oka wydawać się może to 
dziwne, że porozumienie franeusko-włoskie, 
a więc kwestja, zdawałoby się, o ograniczonym 
zakresie zarówno co (lo swego znaczenia, jak 
i wpływów, budzi tak powszechne i głębokie 
zainteresowanie. Ale zdziwienie zniknie, gdy 


uprzytommigyy sobie. że ze zbliżeniem francu- | matycznej... 


sko-włoskiem wiążą się nietylko takie pierw- 
szorzędnej wagi zagadnienia. jak porozumienie 
włosko-jngosłowiańskie, sprawa niepodległości 
Austrji i uregulowanie problemu naddnnaj- 
skiego, ale wymikają z niego także nowe, sze- 
roko pomyślane koncepcje zapewnienia pokoju 
i bezpieczeństwa tym razem przedewszystkiem 
w Europie środkowej. Wszystkie te kwestje 
będą przedmiotem narad dypiomatycznych naj- 
pierw w Rzymie. a następnie w Londynie, do 
| których ta stolic zamierza się udać w najbliż- 
szym czasie francuski minister spraw zagra- 
nicznych, p. Laval. 
Z różnych stron donoszą jednocześnie, 
| podejmowane są na wielką skalę próby napra- 
wy stosunków francusko niemieckich, niemiec- 
ko-austrjackich, francusko-włoskich, włosko 
i węgiersko-jugosłowiańskich. Wszystkie te za- 
gadmienia zazębiaja się jedne o drugie i dla- 


że | cusko-jugosłowiańskiego na odcinku 


KRAKOW MAŁY. PYNEK 
róż ulicy szpitalne 


ienjer 


mach którego mieszczą się najsprzeczniejsze 
interesy, więc obecnie przedmiotem dyskusji 
jest znalezienie wyjścia z sytuacji przez pogo- 
dzenie rozbieżnych interesćw. Wśród wielu 
projektów najbardziej sensacyinie wygląda ten. 


który przewiduje skonstruowanie pakti sześcian: | 5 


Francja — Włochy — Niemcy — Jugosławja -* 


Czechosłowacja i Węgry. Istnieje poglad, że 


nego uda się rozwiązać trudności. istniejące 
między Rzymem a Białogrodem. Wprowadze- 
nie Niemiec do paktu sześciu zabezpioczy nie-| 
podległość Anstrji, wreszcie porozumienie Fran- 
cji z Włochami i Małą Ententą pozwoli na tej 
ogólnej platformie hezpieczeństwa 
zgodę Francji na dozbrojenie Niemiec, czyli. że 
udział Niemiec w pakcie sześciu uważa się za 
warunek podstawowy nowej kombinacji dyplo- 


uzyskać 


Przyznać trzcha. że kombinacja ta jest tak 
skompiikowana, iż jej realizacja, jeżeli wogćle | 
dojdzie kiedy do skutku. nie będzie ani łatwa. 
ani szybką. Moglaby dopiero wów 
czas, gdy dojdzie do porozunienia między po- 
szczególnemi państwami. które 
kiedyś znalazłyby się w ramach paktu sześcin, 
A wśród tych porozumień najaktuulnicjsze 
w tej chwili i najważniejsze ze względu na swe 


nastąpić 


konsekwencje jest zbliżenie między Francją 
a Włochami, 
Jak słychać największą przeszkodą, któ- 


ra utrudnia osiągnięcie porozumienia tran-; 
miedzy- 
narodowym. a nie w sprawach, interesujących: 
bezpośrednio oba państwa, jest niecheć Włoch 
do współudziału Jugosławji i Czechosłowarji; 
w akcie gwarantujacym niepodległość Austrji. i 
Tymczasem jest to warunek sine qua non Ay- 


4-50 


Te 
spożywczych | 
| 
| 


zł. 5.— zł. 


Geldie w skład 


ZNAMIENNY WYNIK ANKIETY. 


Warszawa, 12. (Telef... Sąd honorowy 
generalski, któremu podlegają wyżsi oficerowie 
zarówno w służbie czynnej, jak i emerytowani 
ulega ce reku ednowieniu, Lista generałów po- 
siadających prawo uczestniczenia w wyhorach 
do sądu general:kiego, zosiała ogłoszona w 
Dzienniku Rozkazów M. S. Woisk” 15 listo- 
pada, Fovmalny akt wyborczy ma się odbyć 15 
stycznia. 

Da sądu honorowego generalskiego na prze 
wodniczącega, wiceprezesa i członków wybie- 
rani mogą być wyłącznie generałowie w służ- 
bie czynnej. Generałowie emerytowani uie po- 
siadają przy tych wyborach ani czynnego ani 
biernego prawa wyborczego. Generał obrany 
do sądu honorowego w razie przeniesienia po 
wyborze na emeryturę przestaje bvć człon 
kiem sądu: 


DY. 


Kapelan wojsk 


konferuje z pols 


Wilno, 29. 12. tTelef.) 


Bawił w Wilnie w) 


rosas. W czasie pobytu w Wilnie ks. Mironas 


401.099. 


penpe O wi 
| 8*- zł. 


ie wielkość sztuki, 
o dobroci czekolady. — Jaką poleca 


| æ A. Qiasecki sa œ 


Redakela niszamówienych artykułów 
ale zwraca i nie honoruje, listów 
nieopłaconych nie nrzyjmaje. 


Za każdą zmianę adresu dopłata 50 gr. 


Redaxzecja przyjmuje strony 
od godziny 11. do 13. 


a_a 


a jakość słanomi 


wyprodukowaną Z groarancyjnie czysłych suromcóm 


sądu generalskiego? 


„Robotnik“ donosi. że wybery do sądu ge 
neralskiego poprzedziła ankieta wśród genera- 
lów na temat przysziego prezydjum sądu: Na 
przewodniczącego upatrzeno jednomyślnie ge- 
nerala Rydza-Śmigłego a ra zastępcę również 
jednomyślnie gen. Wiad. Sikorskiego. Do tej 
pory zastępcą przewodauiczącego by! gen, Osiń 
ski. „Robotnik”, zapewnia, że generał Sikorski 
obejmie w najbliższym czasie określone stano- 
wisko w wojsku po kilkuletniej przymusowej 
przernie. W najbliższym czasie sprawu tą ma 
być wyjaśniona, 

„Kurjer Warszawski“ podaje, że gen. Sikor 
ški, który dłuższy czas hawił w kraju w tych 
dniach przez Berlin wyjeckał do Paryża. spo- 
wodu prac przygotowawczych do przekładu w 
kilku językach ostatniego jego dzieła „Przy- 
szła wojna, 


litewskich 


kimi czynnikami w Wilnie, 


odbył szereg konierencyj 2 osobami duchow. 


| drodze powrotnej z zagranicy do Kowna na. , nemi i świeckiemi zarówno Polakami jak i 
ewentualnie, czelny kapelan wojsk litewskich ks. kan. Mi | Litwinami, Pobyt jego w Wilnie wywołał du- 


że wrażenie, 


Rozstrzelanie sowieckich sniskowców. 


Warszawa, 29. 12. (Telef.) Do Rygi nadeszły 
wiadomości o wyroku w procesie zabójców Ki. 
rowa. Wiadomo, że proces zakończył się dzi 


,siejszej necy. Według pogłosek wszyscy człon 


kowie sprzysiężenia zostali kazani na karę 
śmierej i już w nocy zostali rozstrzelani. Na 


tle ataków na  Zinowiewa ; Kamieniewa w 


tego, według nowej koncepcji, rozwiązanie ich | piomacji francuskiej. Postulat ten jest broniony; Moskwie kursują pogłoski, jakoby obaj rów- 


może być dokonane tylko na platformie poro- 
zumienia ogólnego. Na razie nie wiadomo z pe- 
| wmością, komu należy przypisać inicjatywę 
„tego planu bezpieczeństwa, wszystko jednak 
i * wskazuje na to, że intensywna działalność fran- 
, cuskiego ministerstwa spraw zagramieznych nie 
jest obca kombinacjom, które już w pierwszych 
dniach nowego roku mają się znależć na ta- 

_ pecie rozważań dyplomatycznych. 
Po plebiscycie w zagłębiu Saary wysunie 
się odrazu na porządek dzienny sprawa uregu- 
| lowania stosunków francusko-niemieckich. La- 
się z nią nie tylko zbrojenia niemieckie, 
eez również konieczność zabezpieczenia niepo- 
dległości Austrji, I tu występują na widownię 
Włochy oraz całokształt stosunków francusko- 
Ñ włoskich. które znowu nie dadzą się odseparo- 
'wać od układd między Włochami i Jugosławją 
* oraz między Jugosławją a Węgrami. Powstaje 
' zatem nowy kampleks międzynarodowy, w ra- 


przez nią bardzo energicznie i sądzić można. że 
bez jego uwzględnienia i hez uzgodnienia poli- | 
tyki francusko-włoskiej w Europie środkowej; 
i na Bałkanach niema widoków realnych na, 
osiągnięcie porozumienia franeusko-włosk iego.| 

Zastrzeżenia Włoch w stosunku do Jngosla- 
wji i Czechosłowacji mają charakter raczej) 
prestiżowy i trudno przypuszczać, ażeby się| 


| 
go. 


nież zostali rozstrzelani. Dotąd niema potwier- 
dzenia tych pogłosek, natomiast zgodnie mó. 
wią, że obaj zostali wywiezieni do północnej 
Syberji do jednego z okręgów kraju jakuckie 


CZERWONY KARNAWAL. 


Warszawa, 29. 12, (Telef) Według donje- 
sień z Moskwy w roku bieżącym władze zezwo 


uroczystego Spotkania Nowego Roku į balýw 
sylwestrowych. W Charkowie sezon karnawa!o. 
wy ma hyvć zapoczątkowany wielką maskara- 
ią, która będzie urządzona w gmachu wielkiej 
fabryki traktorów. Specjalna komisja artysty- 
czna przygotowuje kostjumy maskaradowe o- 
raz maski, w których wystypia uczestnicy 2 
baw, Pierwszeństwo do udzialu w maskarnincek 
mają członkowie I. zw, brygad szturmowich 


i dzielnicowych organizacyj komunistycznych. 


żóbicgj Ukraińeów 
o jednolitą reprezenłacię. 


Lwów, 29. 12. (Telef.), We Lwowie od- 
bywają sie narady przedstawicieli wszyst- 
kich legalnych partyi ukraińskich krajo- 


przy nich upierał rząd włoski. zwłaszcza wobec liły organizacjom robotniczym na urządzenie | wych i emieronckich, Konferencie maja na 


pozytywnych korzyści, jakie mu zapewnia po- | 
rozumienie z Francją. Ten szkopuł wcześniej 
czy później musi być usunięty i porozumienie 
między dwoma wielkiemi narodami łaeińskie- 
mi będzie zawarte. Mussolini jest polity- 
kiem zbyt realnym. aby odrzucat sposobność, 


która mogłaby się nie powtórzyć prędko. Dziś|» tem samem zmniejszające jej ryzyka wobec. ia mor. die 


konjunktura dla Włoch układa sie bardzo ko, 
rzystnie, a nie wiadomo. co może przynieść na | 
wet niedaleke przyszłość. 

Jest jeszcze jeden czynnik, który na polu 


zbliżenia między Francją a Wlochami odgrywa 
wielką rolę. Jest nim Anglja. popierająca każdą 
akcję, umacniającą bezpieczeństwo w Enrapie,' 


możliwych powikłań wojennych. Anglju nezyni 

piewąłdpiiwe Włochy 

do zawarcia trwałego porozumienia z Francja., 
A. D. 


wszystko, ażeby skłonić 


celu wyłaśnienie meżliweścj utwcerzenia 
stałej kemisji porezuniewawczej stron- 
nietw ukraińskiek a celem ieh jest utworze 
nie ogólnej reprezentacji ukraińskiej. 


wp —— 1 | | => == 
Warszawa, 20 12 Telef) Wskntrk sta- 
bryka Ministerstwo Skarbu 


` przychyliło sią do pas pa zarządn głównego 
„Proświty* i zwclniło to tewarzy- 
uraz opiat z ty: 


ukraińskiej . 
stwo od opiat stemylowych. 
tuin podatków od darowizn, 


. 009 


Hr. f 


0 czem piszą innit.. 


Pódatek na , przymusowe bibijoteki”. 


Źwolennicy ..prz my zowyeh”  hibljotek. 
w sztżególności p. Jedfzejewicz. telef 
dzi. że dadzą się one h orzyć „nie wielkim 
kosztem“, bo przeciętny podatek na ten| 
eel wyniesie 15 gr. rocznie4. „Poglówne“ 
to — zauważa „Gazeta Warsza weka“ 
„Nie jest wcale dla chłopa tak małe. jak się 
to wydaja mieszkańcowi stolicy, dla które-| 
go suma ta jest ceną jednego. uligowego vi-l 
letu tramwajowego. W przeliczeniu na cię-|, 
żar podatkowy. przygniątający obecnie rol 
nictwo, nowy podatek bibljoteczny równał- 
by sie podwyższeniu państwowego podatku| 
gruntowego o 5—10 proc., czyli wyniósłby | 
rawie tyle, ile płaci wieś na tak żywałny 
dIA siebie cel, jakim jest ihterweticją -dla 
podtrzymywania cen płodćw rolniczych. 
Nie jest to wire drobnostka”. 


Kasswanie bihiiote' prywatnych 
AF sprawić iistawt o bibljótekach wystę: 


puje w „Kurjerze Potannym* p. Muszkowe | 
ski. Stttierdza. $ w Polsce jest 85 tys. bi- 
bljotek. mali. i dużych, z tego 88 pfoc. | 


prowadza o.ganizdeje, a resztę samorząd; 
szkoła. państwo i t. d. P. Muszkowski pisze, 
6 uVerutni czasie Spócjalizacji staje 
tized organizacjami oświatowemi 


że 


i znania 


„pytanie. czy nie należałoby poświęcić pew 
nych gałęzi działalności (np. prowadzenia bi 
bljotek) dia tem intensywniejszego uprawia- 
nia mnych. Kryzys zmusza do dokonywania 
wyboru. Zdarzyć się może, iż dla organiza- 
cji, prowadzącej akcję szkołną lub świetli- 
cową, nadmiar bibljotek jest ciężarem, któ- 
ry trudno jest podźwignąć. Ustawa bibljo- 
teczua da tutaj sposobmość do rozmaitych 
przesunieć. do komasacji. do przejmowania 
księgozbiorów w depozyt i t. p.. co tylko 
może wyjść na korzyść czytelnictwu. Wszyst 
ko to działoby się oczywiście (!) w swobo- 
dnem (1) porozumieniu (!) stron zaintereso- 
wanych bez nacisku ‘N czy przymusu”. 
P. Muszkowski — jak wynika z jego 
artykulu — zna rreść projektu ustawy. In- 
teresującem jest to, co mówi o „komasacji”. 
o „przejmowaniu księgozbiorów w depozyt" 
it p. Wynika z tego, że projekt zawiera 
jakieś postanowienia, które pozwolą pań- 
stwu zabrać książki jakiejś organizacii o- 
światowej i oddać je w „depozyt“ tej nowej | 
przymusowej bibljotece. Jakiem prawem? 
Tego się od p. Muszkowskiego nie dowia- 
dujemy. Ludzie jego pokroju są wogóle | 
zdania. że państwo może robić wszystko. | 
co zechee! W każdym razie zapamiętajmy 
sobie, że projekt ustawy zawiera przepisy, |k 
pozwalające na tormalne kasowanie bibljo 
tek stowarzyszeń. 


Całkiem, jak w Bolszewiji. | 


Organ Z. Z. Z. p. Moraczewskiego, 
„Front Robotniczy“, donosi: 

„Ca W. ZŁ. Kaim Śrzutony przez 
Rząd myśl ustąy owego połaczenia całej kla- 
sy pracującej" "UW żeemolitói przymusową Or- 
ganizację zawodowa i... wgęhwalił: klasa pra- 
cująca odniosłaby z ustawuwego załatwie- 
nia tego palącegaszaganienia korzyść szyb 
kiego i dokładnego połączenia organizacyj 
nego, Przyjmuscwa organizacja odegra nie- 
wątpliwie właściwą rolę w życiu klasy pra- 
cującej skoro powstanie w ustroju, w któ- 
rym cała wytwórczość będzie upaństwo- 
wiona”, 


| 


A więc: naprzód znieść wytwórczą wła- 


„GLOS NARODU” z 


dnia 30-go grudnia 1934. 


Przegląd 


Jeden z żydowskich dzie uników 


zaalarnio- 


wał czytelników  telegraficznen l!) taniesie- 
(mieli z Wirdnia. że. kard. Fauihaber. „znany 
z wrogiego nastawienia do hiileryzmu”. wysta 


pl w 
którym 


„Germanji” 
Hitlerowi szczędzi” 
za jego pokujowa politykę. 
„teu numer „Germauji z owym 
inym“ art tykniep arcyhiskupa  Monachiwu. 
IT konstatuję, że dziennikarz żydowski puści! 
wodze famtazjj i zaalarmował opinię żydewską 
stosacją, ktćrej niema, Tłómaczyć możni | 


MIE wyrazów 


Mam 


U- 
w 


o 
a 


$) 


znaną płoebliwością żydowskiego  spoteczeń- 
stwa w tyeh czasach tak dla niego grożnych. 
ile trudno usprawiedliwić, zwłaszcza, gdy wia 


domy. że sami żydzi w Niemczech -uawiązuja 
kowlakt" z obozem Hitlera. a żydowska alt teja; 
tolegraficzia dość Szczególowe przytacza % tej| 
sprawie dane. 


HITLER I SPRAWA PGKOÓJU, — Karl, Paw: 
haber napisał artykuł do ..Gerniati", jak podoi 
| bne artykuły napisali dla niej inni Biskupi nie- |? 
linieeecy, 


Tworzą one razem piękna wiązankę | 
myśli religijnych podanych katolikom Rzeszy | 
iło rozważenia w oKresie Bożego Narddzenia. 

Tematem, którym się kard. Faulhaber za- 
jdł, jest — śqrawa pokoju. A zarówno treść 
jego artykulu, jak sposób ujęcia, dalckie są odj 
przyjętego w prasie naródowo-Sotjalisepeznej| 
| obyczaju. 

Xreyb. 


munachijski podnosi naprzod, że w 


słowach anielskiego chćru o pokoju zawiera siç! 
stwierdzenie, że pokój Chrystusowy opiera się | 
o dwa czynniki: „pokćj zewnętrzny”, który po- | 


lega na dyplomatycznych aktach — i „pokój 
wewnętrzny”, który tkwi w duszy narodu, Ma 


to być pokój prawdziwy, „nie gnuśny pokćj 
cmentarza lub chytrego sobkostwa — nie pokój 
pozorny, który jest zamaskowanym rozejmem 
i pod powierzchnią popiołu kryje iskry — nie 


Łerlutskiej z artykulegu W: 


R 
<img | 
TERKO W 


k 


religiiny. 


S-ucilzinnylm dniu pracy i e płacy dodatkowej 


2R balliczhowe sodziny pracy. przetiw Tiri- 
sżaniu póaźianiu zarobków. qmzeciw wysokim 
up'sażeniom w przemyśle, gdy masy gtoduja| 
jl. 4 

Za majważniejsze zadamie w obecnych wa- 


runkach uważa Episkopat 
cbydwa warstw duchem 


Austrii 
spraw 


przepojenie 


ieliwości spo; wyznania. 


locznej i milosci spolecznej. „Byłoby błędem — 
pó = oczekiwać, że skutecząg, odpafęie:gro- 
¿nexo Miebezpiecźeństwa, którem jest b |sze- 
wizm, nastąpi, gdy jedna cześć spoleczefistwa 
realigujp dneha. "Mrześejjąńskisgo, druga zaś od 
togh zadania się naiwa™ S p 

List kończy sie uste epen Poswikconeni “po 
kojowi reljgijnemu”. Episkopat Austrji odpiera 


tu zarzuty stawiane katolickiej Anstrji, jakoby 
„„prześladowada” protestantyzm i wosóle inne 
Pejot. 


aś az - 2 


Proces 125 Niemców w Kownie. 
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pokćj kłamliwy. który przychodzi w odzieniu| Po kiikwidniowej przerwie świątecznej wznowio na została w Kownie przed sądem wojskowym 
rozprawa w procesie 126 Niemców z Kłajpedy, oskarżonych o przygotowywanie przewretm. 


łagodnej owcy, gdy w gruncie rzeczy jest łako 
mym wilkiem“... „Poza ludzmi robiącymi inte- 
resy na wojnie cala ludzkość pragnie rzeczywi- 
stego, sprawiedliwego i trwałego pokoju”... 
I teraz następuje tych parę wierszy, które prze 
raziły żydowskiego dziennikarza. Brzmią one: 

„Zm pokojem opowiedział się słowami odwa 
żnemi i mocnemi Wódz w decydujących chwi- 
lach, kiedy ręce demona pracować pk nad 
puszczeniem motoru wojny w ruch,” Dlatego 
| historja naszego narodu będzie mu wdzięczną. 
że po dwakroć. a może i po trzykroć, oszczą- 
(ił mu grozy wojny”. 

Tak brzmią dwa zdania poświęcone Hille- 
rowi w artykule kard. Faulhabera, Niczego — 
jak widać — w nich niema, coby się kłóciło 7 
wysokim autorytetem członka św. Kolegjum 

Kardynalskiego lub z dotychczasową linją po- 
stępowaniau kard, tauthabera Przeciwnie! 
Kard, Faulhaber jest od dawna — nie dopiero 
od czasów „rewolucji narodowej” — heroldem 
zdrowego pacyfizmu. Przed laty 12 głośne były 
jego „tezy zwrócone przeciw szowinistyczne- 
mu nacjonalizmowi i nawoływaniu do wojny. 
Głośnem echem po świecie odbijały się także 
jego kazania j inme jego publiczne wystąpienia 
na rzecz pokoju, a przeciw wojnie. Może już 
zapomniano, i dlatego trzeba przyponuieć, że 
przed laty kilkunastoma kard, Faulhaber był 
przez gen. Lud ndorffa własnie z tego powodu 
pociągany nawet przed sąd jako „szkońnik na- 
rodowy” 

Lecz kard. Fawhaber „nie szczędzi” uzna- 
nia Hitlerowi.. Cóż w tem złego? Ktokolwiek; 
przyczynia się do pokoju. siuży dobrej sprawie. 
Hitler dwa razy oddał przys sługę pokojowi: raz 
powściaągając wyprawę wojenną przeciw A- 


Organizacja ich 
rodowo-socjalistyczną, 


„Sovog* miała utrzymywać stały i ścisły kontakt z niemiecką partją na- 
skad otrzymywano 


instrukcje i pomoc materjalną. 


ennas 
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Gra o Władywostok. 


(Korespondencja własna), 


Tokio, w grudniu. 


«la siehie portu i pinkin strategicznego na Da 


W Tokio panuje znowu nastrćj wojowniczy |lekim Wschodzie, bez posiadania którego Kraj 


w koiach rządowych, Odeszła już na drugi plan à 
kwestja sprzedaży kolei wschodmio-chiiskiej. 
która była glównym kamieniem obrazy i przy- 
czyną niepokojów, a wypłynęła na pierwszy 
plan sprawa podniesioną przez japońskiego mi- 
nistra wojny stworzenia  zdemilitaryzowanej 
strefy nad granica mandżurską.. po  strohie 
ZSRR. Japońskie kolą wojskowe twierdzą. bo- 
wiem, że potężne fortyfikacje rosyjskie nad gra 
nicą mandżurską, skupienie sił zbrojnych, a! 
urłównie utrzymywanie wielkich baz lotniczych 
zagraża bezpieczeństwu zarówno Mandżurii jak 
i Japonji. 

To samo twierdzą koła rządowe w ZSRR.. 
które dowodzą, że stan zbrojnego pogotowia i 
rozbudowa szos t kolei strategicznych w Man- 
dżurji i Mongolji zewnętrznej zagrażają hezpie 
czeństwn okręgu Nadzmurskiego, Władywesto 
ku i Syberji Wschodniej. 

O ie w kwestji kolei wscehodnio-chińskiej 
moglo dojść do pewnego porozumienia, o tyle 
tutaj. w tej kwestji, trudno przypuszczać, oby 
któraś ze stron chciała i mogła ustąpić. ] z tej 
strony i z tamtej okopano się tak mocnó na 
pozycji zajętej. włożono tyle pieniędzy, pracy 
i ntaterjału w uzbrojenie granic, że niema mo- 


i > 
snošé prywatną. a potem wprowadzić jeden nstrji, drugi raz lamując rozpęd rewohtcyjny |wy, hr ZSRR. mógł się zgodzić na żądanie Ja- 


przymusowy związek zawodowy! 
jak w Bolszewji! Pogratulować panom z 
B. B, takiej organizacji robotniczej! 


Walka z Klerem. 


Warszaw ski 
niejakicgo p. Maja. 
„Przewodniku Pracy Społecznej”. który 
wydaje Zwiazek Nauczycielstwa Polskie- 
so”. P. Maj m. in. pisze, że zadaniem Z. Ne 
P. w dziedzinie oświatowej jest 


tobolnik* cytuje artykul 


zamieszczony w 


„Przygotówać jednostkę i społeczeństwo do 
wspóllziałania z państwem w walce z kle | 
rem, który, sięgając po władzę polityczną, R 
daży «lo podporzndkowania kultury i oświa 
ty wlasnym celom, sprzecznym z interesa- 
nii naszego państwa”. j 
Są to oczywiście nonsensy. Przytaczuny 
je zaś dlatego, źe to wciągnięcie państwa 
do „walki z kłerem* propagują: rządowy 
Z 5. EB rp. dj. działaez oświatowy -w 
rządowych organizacjach młodzieży wiej- 
skiej.. Z tem nazwiskiem łączy się pewne; 
wspomnienie, Na sivnnej „konferencji 10- 
wickiej przed parowa laty  przemaw sh 
również niejaki p. Maj. który m. iu. wykla 
dał, że — chrześcijaństwo powstało „wśrógl 
niewolników (1 starego Hzymu” (D i dlate | 
go wychownje „dusze niewolnicze”. lzy 


' 


 USTRGII. 
"NMarstrii 


„metody nżywane przez kierownikćw ..Frzeciej 
lzeszy” w podobnych W = Teraz prey- 
szedł czas hy stwierdzenie, że Hitler „oszczę- 
dzł narodowi niemieckiemu grozy wojny”... 
(ta wszystko! 
EPISKOPAT AUSTRJI O PRZEBUDOWIE 
— Pisaliśmy <jiż: Episkopa! 
wydał na Boże Narodzenie zbiorowy 
list pasterski. poświęcony pokojowi wewnuętrz- 
vemu, Wieje z niego treska ksiażat Kościola a 
sprawiedliwość społeczną w życin Austrji j o 
należyte Wykonanie wskazań ene. „Quadrage- 
Simo anno przy budowie nowego  ustrojr. 
Szczególnego znaczenia nabierają te ustepy li- 
sty pasterskiego. któr” dotyczą rozbudowy u- 
strojn „stanowo-zawadowego”, Biskupi Austejij 
stwierdzają, że dochodzą ich narzekania i skr 
iż nie zawsze czyni się załość wymogom 
sprawiedliwości. iż silniejsza strona. t. j. praco! 
dawcy, chea wykorzystać nowy ustrój do po-! 
zbawienia pracowników dotychczasowych ich| 
praw. W szczególności występują Biskupi x; 


| 


Że 


wj 
si. 


ustrji przeciw naruszanin jnrzepisów ustawy ni 


ten luwicki prelegent nie jest identyczna 
osoba z autorem artykułu o „wałce z kle:, 
rem“? 


|sze i łatwo dosięgalne ośrodk; 


Calkiem Rühma. był CZAS, kiedy kard. Faulhaber potępii vonji. Ze strony rosyjskiej odpowiedziano na 


prapozycję japońską propozycją zawarcia pak- 
iu o nieagresji, na co Japonja odpowiedziała 
odmownie, twierdząc, że pakt Kelloga wystar- 
cza. Koja japońskie kładą przytem nacisk na 


listnieni+ we Władywostoku potężnej bazy lot- 


niczej. z której silne eskadry powietrzne mo- 
glyhy każdej chwili podjać atak na najważniej- 
przemysłowe |o 
Japomi, Władywostok stał się zatem, jak wi- 
dać. przedmiotem pożądań Japoaji, dla której 
posiadanie tego pertu stanowiłohy o zupełnej. 
absolutnej kontroli nad żeglugą na wodach mo- 
rzą Zółtezo. ZSRR 


odstąpieniu Japonji tak cennego i niezbędnego | nini 


Kapitalna uczta bnmoru, jakiej $wiat jeszcze nie zna! 


YMSRIE SKANDALE 


Eddie Cantor 


Nadprogram dodatak kolorow 
Silly e k gu a Daep p t. 


li niezapomniany kró] humoru, maj- 
uiubienszy komik i kawałarz ekranu: 


sensacja: 


Od wtorku dnia 25 lm. w kinateatrze „S SZTUKA 


Nadmorski į Nadamurski byłby straconą aeg 
pozycją. 

Po obu więć stronach. w Japonji i Rosji, u- 
trwala się przekonanie, że wojna między obu 
państwami jest w przyszłości bliższej lub dal- 
szej nieurikniona. Oba też państwa żywią 0- 
bawy. że przeciwnik przejdzie nagle do ataku, 
skorzystać zechce z szans., jakie daje wojna 
prewencyjna. Japonja nosadza o te zamiary 
Rosję, Rosja — Japonję, 

Jak poważnie zapatrują się w Janonji na pre 
płemat Władywostoku, świadczy o tem arty» 
kuł, ktćry ogłosił w dzienniku ..Kaizo” sekre- 
tarz związku przemysiu japońskiego, Akiyama. 
W artykule swym Akiyama dowodzi, iż Rosja 
powinsa Odprzedać Japonji Władywostok, pól- 
nocny Sachalin i graniczące z Madżurją prowin 
cje, co mogloby przyczynić się do zatamowa- 
nia raz na zawsze źródła konfliktów, których 
intczej nie da się uniknąć, .. Tranzakcja ta mo- 
glaby dopiero uzaszdnić i umożliwią zawarcie 
paktn o nieagresji między obu jnogarstwa- 
mit — pisze Akiyama. „Jeśli nie się nie zmieni 
w Obecnym stamie rzeczy. nietylko Daleki 
Wschód, ale i świat caly może być wpląrany 
w drugą wojnę świałowa”., , 

(ena, którą proponuje Akiyama” za nstypie- 

Japonji Władywostoku oraz  wspómnia: 
nych okręgów, może się wahać między: sumą 
jednego miljarda 490 miljenów. a miljarda i 
700 miljonów jenów, co jest dużem obciążeniem 
finansowem. wypada jednak taniej, niż kosały 
wojny. 

Jak widać z wywodów Akiyama, które nie 
są zapewne jego tylko osebistym poglądem, "ale 
odbijają również poglądy sztabu gemeralncgo, 
sprzedaż przez ZSRR. kolci wsciodnio-chiń- 
skiej nie załatwia kwestii daleko wschodniej 
nie rozwiązuje ostatecznie problematu ..wojżna 
czy pokćj* na Dalekim Wschodzie. Wady’ 


nie 


nic myśli. rzecz prosta, o!stok zkolei stal się teraz objektenię rotadan a 
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— Dwie godzininy berci e śmiechu. 


fenomenalna komedja o zdumiewa- 
iącej pomysłowości. — Wystarczy 
powiedzieć: coś, czego się nigdy jesz- 
cze nie widziało! — Sprzedaż nie- 
wolników! — Walki cyrkowe! 
Wyścigi kwadryg! — W głównej ro- 
Pr zepych wystawy, który kosztował 
dziesiątki milionów dalarów! 


„Noe wiąqilijna* 


E 
$ 


T 


' początkowo przypuszczał. 


«pótki wydającej rz 
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Mea ziemiach Fizplitej. 
Trdzień katolicko-społeczny w Tarnowie 


Staraniem Diecezjalnego  Instytutn Akcji 
talickiej odbedzie się w Tarnowie w dniach 
4 do 13 stycznia 1935 r. II. Tydzień Kato- 
eko-sj'ołetzny, poświęcony zagadnieniom Para 
inej Akcji Katolickiej i przeznaczony dia pre 
zesow P. A. K. z diecezji tarnowskiej. W czasie 
tygodnia" wygłoszone będa referaty, w któ- 
th omówione zostaną zagadniemia organiza- 
ine oraz zadania į obowiazki poszczególnych 
fowarzvszeń A. K. Wykłady heda poprzedza- 
na Msza św. i konferencjami religiinemi. Kon- 
„oreacje religijne będą również zamykały każ- 
dy dzień zbiorowej pracy. (KAPJ, 


g 


Zmiany w prasie poiskiej. 


wy 
Ww | Pre dokonują się pewne zmia- 
nr | przeobrażenia, Zarówno w stolicy. jak na 
prowineji....Przed paroma tygodniami „Express 
Poranny w War*zą rzesze di ną sa 
gł „Gazetę Polska“ i 
atoi w blizkich stos. vKaca z Alin, Komunika- 
«ji. Reorgamizacji y legnie z dniem 1 stycznia 
1985 r. „Gazeta warszawska”, naczelny organ 
Stron. Narodowego. Zo-stannwiska. "oł 
| 


redaktora ustepuje p. Olszowski. a jego miej- 


see zajmie p. St. Kozicki, senater, W oświad- || 


ezeniu wydawnictwa czylumy, że „Gazeta War 


sząwska* pod nowem kierownictwem chce być|f 


„wyrazem dażeń młodego pokolenia Zmiana 
wiec na stanowisku naczelnego redaktora ma 
zapobiec rozlużnianiu stosunków między 


się 


„Młodymi '. a starymi” ze Stron. Narodewego. | 
także na. prowincji. |. 


Zapowiadają się zmiany 
W Krakowie likwidacji uległ organ PPS. „Na- | 


przed”, a „Czas w najbliższym czasie przeno- | 


si sie do Warszawy i zamierza stużyć krytyce! 
prądew sunacji zwlaszcza na terenie gospodar- | 


czym. W Poznaniu został sprzedany orgam Ch. if] 
b, „Nowy Kurier“. Nabyla go — jak donosili 


„Gazeta Polska” — polityczna grapa prorządo- 
wa. W ten sposób b. B. rozporzadzalby w sto- 
licy Wielkopolski trzema organami: „Dzienni- 


kiem Poznańskim*, ..Przegiądem Porannym" i|% 


„Nowym Kurjerem”. 


150 zł. za mórg ziemi. | 
Stary rodowy majątek sprzedany na licytacji. 


"w tych dniach został sprzedany z licytacji 


jeden z najwiekszych majątków ziemskich. Sta- 
venier, w województwie tódzkiem. Majątek 
len © obszarze 1300 morgów ziemi i lasćw zo- 
stał sprzedany. na licytacji za 200.800 złotych. 
" ,ątek ten znajdował się w posiadaniu rodzi. 
ny Luhienskich przez 30 lat. 


Wznowienie rozprawy o morderstwo 
1 w Tarnobrzegu. 


W sobote przed sądem w Rzeszowie wzno- 
wieno tey rawe przeciwko Gabrielowi Czechn- 
rze mordercy Ś. p. naczelnika sądu 
grodzkiego Krzosa w Tarnobrzegu. Rozprawa, 
która toczyła się już od 18 grudnia, została jak 
wiadomo,’ przerwana naskutek choroby prze- 
wodniczacego. W sobotę zeznawał jako świa- 
dek; komendant powiatowej P. P. w Tarno- 
brzęgu. Schreiber, który prowadził śledztwo i 
przesłuchiwał oskarżonego, Świadek zeznał. że 
iż Czechura zabił 
przypadkowa i bez planu poprzedniego. 

Po przesłuchaniu świadka Fr. Konieczkow- 
skiego. wywiadowcę policji. wysłuchano orze- 
czemia biegłych sądowych, którzy stwierdzili 
zupełną normalność oskarżonego i odpowie- 
drialność za czyn. 


Miljonowe oszustwa żydowskiego 
„Nafłohemu'”. 


Warszawskie władze prokuratorskie prowa 
Azą w dalszym ciągu energiczne dochodzenie 
w sprawie fikeyjnej spółki „„Naftohem”, która 
wardziła sowiecką misję handlową na kolosal- 
ne straty, gdyż sięgające miljona złotych. Bo- 


_ haterzy afery, trzej żydzi znajdują się w dal. 


szym ciągu w więzieniu, Śledztwo, prawadzo- 
ne z niesłabnącą energją. wykazało, że wek- 
sie, wręczane przez oszustów misji hamdlowej 
podp'""wane były przez pewnego do.orce przy 
"ik Wolskiej. emerytowaną nauszyciolkę i 
115 <3 dziewczynkę. Za podpis piacont van- 
«e 5 'łotych, dozorcy — 3 zł. a dziew. 


c" 
ca. 2 zł C- kruchych podstawach mrzedsie- 
h ne epiej świadczy fakt. że uałóży 


uizsbemu* mieli tak mało pieńiędzy, 
że * + uiścili opłat w sumie 16 złotych i do-; 
wieró w drodze przymusowej  śŚciągmięto nd 
mich mależność, o której uiszczeniu rzekomo 
zapaymnieli. r 


-? 
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SZA 
ŚCICIEL FABRYKI SKAZANY ZA 
WNE OBNIŻANIE PŁAC. W Łodzi; 
zed" sądem starościńskim po + dów 
f%l przędzalni „„Zgierzankać, gdzi” Przez | 
iy:* v'azas trwą zatarg z robotnikami, Btó- ; 
ma. PR teren fabryczny. P. Drutowski 


zida 


 kazany za bezprawne Obniżanie płac 


Dorain na miesiąc bezwzględnego aresztu 


E = młatych grzywny. Na podobną karą 


„GŁOS NARODU" 


Pielgrzymka pols 
Zyczenia Ojca 


W duiu 27 grudnia Qjeice św. udzielił po- 
słuchania czterdziestu pielgrzymom polskim. 
przybyłym na święta Bożego Narodzenia do 
Rzymu. Pielgrzymów przedstawił Papieżowi 
ks. pralat Meysztowicz. Byli obecni „również 
rektor kolegjum polskiego 0. WH Kwiatkowski 
wraz z klerykami. kapiani i alumni Instytutu, 


z 


Polskiego oraz liczni wybitni ezlonkowie kolo- sławieństwa dla wszystkich razem i każdego z! 


nji polskiej w Rzymie. Andjencją odbyła się w. 
sali konsystorza. Po powitaniu członków piel- 
grzymki. każdego z osobna. Ojciec św. zasiadł 
na tronie i wygłosił okolicznościowe przemó-, 
wiemie. Zbyteczną jest rzeczą — wćwił Pa 

nież — przypominać, że drogie dzieci Polski 
przyjmuję zawsze ze szczególniejszeg wyróż 

nieniem. albowiem świat cały wie, jakie Sto- | 
sunki łączyły Papieża z umiłowaną przezeń 
Polska w chwilach dziejowo doniosłych. Dla 
tego też z, niezwykłą radościa widzę u siebie 
Polaków przy okazji święta Narodzin Chrystu-| 


Jk WIT ENEA STOW Z 
„SWIT“ 

b 
77 


Straszewskiego 18. 


Najwigkszy 
śpiewak świata 


JAN 


Cudne piosenki! 


| „UGIEGHA” 


s ul. Starowiślna 16. 


został skazany przed tygodniem dyrektor 
U 


„Zgierzanki”. | 

DYNAMITEM WYSADZIŁ SIĘ W POWIE- 
TRZE. W niezwykły sposób popełnił samobój- | 
stwo 28-letni bezrobotny górnik z Klimonto- 
wa w b. Kongresówee, St. Kucharz, Udał się 
on do nicezynnych  kamieniojomów, 
przymocował sobie do głowy ładunek dynami- 
tu, poczem podpalił lont. Siła wybuchu była | 
tak wielka, że głowa rozerwana została na 
strzępy, a tułów został strasznie zmasakrowa- 
ny. Przyczyną samabójstwa były nieporozu-, 
mienia z żoną. z którą Kucharz nie żył od 
kilku miesięcy. 

TRZY OFIARY SZALEŃCA. Z Augustyna- 
wa donoszą, że mieszkaniec Lipówki niejaki 
Rostecki zastrzelił 22-letni" siostrę, sąsiada, 
oraz zranił ciężko 60-lIctnią matkę staruszkę, 
przyczem usiłował zabić drugiego sąsiada. — 
Sprawca. który dokonał zbrodni w szale zem. 
sty zbiegł. Liczba ofiar wynosi 3. gdyż w mię- | 
dzyczasie matka zmarła wskutek ran, | 

ZA MORDERSTWO NA ZABAWIE WY- 
ROK NA 6 NAPASTNIKÓW. Sąd okręgowy w) 
Tarnowie skazał za zamordowanie Wł, Chrisia 
w czasie zabawy strażackiej w Łące Szczuciń- 
skiej w czerwcu br. St. Kupca na 5 lat więzie- 


W dwu największych 
kinoteatrach! 


nia, Wł. Łachnta, braci Kapelów na 2 i pół lat 
więzienia każdego. Wł. Sieronia na 2 lata i Sie- 
romia A. na 3 lata więzienia. 

090 


Dni katechetyczne w Warszawie 


dnia 30-go grudnia 1934. 


ka w Watykanie. 


św. dla Polski. 


sa Pana. w przededniu zakończenia starego 
rozpoczęcia nowego roku. Przy takiej okazji 
na ustach Ojca św. zjawiają sie najlepsze życze 
nia szczęścia dia Jego dzieci, a wraz z temi ży- 
czeniami gorące modły za nich do Boskiego 
Dawey wszelkiego dobra. Do życzeń tych Oj- 
ciee chrześcijaństwa dołącza najobfitsze błogo- 


osobaą. dla, ich rodzin i najbliższych, dla ich 
diccezyj i biskupów oraz całej Polski z modli- 
twą. by błogosławieństwo to było im pomos 
do zachowania wiary ojców. pobożności i przy 
wiązania do Stolicy Apostolskiej i św. Kościoła 
Rzymskiego. Wymowny dowód tego przywia: 
zania Polacy złożyli obecnością swą u Ojca św. 
Przemćwienie to. przyjęte zostało z niesłycha- 
nym entuzjazmem przez obecnych. Audjencję 
zakończył Ojciee św. polskiem pozdrowieniem: 
„Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus, 


„UCIEGHA*T 


ul. Starowiślna 16. 


- Najwspanialszy. najkosztowniejszy film świata: 


KIEPUR 


w swym najnowszym filmie, angielskiej wytwórni British London 


DLA CIEBIE SPIEWAM... 


Reżyser: Carmine Gallone. Artyści. Marta Eggarth, Sonłe Halle, Parry Jones 
Wspaniała muzyka! 


Najweselszy film świąteczny od soboty 
dnia 22 hm. 


Ceny w obu kinach jednakowe. 


Nieustannny humor! 


[ SWIT“ 


Straszewskiego 18. 


no-wychowaweza: ref. O wychowaniu państwo- 
wem —— ks, dr A. Gerstman, rektor Uniw. Lwow 
skiego, ref, O wychowaniu religijnem przez so- 
dalicje — ks. prof. Winkowski (Zakopane), kore 
ferat ks. dr Rostkowski (Warszawa), ref. O wy 
chowanin harcerskiepy — ks. Luzar, naczelny 


nie seksualne w wychowaniu religijnem — ks. 
Teodor Czaputa (Kraków). Dyskusja. 

Dnia 12 stycznia: o godz. 10 ref. O współpra 
cy ks. prefekta-wychowawcy z gronem nauczy- 
cielskiem — ks. dr Al. Siara (Chorzów), ref. 
Wpływ wychowawczy dziejów Kościoła kat. — 
ks. dr M. Węglewicz. ref. System wychowaw- 
ezy św. Jana Bosko — ks. red, Kubrycht (War 
szawa), ref. © wyrobieniu charakteru — ks. dr 
Stepa. prof, Uniw. J: K: (Lwów). o godzinie 4: 
ref, Wpływ dogmatów na wychowanie. a w 
szezególmości na kształcenie charakteru -— 0. 
Jacek Woroniecki Z. K. (Lwów). Dyskusja. Re- 
zolucje „Duni Katechetycznych *. 

Wszelkich informacyj o „Dniach Kateche- 
tycznych” ndziela Zarząd Związku Kół Księży 
Prefektów. ul. Senatorska 31 m. 6. (KAP.). 


EE EEEE EROS 
| | 


Z całe$o świata. 


JE STEFANA HYŁY 


Kupuj tylke 
W DROGERJI im. SW. TERESY 


KRAKOW 
WIŚLNA 6, 
niydia, kremy, perfumy, wody kelońskie 
kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa 
: zioła, chemikalia i £ d 
TOWAR W WIELKIM WYBORZĘ 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 


Ceny niskie. Ceny niskie 


zagranicznych. W roku 1905 był członkiem de 
iegacji pokojowej japońskiej w Portsmouth. Na 
stępnie jako radca był przydzielony do posel- 
istwa japońskiego w Paryżu. W latach 1913—- 
1916 był posłem w Meksyku. Od roku 1917 do 
1927 reprezentował rząd japoński przy rządzie 
belgijskim. Następnie został mianowany amba- 
sadorem w Paryżu. W roku 1930 opnścił stano- 
wisko amhasadora. pozostając delegatem Ja- 
ponji w Lidze Naredów, W roku 1981 wstepu- 
je do rządu Wakatsuki w charakterze ministra 
spraw wewnętrznych. W czasie swej działal- 
ności na terenie Ligi Narodów Adaci kilkakrot 
nie występował jako sprawczdawe w sma- 
wach interesujących również Pelskę, 


Nowe występy bezbożnicze 
w Rosji i Meksyku podczas świat Bożego 
Narodzenia. 


Tegoroczne święta Bożego Narodzenia prza 
szły w Rosji Sowieckiej. podobnie jak į w 
latach poprzednich. pod heslem wzmożonej 
akcji bezbożniczej. Główny zarząd związkow 
bezboźniczych, postanowił prowadzić aktywną. 
propagande przeciw religii od 24-go grudnia 
do 3-go stycznia. Specjalne wysiłki skierowane 
w stronę młodzieży, by dzieci odciągnąć od 
religji. 

Meksyk w walce z religja. stosuje merody 
bolszewickie, a  antykatolickiemu ruchowi 
przewodzi rząd. stosując różne represje wzglę- 
dem księży i religijnej ludności, Przed święta- 
mi Bożego Narodzenia minister rolnictwa wy. 
dat nakaz pracy w pierwszy dzień Świąt. 


Trzęsienie ziemi w Fortugalji 


„. W prowincji Algarve w Portugalji odezuto 
szereg silnych wstrząsów podziemnych, króte 
spowodowały niebywałą panikę wśród ludno- 
ści, Wiele domów zostało uszkodzonych. Mm- 
ry starego zamku maurytańskiego w Śilves w 
kilku miejscach były tak poważnie uszkodzone 
przez trzęsienie ziemi. iż z mieszczącego się W 
nich więzienia zbiegło kilkunastu więźniów, 


gdzie | kapelan harcerstwa polskiego, ref. Zagadnie-| korzystając z ogólnego zamieszania, 


ANTONI BOTHE 


Fabryka świec kościelnych 


poleca 


znane ze swej dobroci wyroby 


Kraków, ul. Sławkowska 20 


Tel. Nr. 121-74. ` "7> Rok zał. 1879. 


x yini 
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PROCES O PORWANIE SYNA LINDBER- 
i GHA. W procesie Hauptmanna, oskarżonego 0 
porwanie syna pułk. Lindbergha, rozpoczyna- 
jjącym się w N. Jorku 2.go stycznia wystąpi 
w charakterze Świadką osobiście pani Lind- 


Smierć wybitnego japońskiego dypłomaty, bergh. Jednym z główniejszych świadków be- 


Mansichiro Adatchi. który był prezesem mie 
dzynarodowego trybunału w Hadze od roku 


»|1981 zmarł w piątek po dłuższej chorobie w 


Zarząd Związku Kół Diecezjalnych księży| Wieku lat 65. Zmarły w Hadze wybitny dypio- 


prefektów. realizując dawną myśl, urządza 
okresie świąt Bożego Narodzenia. t. j. w dniach | 
1f i 12 stycznia 1935 r. w Warszawie Traugut- 
ta 1) ogólny zjazd księży prefektów p. n. „Dni; 
katechetycznych“, Protektorat nad zjazdem ob.| 
ją JEm. Ks. Kardynał Rakowski. Famatań | 
naczelnym „Dni Katechetycznych* bedzie: ca; 
Kościół katolicki daje pedagogji? 

Ustalony został program zjazdu: Dnia 1 
stycznia o godz. 9 Msza św. w kościele św. 
Krzyża. o godz. 10 słowo wstępne Ks. Bardy- 
2ała Kakowskiego. — Zagajenie — ks. Roman 
Archutowski, ref. Pedagogja Pisma sw. -— ks. 
Jczef Archutowski, prof. Uniw. Jagiell.. ret. | 
Dogmat katolicki jako wspdłczynnik wychowa- 
Tia — ks, E. Elter T, J- prof. Uniw: Gregor:. 
o godz. 4: A, Sekcja Naukowo- Wychowawcza: 
ref. Podstawy ruchu liturgicznego — ks. dr A. 
Gsesnak, prot. Uniw. Tawow., koreferat ks. dr 
Wi Komiłowicz, rel. .. Verbum”, ref. Pedago- 
gika religijna a psychologja empiryczna — ks.) 
dr K. Werbel (Rogożno), ref. Nowości pedago-- 
giczne wobec zasad katolickich — ks. dr J 
Rozkwitalski (Grudziądz), B. sekcja Praktycz-| 


w |mata japoński Adaci. urodził się 1869 r. w 


Vamagata-Ken. W roku 1893 został wysłany 
do Rzymu, jako attache japońskiego posełstwa. 
Po krótkim pobycie w charakterze sekretarza 
poselstwa japońskiego w Paryżu. powrócił do 
Tokjo. gdzie pracował w ministerstwie spraw 


P- tt „NOC WIGILIJNA” -— Przedsprzedaż bil. 


Gd soboty dnia 22 grudnia w kinoteatrze 


Największa bezsprzecznie rewelacja świąteczna Krakowa! 


Najwsoanialsze, najweselsze arcydzieło produkcji austrjackiej w języku niemieckim. 


CZAR WIEDEŃSKIEGO WALCA 


(Geschichten aus dem Wienerwald). 


Najwetelsza komedja muzyczna! Rozkoszna baśń o młodej wiośniane! miłości utkana na tle cu- 
downej muzyki nieśmiertelnego Straussa! — To arcydzieło genialne o w=naniałej wystawie 
realizował olbrzymim kosztem i wysiłkiem znakomity reżyser GEGRG JACSBI — W głów- 
nych rolach prześlieźna fascynująca Magda Schne Ger najpopularnicjszy komik wiedeński 
Georg Alex>nder słynny świałowy lenor Leo Slezak. — Ze współudziałem najsławniej- 
szej w Europie Filharmonii wiedeńak'e'. oraz chórów opery wiedeńskiej — Film ten porywa 
smiechem, uwodzi Miłością. czaruje Wiedniem, zachwyca piosenką. upija wesołością. podnieca 
tozkosza. — SENSACJA! nadpropram dodatek kolorowy „Slip Symphony“ Walta Disneya 


dzie również Curtis, który odsiadywał karę 
wiezienia w związku z szanfażem na tle oku- 
pu. Curtis prowadził również pertraktacje z 
Hauptnannem w 1982 roku. 


Ceiem uregulowania nakładu 
prosimy ojak najrychlejsze ure- 


|gulowanie prenumeraty 


APOLLO“ | 


w sobole 22 bm. i w miedz. 28 bm. od 11 — 1. 


n znanego polskiego skrzypka, | 
- | 


W Białej Małopolskiej zmarl ostatnio sła- 
«ny polski skrzypek-wirtnoz Robert Joachim 
Poselt. Urodzony w Nowym Sączu w roku 1573, 
wychował się we Lwowie i łam też pcbierał po- 
emtkowo nauke muzyki. Po ukończeniu równo 
cneśnie gimnazjum i konserwatorjum z odzna- 
czeniem we Lwowie. wyjechał do Pragi na stu 
dja do rządowego konserwatorj'un muzyczne- 
go. Po ukończeniu studjćw udał się da Paryża, 
później do królewskiej akadomji w Berlinie, 
kończąc alkkademję międzynarodową w Paryżu 
jako najlepszy uczeń. Kolegował z najwiek- 
szym wirtuozem francuskim Thiband i Pae 
kursu Akademji Królewskiej w Berlinie Tle- 
schem. Koncertował we wszystkich większych 
miastach europejskich we Francji w Niem- 
czech. w Warszawie (Filharmonji), Petershurgu 
ete. Wszedzie społykalv go uznania dla jego 
mistrzowskiej gry i techniki. Jake znakomity 
pedagog pracował w Krakowie. we Lwowie 
jako profesor kursu wyższego i koncertowego. i 
W czasie wojny Światowej i walk a uwolnienie | 
Lwowa — urządzał często koncerty kościelne | 
razem z Chałodecką-Raczkowska i Pełagja le | 
Skarbek. nieraz wśród huku szrapneli i grana- | 
tów na kościół św, Elżbiety — by ułatwić zbie-ł 
ranie składek na obrońców Lwowa — koncer- 
tował na cele dobroczynne jak Czerwony Krzyż, 
na Związek Obronv Kresćw Zachodnich. Ze 
Lwowa przeniósł sie do Zakopanego. skąd vy- 
jeżdżat na koncerty po całej Polsce. W Zakc- 
panem nastąpiła tragedją artysty. W czasie 
pożaru drewnianej willi „Lada? spłonęły hez- 
cenne skrzypce starowloskie ..Galliano', Qd- 
tąd juź nie mógł koncertować. Złamany losem, 
malazi się w bardzo trudnych warunkach. Za- 
pomniany, zamieszkał ostatnio w Białej koło 
(Bielska, Po krótkiej chorobie zmarł w tamtej- 
ezym szpitalu człowiek o wielkim talencie. któ- 
ry słuchany i oklaskiwany kiedyś przez tłumy 
słuchaczy polskich i zagranicznych — rozno- 
sił Imię Polski po szerokim świócie, 

Kompozycje jego. wydane w Paryżn i Kra 
kowie, odznaczają się wytworną formą układu 
4 nie banalną melodyjnością. Najwięcej znane 
są Sonata en style cencien, Marcietta. Prelu- 
diam. Dudriarz, Polketta i inne. 


Ruch wydawniczy 


„ŚWIAT“. Numer Sylwestrowy „Świata* za- 
wiera ilustrowane przez St. Norblina „Dzieje 
ziemiaństwa polskiego“. Żartobliwe ilustracje 
do tekstów Syrokomli, Lemańskiego i Kleszczyń 
skiego plastycznie ukazują chwałę, dobrobyt i 
dekadencje ziemiańską. Karykatury pomników 
warszawskich ukazują nam pomnikowe postacie 
wyzwolone z piedestałów na Noc Sylwestrową. 
Artykuł A. Olszewicza o „„Handlowem pośred- 
nictwie Niemiec“; polska wyprawa w góry Afry 
ki, korespondencja z polskiej ekspedycji do 
Szanghaju, bogato ilustrowany Świat Teatru, 
Tydzień Świata, Kulinarne rady Pani Elżbiety 
i Kosmetyka Zofji — uzupełniają ten barwny 
numer Sylwestrowy. 

ZAGADNIENIE LUDNOŚCIOWE POLSKI 
omawia dr. Adam Malicki w dstatnim numerze 
„Przyrody i Techniki“, czasopisma poświęcone- 
go popularyzacji nauk -przyrodniczych i tech- 
nicznych. Jak państwa„europejskie zdobywają 
pod kolonizację tereny w swym własnym kraju, 
dowiedzą się czytelnicy artykułu inż. W. Koli- 
sa w temże piśmie. Prace takie w Holandji, Wło 
szech, Polsce, Estonji znalazły w tym artykule 
ciekawe ujęcie i wszechstronną ilustrację w licz 
nych rycinach. Pozatem zawiera omawiany nu- 
mer mnóstwo ciekawych i przystepnie podanych 


14 o. 
Z prozy i poezji. 
(W. Natanson, L. Kowalski, J. Stępowski, W. 
Kuglin, A. Bielecki). 


P. Wojciech Natanson w książce swojej pt. 
„Chwyty i zachwyty“ zebrał szereg artykułów 
i artykulików o ruchu teatralnym w Krakowie 
i Warszawie. Autor — miłośnik teatru — zaj- 
muje się przy tem wspólezesnym teatrem fran- 
cuskim. wyraża Swoje spostrzeżenia i myśli na 
temat ostatnich prądów wśród dramato-pisarzy 
francuskich („école du silence"), robi swoje 
nwagi na marginesie ich sztuk (Pagnol'a. Achar- 
da. Deval'a i in). Ciekawą jest tu notatka o 
wielkiem powodzeniu „Rorjolanaś. Ryszarda 
HI“ i ::Kupca weneckiego“ w paryskiej „.Konie-, 
dji francuskiej*. Gdybvż tak krakowska pu- 


„GŁOS 


FORTEPIANY 


PIANINA 


FISKARMONIJE 


HELENA SMOLARSKA 


KRAKOW, S 


„Jaskiniowcy" nad 


W pobliżu Paryża. nad Sekwaną bezrobotni i 


w których koczują wraz ze swemi rodzinami. 


$port. 


Narciarze rozpoczynają sezen. 

Międzynarodowy Konkurs skoków narCiąr- 
skich w St. Moritz zgromadził na starcie 57 
zawodników. Triumfowali narciarze norwescy, 
którzy zajęli pierwsze trzy miejsca, Zwycięzcą 
został słynny Norweg Birger Ruud z notą 
224.80 i skokami 68 i pół, 70 mtr. Drugim 
był Norweg Robberstad, nota 216.60 a ekoki 
84 pół i 62 i pół. 

NOWE ZWYCIĘSTWO KANADYJSKICH 

HOKEISTÓW. 

Rozegrany w Berlinie mecz hokejowy po- 
między drużyną kanadđyjeką Winnipeg-Mo- 
narchs a berlińskim Schlittschuh-Club zakoń- 
czył się zdecydowanem zwycięstwem kanadyj- | 
czyków w stosunku 7:0 (1:0. 4:0. 2:0), 


CRACOVIA MISTRZEM KRAKOWA 
W KOSZYKÓWCE. 
W turnieju koszykówki męskiej o puhar 


NARODU” z dnia A9-ro grudnia 1934. 


„| dzie barw Krakowa w Przemyślu w finałowych 
| rozgrywkach. 


22,15, radjostacja warszawska nada rúy 
audycję sylwestrową p. t. „Zwarjowanaą 
za”. h 
„GDY NA PRZEŁOMIE ROKU DOJ ` 
WAJĄ POMARAŃCZE%. Gdy u nas — wł > 
sce witamy radosnemi nadziejami Nowy * 
występujący w odświętnej szacie śnieżnych 
chów, na drugiej półkwi rodacy nasi ma 
wśród kwiatów, upałów i dojrzewających z « 
sknienieim o polskiej zimie, polskim skrzypia 
cym śniegu. Bezwątpienia więc zaciekawi m! 
torjum radjowe feljeton podróżnika i feljote 
sty, R. Pawłowicza. który w prelekeji p. w 
|.Gdy na przełomie roku dojrzewają pomare” 
leze“, wygłoszonej w dniu 31. 12. o godz. 19.20 
jopowie o obchodach noworocznych wśród ks- 


ZEWSKA 9. 


;lonij polskich w Ameryce. 
0Q0 
Programy stacyj 
Peniedziałek 31 
Kraków, (301.5) G: GAS TrA” 
szawy: 7.40 Zapowiedhgorozsrami 
klamowy; 11.57 Syng czasu, 12.00 Hejnał Z 
| Wieży Marjackiej. 128$Transmisja z Warsz - 
lwa; 13.05 Płyty: 15.40 «vansniisja z Warsz 
wy, 15.385 Przegląd komugikacyjny; 15.85 Yr. 
(x Warszawy i Lwowa; 17.25 Fragment literac- 
ki: 17.35 Piety. 17.50 Transmisja z Poznania; 
1800 „Stary Kraków”. 18,10 Wiadomości bie- 
żące; 18.15 Transmisja ze lwowa i Warszawy; 
149.00 Płyty. 195.25 Chwilka społeczna; 19.30 
| Transmisja z Warszawy: 19.45 Program na dz. 
następny, 19.50 Transmisja z Warszawy: 19.96 
ILokalne wiadomości sportowe; 29.00 Transmi- 
lsja z Warszawy. 22.00 Koncert reklamowy; 
[22.15 "Transmisja z Warszawy; 0.25 Wesołe pio 
isenki z płyt; 1,00 Transmisja z Lwowe; 2.00 
Muzyka taneczna z płyt. l 
Lwów, (377.1) G.: 6.45 Transmisja z Wars 
szawy: 16.45 Lekcja jęz. niemieckiego: 11.75 
| Pogadanka radjotechniczna: 18.00 baozkuzy 
[noworoczne marsz, Piłsudskiego”; 18,10 Akaia 
radjo dla powodzian; 18.15 Koncert solistów, 
19.25 „Silva rerum“; 1.00 Wesoła ahdyeja syl- 
westrowa a 
| Warszawa (1345) C: 645 Kolęda; 6.50, 
17.08, 7.26 Muzyką poranna z płyt; 6.52 Gimną- 
| sylka; 7,15 Dziennik poranny; 7.35 Chwilka 
pań domu; 7.40 Zapowiedź programu; 4.50 Kon 
mm | cert reklamowy: 11.57 Sygmał czasu. 12.09 Hej 
nal; 12.05 Przegląd prasy: 1203 Wiadcioo- 
ści meteorologiczne: 12.10 Roncerl; 13.00 DE o 
inik połudn.; 13.05 Płyty: 15807Wiadom. y = 
porcie polskim: 15.82 rzęgląd Piel 
1545 Koncert; 16.45 Lekcje) NI J 
go ze Lwowa; 17.00 Reu janti. 71.25 
Skrzynka pocztowa, 17.85 Płyty; sy włezyt 
4 Poznania; 18.00 Skrzynka. poe „towa rolnicza, 
19,10 Przegląd filmowy; 15.15 Koncert solistów 
ze Lwowa; 18.45 „Rok po roku jak woda w po- - 
toku”: 19.00 Płyty: 198.25 Chwiłką spoleczna, 
19.30 „Gdy na przełomie roku dojrzewają po- 
marańcze”; 1945 Program na "dzień na- 
stępny; 19.50 Wiadomości sportowe; 20.00 Mu- 


brzegami Sekwany. 


bezdomni urządzili sobie z kamieni schrony, 


P. Z. G. S. pierwsze miejsce zajęła Cracovia, 
bijąc w finale Y, M. O. A. Cracovia bronić be- 


w! 


Radijo. 


SYLWESTER W RADJO. Sylwester olcha 
dzony rok rocznie w radjo, rozpocznie się w dn. 
31 grudnia o godz. 23.55 mazurem z „Halki 
Moniuszki. O godz. 24 rozniosą fale etem dwa- 


naście uderzeń zegara. O godz. 24 zwróci się do|zyka lelska; 20.45 Dziennik wieczorny: 20.55 
słuchaczów naczelny dyrektor Polskiego Radja |Jak pracujemy w Polsce. 24,00 Koneert: 21.45 


„Tylko naprzód , feljeton, 22.00 „= pi re: j 
klamowy; 22.15 ..3vlwestrowa antologja aktor 
ska”; 22.45, 23,05 Płyty: 28.00 Wiadomości me 
teorologiezne, 23.55 Mazur z op. „Walka”; 21,00 
„Bicie zegara”, Przemówienie noworoczne dyr. . 
P. R; 0.10 Audycja dla Polonji Zagranicznej 
0.25 Muzyka taneczna; 1.00 Wesoła audycja za 
Lwowa; 2.00 Muzyka tam. z płyt. A 
Katowice, 395.8) (.: 6.45 Transmisja z 
Warszawy: 16.45 „Kultura Pomorza w świetle / 


dr Z, Chamiec. Następnie po odegraniu polone- 
za A-dur Chopina o godz. 00.10 nadana zostanie 
audycja dla Polonji zagranicznej transmitowa- 
na do Stanów Zjedn. Ameryki Półn., a składa- 
jąca się z Hymnu Narodowego i przemówienia 
Prezesa Światowego Związku Polaków zagra- 
nicą marsz. Wł. Raczkiewicza. O godz. 00.25 
przygrywać będzie muzyka do tańca O godz. 1 
wystąpi Lwów w wesołej audycji p. t. „Sąd nad 


wiadomości z wielu dziedzin nauk przyrodni- |rokiem 1934“. W sądzie nad starym rokiem 
czych i technicznych. jak o źródle światła, 2a- Į wezmą udział .Szczepku i Fońku* asy humoru 
rówce, o podnoszeniu płodności zwierząt drogą | „Lwowskiej Tali“, pozatepą „Wesoła piatka“. |jaton Zw. Powstańców Śląskich; 19.25 Kronika 


wydawnictw Instytutu Bałtyckiego”. 17.25 Fel 


podawania hormonów. o nowych adkgycach Yuga taneczna o godz. 2 zakończy radjowy |harcerska: 19.56 Wiadomości sportowe ze Sla- 


geograficznych itd. Sylwester, O wcześniejszej porze, bo o e sadli 


autor wypowiada myśli swoje żywo, niekiedy — 
dowcipnie. 

Dużo materjału dla kronik życia artystycz- 
nego w Krakowie przysparza znany artysta-ma- 
larz. p. Leon Kowalski, w książce swojej p. t. 


' „Pędzlem i piórem*. W formie prostej, anegdo- | TYM. 


tycznej opewiada autor o Życiu i pracy iez- 
nińw Szkoły Sztuk Pieknych. o ich profesorach 
— żyjących jeszcze i nie żyjących już dzisiaj. 
manje barwnie sesny „malarjiś krakowskiej, 
które moga dia monoerafistów i historyków | 
sztuki. z okresu Matejki i impresjonizmu. stać | 
się poważnym przyczynkiem i rozjaśnić niejeden 
moment biograficzny, osłonięty dotąd mrokiem 
tajemnicy. Należy tn więc usięp pt. „Koniec 
Matejkowskiej epopei". „Wyczółkowski”, ;:Kón 
stanty M. Górski“. .Dyrektor®. 


wiezć i inne. Książka L. Kowalskiego ma po-|lvtowaną, j 
| nadto jedna wielką zaletę: zbliża. serce, czyte|- || 


_ 


I „Legenda o masztowej sośnie“ znanego poety. 


-:Łuszęzkie= mi czcionkami, ozdobiona grafiką ręcznie 


świat — zielony lan...“ Poza tą strofą czytdiny 
piękne próby epiki strofkowej w m, 7 
wsi“, „Przez wieś“, „;Bukolikach jesiennych$ 
itd. Jest w tem wszystkiem odczucie przyrody, 
grot-maszt na dawnym polskim okręcie wojen- | jest zdolność poetyckiego spojrzenia, a jest też 
Jest więc poemat Stepowskiego rzutem | zapatrzenie się w obecną modę i gonitwa z» ory 
wyobraźni poety w historję naszego morza i po- | ginalneweią. A po co? W sztuce zawsze lepiej 
staci z niem zwiazanych, jak strażnik helski. | poświęwie modę, która przemija, i oryginalność. 
Lanckoroński, i jest wreszcie pięknym i orygi- | k'órą moina łatwo wymyślić — dla indy" "anal 
nalnym przyczynkiem do naszej literatury ma- muti. którą poeta przynosi na świąt í 
rynistycznej. Strofy Stępowskiego są pełne no- ani uwagi należy zanotowa, na misri- 
wych i śmiałych przenośni, czesto wzrusza ją li- yo zbiorku wierszy Adama Pere 
ryzmem. a przedewszystkiem przypominają wit- który tylkq pozory yki 
i. Napzżyletał. 


Janusza Stępowskiego. Jest to właściwie poe- 
mat epicki w formie strofkowej, a jego bohater- | 
ką jest polska sosna przedstawiona tu jako 


le pięknych słów. których znaczenie objaśnia |! » swojemu int 

s U 7 i 4 = Mea i sô 

autor w załączonym stowniczku. Poza tem alez 7 Mijam was ` 3 3 4 

genda o maszłowej sośnie", tłoczona oryginał -zdrosny: czas mną żenie, / $ 
LAE =, p 


Jik dziecka słyszę kwilenie 
- wasze zgony. 
W fak samo, jak w wierszach Kugł 
tn pierwiastek epicki, ohciążoł 


pst pieknym okazem bibłiofilsk me | 


Toezje Wincentego Kuglina, zebrane wi 


Miezność eheinla entnzjnzmować się Szekspi-  ™ 3 4-2, i "a y S 
rem! puika do trtystów, wtajemnicza go wg eie i w leńkim tomiku (32 stron) pod tytułem „Po d 
Wisksza eześć ksiażki swajej poświęcił mło- ‘praec malarzy. ZINGA GE ich dola tfniem ar- dze“, sh raczej próbami epickiemi, niź liryć j 
dy autor zjawiskom teatralnym i literackim * PAPA. Opowiadania L. Koawaiskiego koñ-| mi, Świadczy o tem choćby pierwszy utwór 
Polsec: przedstawienie „Ilamleta* w teatrze ka-, SZA SIC DA czasach przedwojennych. 
meralnym w Warszawie, ..Mazepy” w tymże się należy. że autor bedzie Je kontyil 
teatrze. „Żygminta Nngustaś Wyspiańskiego, DAM niezadlugo dalszy jch ciąg. To w 
w Wilnie. :Rordiana* w Krakowie. zajmuje dal. nie ciekawe. Zwłaszcza ostatnie 1: 
sze rozdziały, Obok tych ciokawych artykulów. dziane objektewnie. p Å 
są, i inne — albo nie mówiace nie nowego. albo Wśród nowyeh tomików poezyj, I 
pisane na temat zupcinie bahy. Zawsze jednak zały się ostatnio, wysuwa się na pier 


PR 


mowai i da a dający skończony obraz objektywny: „Na 
wiatru dłonią. 
morze traw i kwietnych pian. 


, was 


y plan lub leżą cicho, spokojnie i patrzą z góry nal 


[= 4 al . . . ` - p 
m ziować , zbawiony wartości subjektywnych i kantylęny, | 


l 
ra s . ja PAY . . . E « | 
BĘ, TÓW-., ryzoncie fale zbóż wyginają sią lekko słaskawe 


PA 


i nie tyle bezpośredniemi. ro 
y pocta ma swoje przy% 
|-— nawet naiwność, któr 
iej młodego pocty ma s; 
serca. Najbardziej udaje % 
astrój. — jest wtedy 1 
Ha łatwo do przekona 


ANTONI WAŚ 


pi 


T 356 


| uwaa mammae 


lo słychać 
w Krakowie. 


Niedziea 80: Po B. Nar. Fugeujuszą Pisk. 
Sabna b. m } 

„ Wschód słońca 7.41. zachód 15. 44. | 
Dlugość dnia 8 godzin į 3 mia. / - 
Poniedziałek 31: Sylwestra pap., Melanji zat. 

Wschód słońca 7.41, zachód 15.43: 

Długość dnia 8 godzin į 4 min 

ZNAD 2 

O POMOC ZIMOWĄ DLA  BEZROBOT. 
1YCH. Oncgdaj pisaliśmy o zebraniu hywa- 
iskiem, które odbyło sią 22 b m. w Magi- 
tracic. w sprawie zorganizowania pomocy zi 
mowej dla rodzin pozbawionychoqutcv. Zira 
nie to wyłomiło ściślejszy komitet, Którz über- 
wj kd odezwe do sp ołęczęńśt ya Z prosin 
o lobrywolne opodatkowanie się Ha j:rzeciąg 
1 miesięcy. oraz o skład nie datków Nadsy 
aniejskiej, Komnaślnej kasy Catez inosi mi 
Krakowa, wzylędnie ma konio PRO. Hol. 

ZABRAŁ PADEPONĄ 70 PYT, — Izrael 
Riapholz. stud ie U, 4, Browodfrska 71. zelo- 
sił, że dnia 28 lua. popoltdańu skradzicno mu 
A niez: amienicteug pokoju prey pomuc) Y wytry- 
tha z mieszkaniu przy wl Siem radzkjego 2. je 
den patefon i ukolo %0 płyt Beywanych wart 


be 


gi 


115 zł. Spriwcy peszijdija © rędna Poris ji Dai- 
Jest to oczywiście tylko część słynnego zbio 


stwowej. 
-0 = mg 

JĄ "tryeysązpoA e e MEIWECATPY 

„RUCH ŚWIĄTECZNY NA WYSTAWIE — 
NASZE MIESZKANIE — RAJSKA W JW o- 
krasie świąt panował ua wystawic ASZE 
MIESZKANIE wieik: ruch fsrawno pisaa 
jak i mieszkańców iunych „miast. którzy thu- 
mnie zwiedzaji wystawe, wyraża jie swój po- 
dziw dla jej piękuych cksfonatów 

Cześć eksponatów, któr: zostały sprzeda- 
#e, wymieniono na nowe, tak że wystawa ta 
prezentuje sie obecnie w nieco odmiennej 
szacie. d 

Kto jeszcze nu zwieczit tej iniercsującej 
wystawy, niech to uezymi czemprędzej, ko- 
rzystajac z niedzieli. 

W niedzielę wystawą otwarta przez cały 
dzień ez przerwy tj. od 10-tej da 20-tej wie 
€zór 


mam 


Ne wystawie - oUzówał mę stale 
z najnowszych pyt gramożonowych. 

Wstęp 50 gr — dia aa ch i mlodzie. 
Pp tylko 20-r. I 


koncert 


IEYLWESTER N. RAGATE tl W poniedzia- , 


tk dnia 31 bm. o godz. 8.30 wiecz. i o godz. 
1180 w nocy ddhadą się w teatrze Bagateli 
dwa wieczory sViweswowc. w których wezmą 
udział uowopozyskani artyści warszawscy Ja- 
"inu Lconowicz Waclaw Jankowski, którzy 
wraz z Lopkiem Borniskim, Melodystówną, 
Piotrowskim i Chórent Bagateli przygotowuja. 


Logatv program. p 
CHOR T YSTWA URZĘDNIKÓW 
MIEJSKICH uszgdza dnia 31 b, m. Tradycyjna 


Wae Sylwes:rossgf w salach Towarzystwa Urzę- 
dmików miejskieh przy Al. Krasińskiego 18. 


4 -w 
LKEPERTUAR PRATRO SŁOWACKIEGO 
Niedzica AISE pono... żetleem Polskie”. 
Niedziela 301 3 wie Niii nic nie wia- 
domo“. . 
Pomiedziałeki wiecz.: „Mecz małżeński". 
Poniedzińłne 11 w rwey: „Szkoła kokot". 
O REPRKTUAR KINNTEATRÓW. 
wire, n i. ciebie śpiewam ‘Jan Kie- 


pura). 
A, Śluby ułańskie. 
Czar wiedeńskiego walca. 
SZUKA: „Skandale rummskie”. 

UCIE ewam (Jan Kie- 
pura) G 
SŁO! 

PROMIEŃ 


świat. 
karawaniarz” 
in Rouge“, 

an Amnienkow, 
: Bohaterzy na scenie 


(Vlasta 


ŻELNIERZ A: Pod banderą 


wks i 
KIX MUZEUM E w sobotę, nie 
ge peniedziałek i wtorek podwójny pro- 

„Walka klatka“ į „Cohn i Kelly w Fol- 


ý --=000-—— 


E. M. IM. J. SLOWACKIEGO 
oPzisiaś, w niedzielę popołudniu. po cenach 
fźszyeh. jasełka T, Rydla „Betleem Pol- 


m Fitoren aa przedstawieniu popu- 


r. 


larnem po w" zniżonych. połna humoru 
komedja G. B. Shawa „Nigdy nie nie wiado. 


me”, 


o BE anin seenicznem reż. J, Kar- 
Pons ; 


0, w premjerowe) obsadzie zespołu. — 


ah rs 


f | apnitayna M Wystawie W domu Szołapckich 


"przybyłych na ferje świąteczne, 


¿blami 18-590 wieku. 
| kredensy rokokowe, krzesła w s 
ka XVI. 
datowany} o delikatnej tonacji rekatu, kt 


t 
; eQwiazdka Bagateli™. I 


CLOS NARODU” z 


pl sale z okazami sztuki japońskiej, — 
wnętrzą z XVII—XIX wieku, — Stare ki 
„bo 


Otw Ar ta w dniu 25 


dnia 30-70 grudnia 1834 


50 obrazów malarzy polskich — Stylowe 
limy polskie. —— Meble Biedermaierowskie, 


bm. wystawa zbiorów, kojów w zamku Sulkowskich w Rydzynie. 


im P. Jasieńskiego w domu z fundacji A.) Na ścianach miejatury (Kosiński, Grassi i 


i W. Szolayskich stała się jedną z atrakcyj 
kultur alnego Krakowa, Setki osób zwiedzi. 
ło tę wysławe w dniu otwarcia. Wiele osób, 
korzysta 
z okazji. która — jeśli chodzi o okazy sztu-, 
ki japońskiej — iest jedyna w Polsce, 
„Tapeńszezyzna zajmuje tu bowiem 


rin), barwne sztychy ansielskie į francu- 
| skie, 


| Zkolei wchodzimy do pokoju, urządzo- 


„lego w stylu Cesarstwa. Mebelki ta maho- 
niowe: kilka typowych zegarów z alabslro- 


wemi kolumienkami; na jednym z nich cha- 
'rakterystyczny orze? napoleoński. Na pode- 


trzy sale, a poszczególne przedmiały ~ dzia seie lóżko empirowe va złocanych nogach w 


léw malarstwa, drzewóryłu. tka 
nronzćw itp, pociągają zwiedzających swa 
cgzotyką. misternościa wykonania 
chatnościa ksziałtu i barwy. 
o wielkiej kułurze 
tvsłów kraju „wschodzącego słońca 
W csebncej sali rozwieszeno ‘blisko pieć! 
dziesiąt obrazów mi darzy polskich. Zwraca 
ja uwage impre sjonisiyc zne obrazy Leona 
Wyczćtsowskiego z lat po r. 1890 („Orka“). 
kilka wyjątkowych dzie! Po dkewińskiego, ; 
= ia oRi („Ogród w Pustowarni'') 
i innych. Uzupolniaja je rzeżbv K. Laszczki, 


RJ 


at m2 


ra chrazów Feliksa Jasieńskiego. 


W dalszych pięciu PAD wystawy urzą- 
q 17-56 do 19-go 


azezo wnetrza stylowe 
wieku, Przechodzimy zrazn przez pokoje. 
zajęte prawie wyłacznie przez zabytki wie- 
ku I-go i pierwszej polowy 18-ga. Wielkie 
szafy barckowae nadaja ton aonni o pie- 
knej wzorzystej posadzce, Desirajala się do 
nich werdjury flamandzkie. aksamitv g 
eñskie, stely gdańskie, se pely i ceramika 
eurcyejs ka i wschodnia o niebieskim tonie. 
Miedzy innemi ustawiena tu dwa olbrzymiej 
wazouy „Bełwedery”. wykonane ckoło roku 
17890 w fakrvce, załcżonej przez króla Sta- 
nisława Augusta, W gablotach pomieszezo- 

no pasy metalowe polskie i broń. 
Przechodzimy dalej przez salonik z me- 
Zwracają uwage dwa 
tyłu Ludwi. 


kilim polski z r. 1486 (najstarsz 


i » . . LĄ 
ı wzorów, dalej kawał nieknego brekatu, któ- 


ry swego czasu zdobił ściany jednego z po- 
T q f 


Jutro w poniedziałek wieczorem świetna ko- 
medja W. Lichienberga „Mecz małżeński" z 
pp: Jaroszewska, Kostecką, Rurnatowiczem i 
Nowakowskin w rolach głównych, 
REPERTUAR TEATRU 
RZA. W niedzielę 30 srulnia hr. o godz. 3.30 
popołudniu „Krowoderskie Zuchy” wodewil St. 


Turskiego. © godz. 7.30 wieczór „Lola z Tuiwi| 
| Zarzą:l 


nowa wodewił St, Tarskiego: 


i szla- | 
Okazy mówią ska i berlińska. 
i smaku estetycznym | 
“A lu „Biedermajer“ 


nin; broni, | kształcie Iwich łap. Na ścianach minjatury 


| (Marszalkiewicz. Rejchan, Sonntag, Chle- 
kowski i in.). W serwantee porcelana — 5 


o 


A oto ostatni pokój a me belkami w sty- 
. W środku szeroka kana- 
pa. typowa; z poręczami w kształcie ;;ro 
gów obfitości“, [ znowu biurcczka, sekreta- 


ścian: ach porirety panów w „halsztakach i 
dam we fryzurach x lokami. Nawprost wisi 
wielki, przepiekny kilim podolski z 18-go 
wieku, o szerokich, barokowych 
motywach kwiatów i liści" na ciemnem tle. 

Chodzi się po tych pokojach jakby to nie 
byly sale muzealne. ale jakieś zdawna zado 
mowione wnetrza, I każdemu nasunąć się 
musi myśl o tym, który to rzeczy zbierał z 
wielkim trudem przez cale życie i z dużem 
umiłowaniu piękna. A przecież to. co wysta 
wieno, to zaledwie — ilościowo biorąc — 


prawie dwudziesta cześć calego zbioru Fe- 


emu- ; liksa Jasieńskiego! Na 140 kilimów i dywa 


rm wystawione zaledwie cziery. a na pięć 
tysięcy blisko drzeworytów japońskich — 
niecałą setkę! Nie wystawiono zupełnie 
slawnej kolekcji pasów. Pozostał w skrzy- 
niach prawie caly zbiór tkanin. cała grafi- 
ka, mnóstwo obrazów, rzeźb oraz przedmio 
tów przemysłu artystycznego, cały dzial 
sztuki ludowej itd. Da Bóg — przyjdzie i 
na nie kolej, a tym czasem to co jest wy- 
stawione. niech służy w myśl intencji Ofia- 
rodawcy i Fundatorów domu ogółowi i 
niech przypomni tę postać niezwykłego czło 
wieka i obywatela, jakim był Feliks Jasień- 
ski. 


może zajść taka nieszczęśliwa okoliczność. iż 
sani, Imb ktoś z jego najbliższych będzie zmu- 
szony skorzystać z pomocy Towarzystwa Ra- 


FA Pogotowia, pamiętając o tem, że niestety 


DOMU ŻOŁNIE-| tunkowego, 


Surowa kara grozi za brak cenników 
w skiepach spożywczych. 
miejski w Krakowie przypomina 


DZIECI NA BAJKĘ DO BAGATELI. Dzi. | wszystkim posiadaczom przedsiębiorstw sprze- 


siaj w niedzielę 30 bm. o godz. 11 przedp, ado- 
grana zostanie bajka p. t. 
Ceny miejsc bardzo niskie. 

HANKA GRDONGWNA KAŻIMIERZ 
KRUKOWSKI wystąpią w Starym Teatrze na 
Wieczorach Śviwestrowych, w poniedziałek 31 
bm. o godzinie 
nocy. 


zwi" | pa 


Krakowskie Ponstowie Ratunkowe 


udzieliło w uh. roku pomocy 16 tys. osob. 


W poniedziałek 31 bm. Pogotowie Rain. 
kowe utartym od 44 lat zwyczajem, apeluje do; 
ofiarności obywateli Krakowa. W dzień syl-, 
westrowy, jeden jedyny raz w roku, urzątza- | 


|jąc tradycyjną swą zbiórkę, odwołuje się Po- 


gotowie w pierwszej linji do tych. którzy kiz- 
dykołwiek sami. bądź też ich najbliżsi, korzy- 
stali z usług Pogotowia. dalej do wszystkich 
mieszkańców miasta, którzy każdej chwili ko- | 
rzystać mogą z pomocy Pogotowia. aby cosie | 
sayli z jaknajwydatniejszą pomocą instytucji 
uajhunuanitarniejszej naipotrzebuiejszej w 
naszem mieście, 

Kończacy sią 
skie Pogotowie 
interweneyj. Blisko 16.000 osób korzystało w 
tym roku z pomocy Pogotowia. Przecietnie 43 
csohom dziennie udzielono pierwszej pomocy 
w nagłych wypadkach į zasłałaięciach. Waj- 
lepszym objawem wdzieczności i uznania Za 
tę pracę ze strony Krakowian niechaj bedzie 
jaknajwioksza oflnrność publiczności.  Niecnaj 
w dniu 31 bm. każdy przechodzień bez różnicy 
stanu. wyznania, zapatrywań politycznych. sam 
łobrowolbnie. a ocliotnie wrzuci datek do miaz- | 


i 


rok 


juiektórych pociągach. o 
184, zamka krasowe | wania pociągów pasażerskich. 


l 
tabukowe rekordową iitzhą 


i daży artykułów pierwszej potrzeby (ziemiopło- 


„Taś i Malgosit i dów j ich przetworów, jarzyny, nabiału, jaj, 


ryb, potraw i napojów za wyjątkiem win i wó- 
dek. owoców krajowych świeżych į suszonych, 
cytryn. mięsa, wędlin, drobin i tłuszczów ja- 
dalnych, artykułów kolonjalnych, odzieżowych 


1-mej, 9.15 wieczór i 11.30 wji galanteryjnych, opałowych, oświetleniowych, 


| paszy, artykułów budowlanych, gospodarstwa 
domowego, skór, przyborów szkolnych į mate- 
rjałów piśmiennych, artykułów aptecznych), 
że wymienieni posiadacze mają obowiązek u- 
włdaczniać ceny przedmiotów na wywieszo- 
uych cennikach wewnątrz lokalu, oraz mają 
obowiązek wydawać kupującym, na ich żąda- 
nie. rachunki na sprzedany towar. Winni z3- 
niedbania powyższego ulegną karze, określo- 
nej przez ustawy, 


Ograniczenie liczby pociągów 
w Dyrekcji Kolejowej Krakowskiej. 
Jiyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych do 
Inosi, że za względu na nakazane oszczędności 
w ruch pociągów pasażerskich, jak również z 
powodu minimalnej frekwencji podróżnych w 
ogranicza terminy kurso 


Przewidziane rozkładem jazdy pociągi sezo 
nowe górskie do dnia 31 marca 1985 roku 
skończą swćj bieg jnż 28 lutego względnie 1-go 
marca 1935 roku. Pociąg Nr. 17/18/1920 kursu 
jacy pomiędzy Lwowem: —- Samborem — Stró- 
žami -— Krynica i Zakopanem będzie w biegu 
tylko do 15 stycznia 1985 roku, 

Ponadto wstrzymuje się od 1. I. 1935 roku; 
pomiędzy Bochnią a Tarnowem bieg nastepu- 
| jacych posiagów osobowych: 

Pociąg Nr. 


Str. B. 


UŚMIERZA BÓLE: 
ARORETYCZNE i i REUMATYCZNE, 


oljeżdżający z Krakowa o godzinie 14.20, 

Paoeiąg Nr. 225 kursujący w dnie robocze 8 
wyjątkiem sobót z odjazdem z Krakowa o go- 
dzinie 16.25, 


rzyki, serwantki z porcelaną i fajansami. Nal we, Do klubów tych mogą należeć 


jeszcze | podstawie opinji najwyższych 


Pociąg Nr. 220 przyjeżdżający do Krakowa 
o godzinie 6,50, 
Szczegółowe zmiańy uwidoczniono na Ścien 


nych rozkładach jazdy. 


Pierwsze szkolne kluby sportowe 

powstaly w Krakewie, 

Na lerenie okręgu krakowskiego, zgodnie z 
opinją Ministerstwa WR. i OP, Rady Nauko- 
wej WF. i PW. powstały szkole kluby sporto- 
uczniowie 
szkół średnich, krérzy osiagną. mitima. ustulos 
ne przez zarządy szkolne klubów, Są to pierw- 
sze szkolne kluby sportowe, organizowane na 
władz sporto- 
wych w Polsce. 


Cracovia pokonała hokeistów wiedeńskich 

Wczoraj na torze ledowym w parku „Cra- 
covii* rozegrany został międzynarodowy mecz 
hokejowy między mistrzowską drużyną austrjac 
ką Wiener Eislauf Verein a „Cracovią”, =; 
ciężyła drużyna krakowska w stosunku 3:2 40;0 
2:0, 1:2), Cracovia wygrała zasiużenie, 'Biam- 
ki dla gości zdobyji Daemmer i Eisenstein, dla 
miejscowych zaś Wołkawski, Marchewczyk i 
Kowalski. Zawodom przyglądalo się okolo 500 
osób. Sędziował bardzo dohrze p. Sachs z Ka- 
towie. 

18 zachorowań na ospę wietrzną. 

W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskiego w Krakowie zgłoszono od 23 do 22 
bm. następujące choroby zakaźne; błoniea (dyf- 
terja) 8 wypadków, płonica (szkarlatyna) 12, 
ospa wietrzna 18, mumps 5. rćża 2, odra 1. 


Groźny pożar na Kaźmierzu. 


Wczoraj ramo o godzinie 10 wybuchł na 
Kaźmierzu, w zabudowaniach żydowskiej fa- 
bryczki „Termes“ przy ul, Gazowej 15 pożar, 
Powstał on wskutek wybuchu w jednej z szop 
drewnianych naczynia z łakierem, podgrzewa- 
nego na prymusie przez robotników Fr. Trzna- 
dla i Maksa Leibla. Lakier miał służyć do po- 
wlekania naczyń termosowych, latarek elek- 
trycznych i różnych drobnych przedmiotów, 
produkowanych w fabryczce, Robotnicy usiło- 
wali ugasić ogień swemi zwierzeliniemi ubra- 
niami; to im się jednak nie udało, to też za- 
alarmowamo straż pożarną. W wyniku pożaru 


223 kursujący tylko w soboty” 


splomęły dwie szopy drewniane. kryte papą. Z 
całej qubryczki ocalał tylko budynek murowa- 
ny, w którym wyrabia się termosy. Skutkiem 
pożaru zagrożone były położone obok różna fa 
bryczki: cukrów, £óków itd. Ocalały one dzięki 
energicznej akcji Stróży pożarnej, która pożar 
umiejscowiła, poczęm zajęła się jego gaszeniem 
Na miesce pożaru, który wskutek bliskości wie 
lu zabudowań drewnianych mógł przybrać bar- 
dzo grożne rozmiary przybyli przedstawiciele 
władz, którzy bezwłocznie rozpoczęli docho- 
dzenia. Straż pożarna zakończyła swą pracę o 
godzinie 16. Jako właściciel spalonej fabryki 
figurują Goldman i Gross. 


PIERWSZORZĘDNY i 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


CONCORDIA" 


Jana Wolnago 
plac Szczepański 2, Talafon 103-39 


urządza pogrzeby od najskromniej- 
szych do najwspanialszych, prze, 
prowadza ekshumacje i przewozy 
= zwłok do wszystkich krajów. 


Mals; zasobnym daleka idągs ustępstwa 


Belesiaw JURSKI 


WYKONUJE instalacie oświetlenia elektrycznego 

DOSTARCZA i NAPRAWIA grzejniki elexiryczne jak 

ŻELAZKA, piecyki, kuchenki, PODUSZKI KAZDEGO 
WYMIARU. — ŻARÓWKI NA DRZEWKO. 


f 
$ 


/ 


Elektrotechniczne 


1 


m. U „GŁOS NARODU" z dnia 30-go grudnia 1934 


Handel światowy coraz mniejszy. 


Zgodnie z obliczeniami Ligi Narodów, przy, czamych. Istnieje tendencja przedłużenia waż- 
wéz światowy w okresie od 1 stycznia do 1 li-j ności dotychczasowych stawek celnych na dal- 
sze 6 miesięcy, 

Zauważyć należy, iż w ciągu ostatnich kil- 
lat, wzajemne obroty handlowe między 
Polska a Czechosłowacją skurczyły się w sto- 
pniu rażącym. Oprócz ogólnych przyczyn. 
związanych z tendencjami pabującemi w mig- 


Zycie śosnodarcze | 


Powrót do kraju liczniejszy | 
niż emigracja. | 

Po krótkotrwałym okresie przejściowego j Stopada bież. roku wyniósł 9,505 miijonów do-i 
wzrostu emigracji z Polski, ostatnie miesiące | larów w złocie. W porównaniu z takim samym, 
przynoszą znowu przewagę imigracji nad licz- okresem ubiegłego roku import światowy wy-| 
bą wyjeżdżających z kraju wychodżeców. W li- kazał spadek o 416 miljonów dolarów w zło 
stopadzie wyjechało ogółem 2585 emigrantów cie. Jednocześnie wartość eksportu światowe- 
a powróciło 5.361 wychodźców. Zjawisko to ma go obliczona została na 8.862 milj, dol. w zło-| fzynarodowej polityce handlowej — wystąpi- 


. SE. Be t 
szczególne znaczenie w dzisiejszych stosunkach 


społecznych, przy znanym braku pracy : moż'i 
wości zarobkowych w kraju, Niewielka bo- 


wiem część powracających do ojczyzny przy- 
wozi ze soba odpowiednie zaopatrzenie, jakieś 
środki finansowe dozwalające na stworzenie | 
zobje samodzielnych warsztatów pracy i źró. | 
deł zarobkowania, Większość reemigrantów to 
robotnicy wydalenj z Francji (w listomadzie 
powróciła ich okoła półtora tysiąca) oraz wra- 


cający z Kotwy z robót sezonowych (3.005. 


Ferh zasoby materjałne nie sa tak duże, by 
mogły wystarczyć nmi ha czas dłuższy. wkrót- 
ce leż będą musieli oni zaciężyć na khudże- 
tach opieki społecznej 


JĘ 


O slabej wypłacalności zarówno sfer gos- 
podarczych jak i szerszych kół społeczeństwa, 
świadczą ogłaszane co miesiąc zestawienia zał 
protestowanych weksli. W listopadzie b. r.| 
poszło do protestu ogółem 116 tysięcy sztuk | 
weksli o iewających na sumę przeszło 20 mi- | 
ljonów zł, Stosnnek weksli protestowanyeh do 
płatnych wyniósł. według obliczeń Instytutu 
Badania Konjunktur, w listopadzie b. r. | 
6.! proce W ciągu pierwszych 11-u miesiecy br. 
zaprotestowano ogółem 1 miljon 371 tysięcy 
sztuk weksli na sume 258 i pół milj. zł. | 

Cyfry te Świadczą, iż sytuacja na rynku | 
kredytowym jest nadal fatalna. Trzeba bowiem | 
wziąć pod uwagę. że kredyt wekslowy zarów.- 
na w bankach jak i w obrotach handlowych 
został zredukowany do minimalnych granic i| 
udzielany jest tylko wyjątkowo. klijentom, u- | 
chodzącym za całkiem pewnych į wypłacal- 
nych. 


= 


Wymiana talonu pożyczki kons:ersyjnej | 


W „Monitorze Polskim“ nkazało się obwie. | 
szczenie min. Skarbu w sprawie wymiany talo- | 
nu od obligacyj 5 proc, Pożyczki Konwersyj- 
nej z 1924 r. na nowy arkusz kuporowy, Wy-| 
miana ta będzie przeprowadzona wobec przy- | 
padającego w dn. 2 stycznia 1935 terminu | 
płatności ostatniego kuponu. Nowe arkusze kn 
popowe bedą zawierały kupony na okres 
1835 r, — 1945 r. W okresie od dmia 1 kwiet- 
nia 1985 r. do dnia 31 marca 1986 r. talony 


r 
a, 


bola wymieniane przez kasy urzedów skar- | 


bowych oraz oddziały Banku Polskiego. BGK. | 

PRO. Talony bedą wymieniane okazicielom ' 
bez okazania samych" obliraAćyj oraz wskaza-! 
nia ich właściciela. Pogi marca 499% m wy- 


mianę przeprowadzać Wedzie -jedesih Urząd: 
Długów Państwa. sido ngpi | 
—— WR isi | 


Renty dla górników polskich we Francji 


Naskutek porozumienia między rządami pol 
skim i francuskim, w dmiach najbliższych wej. 
dzie w życie konwencją polsko-francuska w 
sprawie emerytur (rent starczych) dla górni- 
ków polskich we Frarcji. Konwencja ta regu. 
lnje sprawę emerytur górnikćw polskich, któ 
rzy utracili prawa do emerytury na terenie 
państwa polskiego. a następnie zatrudnieni by 
iw górnictwie we Francji. 

Na zasadzie konwencji utracone uprawnie 
nia za opłacone lata w ubezpieczeniu polskiem 
będą wznowione i kresy przepracowane w Po! 
sce i Francji będą dla przyznania emerytury 
łączone razem. 


A 
pd 


Marja Modzelewska — Tola Mansiewiczówna 


Muzyka i Teksty dialogów: Marjan Hemer. — 


| rów węploewych, oraz wywozu z Polski azotu 


Wynłec?hość wekstowa weiażł staba. | wapnia, kwasu siarczanegoe oraz nasion bura-- 


(w normalnych warunkach jest zdolne: pokryć 


itak maly. że wysłarezaly choćby niewiele ob- 


„Ogólną produkcję roczną 


Dał | <adiiennie W ANDA 77, marża Gdiataym 


Największy film polskiej produkcii wytw. BŁOK-MUDZA FILM: — Porywające arcydzieło 
pełne słonecznego hu noru i upojnych mełodyj, osaute na osobistych wspomnieniach (Cen. 
Bryg. B. Wieniawy — Dlugoszewskiezo. 


Śluby ułańskie 


sander Żabczyńsk — Czesiaw Skonieczny — Stanisław Sielzński — Władysław Walter. —- Scenarjusz, 


wicz i J. Gardan. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik dźwiękowy oraz specjalny ty- 
godnik dźwiękowy świąteczny poswięcony tradycjom Bożego Narodzenia. -- Początek seansów 
w dnie powszednie o g 5, 7 i 910 w niedzielę i święta o g. 3 pop. — Program Nr. 13. 


ły tu także względy specjalnej natury: miano- 
wicie podniesienie przez pewne czynniki an. 
tagonizmów miedzy obu państwami. Rezuliaty 
tej polityki uwidoczniły się zwłaszcza w obro- 
tach handlowych. Przywóz czechosłowacki do 
Polski wynosił w 1929 r. — 228 mili zł., zaś 


az < 
c j w 1938 — 36 milj. zł. Wywóz z Polski da 
Rażący spadek Czech przedstawiał w r. 1928 wartość 296 


obrotów handiowych | mi. 21, zaś w 1933 — tylko 48 mili. at. 


. z o Udział Czechoslowacji w polskim imporcie 
między Polską i Czechosłowacją. |spadł z 7.5 proce. w r. 1929 do 26 proc, w t. 


Według doniesień z Pragi. tamtejsze Sfery | 1933. Udział Polski w imporcie ezechosłowac- 
polityczne spodziewają się wznowienia w sty-| kim z 10.5 proc. do 4.6 proc. W imporcie 
czniu rokowań handlowych między Polską i, czechosłowackim Polska przesunęła się w cią- 
Czechosłowacją. gdyż z końcem bież. roku u-;gu tych czterech lat z 4-go miejsca na 6-te. 
pływa termin szeregu wzajemnych zniżek cel. | Spodziewać się zatem należy, iż oczekiwane 
nych. Dotyczą nne w głównej mierze wywozu rokowania handlowe wpłyną na poprawę tego 
| z Czeshosłowacji siarki i chemicznych przetwo oziębienia się wzajemnych obrotów gospodar- 

czych między obu sąsiadującemi ze sobą pań 
stwami. 


cie. W porownaniu z okresem pierwszych 10; 
miesięcy ub. rokn eksport światowy wykazał 
zmniejszenie oe 317 miljonów dolarów w zło- 
cie, 


J K i f ki | | | 
> 
Pierwsze zarządzenia na skutek nowych ustaw. — Rolnictwo Francji przed wojną, — Samo- 


wystarczalność. Komgplikacje na rynku zbożowym w związku z urodzajami pszenicy. — 
Środki, zmierzające do podniesienia cen. 


Francuskie ministerstwo rolnictwa powzię- | uprawa pszenicy rekordowe rozmiary. Obfita 
ło onegdaj decyzją niezwłocznego podjęcia za |jednak produkeja pszenicy, której nie można 
kupów zboża, którego zapasy ciążą na rynku, |było sprzedać spowodowała na rynku francu- 
obniżając cenę i pogarszające sytuację rolni | skim zniżkę ceny, która zaalarmowała całe 
ctwa. W ciągu stycznia rząd zakupi okoła! rolnictwo i sfery rządowe, Już w roku 1932 
1 miljona cetnarów metrycznych — a ponadto. | wydano pewne zarządzenia mające na celu pod 
w tymsamym miesiącu odda rząd do dyspozy- | trzymanie cen. a mianowicie premje w wyso- 
cji ekspozytur również 1 miljon cetnarów dla | kości 10 franków od każdego zmagazynowa- 
wywozu zagranicę, nego a nie wypuszczonego na rynek cetnara 

Decyzja ta opiera się na przyjętych przed | pszenicy. Zanasy rosły też szybko, dochodząc 


świętami ustawach mających na celu uzdro-| wkońcu do 6 miljonów cetnarów metrycznych. 


5 


kr 3 
„magazyny bezpieczeństwa”. które mial 


i wenłonąć powstałe zapasy zboża na snmię ^k% 


ło 300 milj. franków. Administrację tych mè- 
gazynów objęło wojsko, płacąc za etpar 15 
franków. l 

Prtysziy jednak następne. bardzo obim 
zbioryą które znowu zaostrzyły sytuacje ma 
franeuńkim rynku zbożowym, Okazajn sie wa 
nieczność zastosowania nowych środków ratan 
kowych į nowej ingerencji rządu Zacządzowh 
więc, by młyny używały do przemiału oa. 
chleb wyłącznie zboża krajowego. oraz, by z 
fotrzebowanie swe na ziarno. pokrywały przes 

deowszystkiem w krajowych towarzystwa A 
rolniczych. 1 te środki jednak zawiodły, Ta 
woltym rynkn pojawiły się bowiem duże ilu- 
ści zboża, po cenach bez porównania tańszych 
ad oficjalnych. pozatem rolnicy przystąpili ma- 
sowo do smzchamiania własnych młynów i wy 
piekania chjeba tworzac dotkliwą konkurencie 
młynom rrywatnym i piekarniom, Rządy i 
nie pozostało wreszcie nie innego jak na na 
wa sięgnąć fo skarbu państwowcgo į wyaspt- 
nować premie na wywóz nadwyżek pszeniey 
zagranicę. Wywiezjiono też jstofnie około 5% 
tys. ectmarów ze zbiorów roku 1933. Był p 
jednak Środek bardzo kosztowny. gdyż premia 
od jednego eetnara wynosił» 80 franków. 

W tych warunkach rząd Flandina. zdecyda. 
wał się na użycie radykalnych sposobów uzdra 
wienia rynku zbożowejko. Zapasy pszenicy cią 
żącej w tej chwili na rynku wynoszą okrągło 
115 milj cetnarów metrvczneyh. Ponieważ ta- 
potrzebowanie wewnętrzne wynosi około 0 
milj. cetn.. pozostaje nadwyżka 25 milj. eeina- 
rów. Ażeby mitęwyżke tę zlikwidować proje 
tuje rząd framcuski następujące Środki: zaku- 
puje dla swych „magazynów bezpieczeństwa 
G milj. cetn. pszenicy za 540 milj. franków. 
Dalsze 4 miljony cetnarów ulegną cześciowamn 
zniszczeniu na co rząd przeznaczą 525 milj. fr 
Ponadto 25 milj. fr, przeznacza rząd na pře- 
mje dla producentów rolnych w kolonjxlh. 
Wreszcie 260 mili fr. przeznacza się na pre 
mje eksportowe, aðy-5 milj. cetnarów wywieżć 
zagranicę. Przeprowadzenie całego programu 
kosztować będzie skarb franenski nie mniej 
jak 1500 miljonów franków.. 

Cyfry te wskazują jak wielkie trudności i 
ciężary wyłaniaja się dla poszczególnych 
państw w związku z niezwykle chaotycznem 
kształtowaniem się stosunków w produkcji * 
obrotach świałowycł. 


wienie rynku zbożowego. Dziś na rynku tym| W styezniu następnego roku utworzeno tzw. —kogo 
anuje zupełny chaos. Rolnictwo francuskie, ! g 


calkowite zapotrzebowanie chleba w kraju. W 
latach przedwojennych obliczano przeciętną 
roczną produkcję pszenicy we Francji na 88 
do 90 milj. cetnarów metrycznych przy kon- | 
sumcji wynoszącej 92—95 milj. cetnarów. Na- 
leżała ona zatem przed wojną do krajów im: 
portujących pszenieę. jej niedobór jednak był 


fitsze żniwa. aby konsumeja krajowa znalazła 
calkowite pokrycie, 

Bezpośrednio po wojnie zdolność prodnk- 
cyjna rolnietwa francuskiego obniżyła się bar- 
| dzo znacznie skutkiem przejść wojennych kra- 
ju, zaniedbania pól, braku rąk do pracy i t. d. | 

pszenicy oceniano 
ra około 75 milj. cetnarów. przy konsumcji | 


86 milj. cetnarów metrycznyci. opiere w Jn- 
tach 1932 i 1933. częściowo naskutek sprzyja- | 
| 
| 
racen wezwaniem aby zechciełi 
| nierwłocznie zaległości wyrów 


jacych warunków atmosferycznych osiągnoła 
s 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłenie rvrenuwreraty za 


styczeń. 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 


legających z prenumeratą z go- 
A dzi w styczniu 400-setną 


naćĆ 


hanna oni 


Wielka kawalkada polskiej kawalerii. Umie- 

jetnie sharmonizowane połączenie wzrusza- 

jącego romansu z prawdą historyczną Oraz 
dramatu z komedią. W rolach głównych 


Witold Conti — Alek- nęło żądania w sprawie wypłaty pensyj itd. 


Franciszek Brodniewiez 


Zdjęcia Inż. Gniazdowski — Reżyserja: M. Kra- 


400-lecie Limy. i | 


Lima, stolica Peru, założona przez zdobywcę tego kraju Franciszka 


Zebranie wierzycieli Citroena. | 


W Paryżu odbyło się zebranie wierzycieli 
spółki Andre Citroen, w cżasio którego przy- 
jety został wniosek, wyrażający zaufanie 
komitetowi grupującemu przedstawicieli głó- 
wnych przedsiębiorstw - wierzycieli spółki, 
a mającemu za zadanie obronę interesów 
wierzycieli, współpracę w utrzymaniu dzia- 
łalności zakładów Citroena i przestudjowa- 
nie propozycyj układowych. Jednocześnie | 
odbyło się zebranie przedstawicieli robotni- 
ków i drobnych urzędników, które wysu- 


Jeszcze echa afery Stawiskiego, | 


Po dokładnem dochodzeniu okazało się, iż; 
przed przesłuchaniem przez sędziego śledczego | 
w dniu 15 grudnia inspektor Bony zdołał na 
skutek niedbalstwa pilnującego go dozorcy od- 


rocznicę swego 'stnie ni 


; 
być przed samem przesłychaniem krótką rozmo 
wę z oskarżonym Failantem, Pozatem Faillant 
bez pozwolenia sędziego śledczego zdołał roz 
mówić się ze swą żoną na korytarzu sądowym. 
Obecnie toczą się dalsze dochodzania, k 
mają na celu ustalenie, czy Faillent i Bony 
mogli w czasie tej krótkiej rozmawy przygo- 
tować plan obrony. 
—00000——— h 
Nowy typ samolotu wojsk. w Angliji. 

| Po Nowym Roku angiel, ministerswo lotni- 
etwa ma się ostatecznie zdecydować ra wybra- 
| nie typu aparatu wojskowego. Wypróbowane 
są 4 typy samolotów, z ktćrych każy rozwi- 
jać może szybkość zgórą 400 km na godzinę. 
Jeden z tych samolotów uzbrojony jest w 4 ka 
rabiny maszynowe, zamiast dotychczazowych 2, 


Nr. 358 


„GLOS NARODU” z dnia %0-g6 grudnia 1034. 


Bór, 1. 


z 
Przy licznych dolegliwościach kobiecych 
ałuraina woda gorzka Franciszka-Józefa przy 
noś; znakomitą nlgę. Zalecana przez lekarzy. | 
Warszawa, 29. 12. (Telef), Wymówienia|! 
pracy w zakładach ubezpieczeń społecznych, po | 
stanowione spowodu ntworzenia jednego zai 


| kladu ubezpieczeń, oczekiwane są 31 bm. Re-| 


W Karsżawie potaniał gaz i prad. 
Warszawa, 29. 12. (Telef., Zniżka cen za keja obejmie okolo 30 proc. pracowników, 


irąd elenirycziy w Warszawie wynosi 3 proe., | š ę $ 
ri ' re. _ Połączenie dwóch funduszów: 


zniżka za gaz wyniesie od 1 Stycznia 4 proc. 
Warszawa, (PAT) Zarządca elektrowni ; > » 
pracy i bezrobocia. 
Warszawa, 29. 12, (Telef) Przygotowania 


| 


warszawski i b. min, inż. Kuehn w porozumie- i 
ulu z dyrektorem miejskiej inspekcji elsktrycz- ` 
nel oraz naczelnikiem biura elektryfikacji w | 
min. przemysłu | Handlu, nstalił zgodnie z o- | 
rzęczoniem komisji rozjemczej 1932 r. obniżkę 

ceny prądu elektrycznego w Warszawie, Obniż- 

ta ta wyniesie 5.45 procent, 

Ponieważ dotychczasowa cena energji «o 
scłierlenia wrnosiła 49.9 gr. za kilowat-zo- 
Zine mowa "ena ustalona została na 47.2 gr.. 
uereja do motorów obniżona została do 22,5 
FT za kilowat-godzine t energja na użytek 
niasta do 18.8 gr. Różnica na korzyść konsi- 
mentów wyniesie 2.7 sr za kilowat-godzine. : 

tcentowo konsy. | 
nentów wyniesie 3 procent, a ta z iero powo | 
iu, że z dn, 1 stycznia 10335 r. miasto zacznie, 
sykorzystywać swoje ustawowe uprawnienia 
o poŁoru 2 ; pół procentowego podatku od, 
nergji elekirycznej, Panstwowy podatek od | 
nergji clektryeznej wynosi w dalszym ciażu i 
0 procent. 


Ferie zimowe do 14 stycznia 
Warszawa, 29. 12. (Telef.) Tegoroczne terje 
mmowe w szkołach powszechnych i średnich 
kończą Się 14 stycznia. W dniu 15 stycznia 
rozpoczyna sie normalna nauka, Ponieważ 14 
stycznia przypada świeto nowego roku we. 
aług obrządku grecko katolickiego, władze za- 
ządziły ażeby młodzież szkolna tego wyznania 
zwrinjoma była od nauki i w dniu 15 stycznia. 


VIELUDAŁA PRÓBA SZANTAŻU. 

Lwów, 29 12 Telef). Właściciel Koropea w 
powiecie bnezackim Stefan Badeni otrzymał 
Pst anouimowy. w którym żądał autor złożenia 
9.000 zł. na brzegu okolicznej rzeki pod mo- 
stem. Autor groził śmiercią Badeniemu na wy: 
padek odmowy. Obserwacje miejsca. w którem 
złożono koperte bez piemiędzy nie dały wyniku 
i nie doprowadziły do ujęcia szantażysty, 


Spadek franka szwajcarskiego 
do punkłu odpływu złota. 
Warszawa, 29. 12, (PAT). Dziś dewizą na 
Zuryrh wykazała w porównaniu z kursami 
wczorajszemi dalsze osłabienie i doszła na 
wszystkiech giełdach do punktu odpływu złota 


Gdynia, 29. 12. (Telef) Dziś po połuckitu | 
odszedł z Gdyni statek „Poznań“ z tadunkiem |! 
2981 ionn towarów z przeznaczeniem dłą Li- 
berji i Złotego Wybrzeża. Statek zabrał 1.900 
tonn węgla. 900 tonn cementu, 240 tonn żela. | 
za handlowego i mniejsze partje wyrobów z! 
zełaza, manufaktury., cukierków, piersfków i 
wiele innych wyrobów przemysłowych. Słatak | 
zawimie do portów w Freetown. Monrgvii i bré 
może jeszcze kilku innych przystani morskich. | 


„Poznań* zabrał towary, które miały być | 
wysłane na zakupiony niedawno przez Ligę 


TEF ; i 
ty różnica na korzyść 


Morską i Kolonjalną żaglowcu „Elemka“, a 
który podczas podróży do Gdyni doznał awa- 


Paryż, (PAT.) „Petit Journal" zapowiada, 
| iż podróż ministra spraw zagranicznych Leafs) 
do Rzymu prawdopodobnie nasiąpi 2 stycznia. 
„Le Joumal“ uważa, iż trudności, jakie jstnia 
ty na drodze do zbliżenia włosko-francuskiego 
w ciągu ostatnich kilku dni, znalazły naresz- 
cie oddawna poszukiwane rozwiązanie, . 

Sobotni „Petit Journal“ twierdzi, że w cią. 
gu 24, a najdalej 48 godzin. zapadnie decy- 
zja w tej sprawie, Podróż do Rzymu została- 
iby poprzedzona zebraniem rady ministrów w 
Paryżu. Min. Laval spędziłby w Rzymie 3 dni. 
Dwa pierwsze dni byłyby poświęcone rozmo- 
wom z Mussolinim, a na trzeci dzień Laval 70- 
stałby przyjęty przez papieża. 


ze Szwajcarii, Na giełdzie warszawskiej noto-| ZACZĘŁY SIĘ JUŻ ROZMOWY HANDLOWE. į potwierdził, ani nie zaprzeczył tej wiadomości, 


1 + . Aa 
wano ja po kursie 171.35, od wielu miesięcy 
już nienetowanym, (wczoraj 171.45), W Paryżu 
dewizą na Zurych osłabła do 490.62 wobec 
400.75 przy wczorajszem zamknięciu. Równo- 
oześnie w Zurychu dewiza na Paryż notowana 
hęla 20.39, co Oznacza górny punkt Złota dła 
franka Irancuskiego w Szwajcarji, Teraz powi 
nien się zacząć odpływ złotą z Szwajcarji, prze 
dewszystkiem do Francji. 

Na podkreślenie zasługuje pozatem  dnisze 
osłabienie dolara, który osłabł w Warszawie 
zek) z 5,28 i pół do 5.28 i 5/8. w Paryżu z 
15.14 przy wczrajszem zamknięciu do 15.12 i 
3,4 przy dzisiejszem otwarciu. w Zurychu mi- 
ne spadku franka szwajcarskiego — z 3.08 i 

do 3.08 i pół, Spadek dolara prźypisywany 


Paryż, 29. 12. /PA-) W dniu wczorajszym 
rozpoczęto w Paryżu rokowania handlowe fran 
cusko_włoskie. Delegacja handlowa z radcą han 


Janonia wypowiedziała 


macyjne donosi z Tokio: Treść noty. wypo-| 
wiadającej traktat waszyngtoński, która 
miała bvć doręczona dziś popołudniu se- 
kretarzowi stanu Hullowi, jest pastepująca: 

Mam zaszezyt złożyć panu z polecenia 


Wamojeniu tendency) dewaluacyjnych w |mego rządu następujace wyjaśnienie: Zgo- 
t Zjednoczonych. dnie z art. 23 układu waszyngtońskiego 
d GIELDA WARSZAWSKA. rząd japoński zawiadamia niniejszem rząd 


waszyngtoński o swem postanowieniu Wy- 
powiedzenia układu, który wygasa z dniem 


Warszawa, 29. 12. (Telef.). Giełda de- 
31 grudnia 1936 roku. 


wizowa: Belgja 122.80; Gdańsk 172.90; Ho 
landja 357.95; Lomdyn 26.11. Nowy Jork 
5.28; Oslo 131.15; Paryż 34.82; Praga 22.10 | = 
Szwajearja 171.35; Sztokholm 134.65; Wło- 
chy 45.31; Berlin 212.85. 

Obroty dewizami mniej niż średnie. ten | 
dencja słabsza, -dolary prywatnie 5.27; ru- 
bel zloty 4.58; dolar złoty 8.91, marka nię-. 
miecka 196; funt szierlingów 26.18. | 

Papiery procentowe: Budowlana 46; Sta | cenie w opinji publicznej. 
bilizacyjna 68.25; inwestycyjna serjowa — | wych zwołanie nadzwyczajnego | 
117.75: inwestvcyjna 115.75: premjowa do |rady gabinetowej pozostaje w związku z re- 
larowa 53.50; konwersyjna 65; dolarowa | konstrukcją rządu, natomiast w kołach polity- 
78.50; kolejowa konwersyjna 60; listy i obli | cznych sądzą, że posiedzenia to została gwota- 
gacje banków państwowych bez zmian, u dec; y wi, 

Akcje: Bank Polski 95.25; Spiess 35: | żądanie ministrów, należących do partji cap 
Cukier 30; Lilpop 10.10; Haberbuach 30.80 | Roblesa. Sprawa rekonstrukcji gabinetu wega | 
Majewski 240.00. pewnemu zahamowaniu wskutek nieprzyjęcia 


Dla pożyczek państwowych i listów za- 
stawnych tendencja przewaznie słabsza, | anawa oce 
obroty małe, dla akeyj niejednolita. Dola- 


rowa Warszawy 66.75. 
oQo— — 


| 
ZNIŻKA PLAC URZĘDNIKÓW KOLEJO. | 
WYCH W BELGJI. | 
Paryż, PAT) Z Brukseli ilonoszą, 
da zarządzająca kolei belgijskich postanowiła 
zastosować od 20 stycznia obniżka taryf to- 
warowych a od 1 stycznia ograniczenie upo- 
sążań personelu urzędniczego. 


Madryt, (PAT. Uwolnienie b. premjera Aza- 
na i pisarza Ludwika Bello na mocy decyzji 
najwyższego trybunału wywołato duże podnie. 
Zdaniem kót rządo- 
posiedzenia 


Genewa, (PAT) Londyński korespondent — 
Ja Tą: | „femał de Geneve” podaje pogłoskę o Tze- 
? | komem istnieniu tajnego układu pomiędzy An- 
glją, Francją, a Włochami w sprawie ewen- 
iualnegy podziału Abisynji n 
wów. 


Redukcja 80 proc. pracowników ubezpieczeniowych 


iny w zakresie działalności 


Eksport polskich towarów do Afryki, 


| legraph“ donosi z Cannes, rzekomo na podsta- 


Berlin, (PAT). Niemieckie biuro infor-|JAPONJA WYSUNIE WŁASNY PROJEKT 


|spraw zagr. oświadczył w związku z por” 


Zaooniona sytuacja wewnętrzna Hiszpanii. 


i ne spowodu decyzji najwyższego trybunału na! 


|Azana i Ludwika Bello. 


Tainy układ mocarstw w sprawie Abisynii 


a trzy stery wpły |halą się przekazać zatarg arbitrażowi, 


| R ostainiej chiwifi. 


Praca w urzędach 
hez wynagrodzenia, 


Warszawa, 29, 12 (Telef) W izbach skaf- 
a dowych zostały ustanowione od 1 stycznia sta- 
kwietnia, faktyczne dokona się już w marcu. nowiska bezpłatnych praktykantów. O stano 
Zakres działania nowego Fumduszu Pracy obej | wiska te moga zabiegać kandydaci z ukończo- 
mię tylko agendy dotychczasowe wraz z agen- | 14 szkołą średnią. Praktyka ma trwać 6 mie- 

sięcy. Wprowadzono ogólem 300 stanowis! 
praktykanckich, w tem w Warszawskiej [zbia 
| Skarbowej 22, w okręgu lwowskim 30, w wi- 


| leńskim 10. 


* Pożyczki dla powiatów 
zniszczonych powodzią. 


Warszawa, 29. 12, Telef) Komisja Komu. 
nalnego Funduszu Pożyczkowego przeznaczyła 
rji i znajduje się obecnie w naprawie w stocz: | 350.000 zj. na pożyczki dla samorządów z te- 
) m powodziowych dla przeprowadzenia in. 


westycyj. Z tego 25.000 przyznano powiatowi 
Tranzył sowiecki do Czechosłowacji. 7 : $ 


| nowotarskiemu i 39.000 tarnohrzeskiemu, 
Gdynia, 29. 12. (Telef.) Dziś nadszedł z Le- | NOWY KURJER< W REKACH NOWE 
ningradu do Gdyni sowiecki statek „Róża lar| p dia 


KONSORCJUM 

ic K) . 5 
Ee z TA AED ok. pota. | poznań 29. 12. (Telef) W dniu 28 bm. „Xo 
a Ed A rzeladow: P 7. Ge- z k g , 
h wie a are ję > e, nz a A wy Kurjer’ w Poznaniu uchodzący dotychczas 
A R aena > A o a. e „e, za za organ Ch. D. przeszedł w inna rece i będzie 
WROTE, kę oai sc "STÓW i ; | organem Chrześcijańskiego Zjednoczenia Spo- 
i potasowych z Sowietów przez LeningTać t |jecznego oraz Zjednoczenia Kolejowtów Pola 
Gdynię do Czechosłowacji, ale dopiero na WIO | skich. Na stanowisko n: ; k 

I , Ko k skich. Na stanowisko naczelnego redaktora 
snę po otwarciu dla żeglugi portu leningradz- | xowero Kuriera“ =" m; A 
E Ą „,ę.|sNowego Kurjera* powraca dr. Niesiołowski 
kiego, który wkrótce zamarznie. Statek „Ró- |, sai] , ; , 
å tą à a który opuścił swego czasu to stanowisko. 
ża Luksemburg* po wyładowamiu soli potaso- 
wej zabrał 4.000 ton węgla do Włoch, POŻEGNANIE ANGIELSKIEGO 

AMBASADORA. 

Warszawa, 29. 12. (PAT). Dziś w południe 
opuścił Warszawę ambasador W. Brytanji sir 
|William Erskine wraz z rodziną. W salonach 
Rz dworca głównego pożegnali od- 


do połączenia Funduszu Bezrobocia z Fundu 
szem Pracy Są w toku, Projekt połaczenia jst) 
na ukończeniu. formalne połączenie nastąpi 1 


dami Funduszu Rezrobocia. Ewentuaine zmia 
Fnnlnszu Praey 


przewidywane są dopiero w r. 1936, 


ni gdańskiej, 


vale na czele, nawiązała już pierwszy kontakt pag podsekretarze stanu, członkowie korpusu 
z dyrektorem układów handlowych minister- ; dyplomatycznego, oraz liczni przedstawiciele 
stwa przemysłu i handlu p. Bonnefon.Crapon- (min. spraw zagranicznych 
ne. Celem tych rozmów jest ustalenie kontyn- |-BLYSKAWICZNY TURNIEJ? SZACHISTÓW 
gentów, jakie zostaną przyznane Włochom na i š 
: Warszawa (PAT). W warszawskim klubie 
pierwszy kwartał 1935 r. ko Ą F 
szachistów rozegrany został tzw. „błyskawicz= 
POGŁOSKI O SPOTKANIU ny turniej kandicap*, Turniej zgromadził oko- 
SIMONA Z MUSSOLINIM. ło 30 uczestników, którzy byli podzieleni ną 3 
-. „|grupy. Szachiści pierwszej kategorji dawali po 
Londyn, (PAT.) Korespondent „Daily Te zostałym graczom Odpowiednie fory. 1-szą ną- 
grodę zdobył obecny mistrz stolicy Najdorf 
(151 i pół pkt), druga znany szachista warszaw 
ski Tuhan-Baranowski, trzecią olimpijczyk Ma 
karczyk, czwartą Reisner, piatą Sipak, szóstą 
Margolin. 


wie informacyj z miarodajnego źródła, iż mi- 
nister spraw zagranicznych sir John Simon spot 
ka się z Mussolinim w ciągu przyszłego tygod- 
nia w jednem z miast w pobliżu granicy wło- 
skiej Sir John Simon, z którym dziennikarz 
spotkał się wieczorem w dniu wczorajszym, nie 


o00 


Londyn w obawie ataków lotniczych, 


Londyn. (PAT). „Daily Telegraph“ za- 
| powiada, iż w styczniu bedzie przedstawio 
ny plan reorganizacji armji. mający na ce- 
lu przystosowanie dywizyj, broniących Lon 
dynu i okolic do współczesnych wymagań 
wojny. Przewidywane jest stworzenie 100 
nowych formacyj, zaopatrzonych w baterie 
przeciwlotnicze i reilektory, Oddziały te 
będą liczyły okolo 40 tys, żołnierzy. 


W Chaca rozoarzały zaciete walki, 
wiedzeniem traktatu waszyngtońskiego, że | „ Santiago de Chile (PAT) Według komu- 
rząd japoński w czasie wstępnych rokowań nikatu oficjalnego. ogłoszonego w La Paz, w 
w sprawie rozbrojenia na morzu, zamierza | o usa ii ga, R r ma Weg 
opracować w porozumieniu z zainteresowa |" Garik M a ką A ofensywę ka 
nemi mocarstwami nowy sprawiedliwy paragwajskiej. od miastem Montes toczyły się 
uklad, dostosowany do okoliczności, który wand toa diie walki, w których po stronie pa- 
zapewniłby bezpieczeństwo pomiedzy wiel- |”*£" ajskiej wzięło udział 30 tys. żołnierzy. 
kiemi mocarstwami morskiemi i jednocze- NIEZNANE LOSY ZINOWJEWA 
śnie pozwoliłby na zmniejszenie ciężaru I KAMIENIEWA. 
| zbrojeń. Paryż, (PAT.) Agencja Havasa donosi 2 
Moskwy: Według krążących tu pogłosek, Zino- 
wjew i Kamieniew wyjechali 27 bm, do miej- 
sca zesłania. Oficjalnego potwierdzenia lub za. 
przeczenia tej wiadomości nie można uzyskać. 


ograniczając się do oświadczenia: Przyjecha- 
łem tutaj dla odpoczynku. W sobotę wyjcż- 
dżam do Monte Carlo. 


traktat waszyngtoński, 


Tokie. (PAT). Rzecznik ministerstwa 


przez de Valaseo, ministra bez teki w obecnym 


gabinecie, teki ministra spraw zagranicznych. a ze f nigi 
Na posiedzeniu rady gabinetowej omawiana | o zamónięci»: STD 


była sprawa uwolnienia Azana i Bello. Premjer | Wystawa „Sło lat sztuki belgijskiej“ 
Lerroux oświadczył. iż jeszcze w dniu poł Lm została otwarła. 
szym odbędzie bardzo ważną konferencję — Wczoraj wieczorem w Palacu Sztuki 


pik POS — 2 preo Aage „ada przy placu Szezepańskim dokonał poseł 
zaa ane. | królestwa Belgji w Warszawie p. d'Avig- 
pe- 


Madryt, (PAT) Prokurator postanowił 
iować do decyzji najwyższego trybunału. który 
zdecydował wypuścić na wolność b. premjera 


non w obecności licznych gości otwarcia 
wystawy ..Sto lat sztuki belgijskiej". Na u- 
roczystość przybyli miedzy innymi wicewoj. 
| Walicki, wieceprez. Skoczylas. rektor Ma- 
|ziarski, plk. Bolesławiez. starostą Pałosz, 
reprezentanci świata artystycznego itd. 
Przybyłych, z poslem {Avignon na cze 
le. powitał prof. Jarocki, poczem przemó- 
wil p. FAviznon i przeciął symboliczną 
Zachodzi obawa, iż w razio wniesienia spo- wstęgę. | = ; 
ru abisyńsko-włoskiego przed Ligę Narodów Wysława obrazuje w skrócie twórczość 
mogłaby wypłynąć sprawa istnienia tego Ga AJ a omg Belgii od r. 1830 do dnia dzi- 
du, Z tych też względów rzekomo Wicchy wa- siejszego. Przed Krakowem oglądała te 
wystawę Warszawa, skąd przywieziono jej 


ieksponaty do naszego miasta. 


| m S a a 


mme reen 


| połeca i wysyła 


najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 
KNAKOWSKI ZAKŁAD WiTRAZOW i GSZKŁEN 
S$. G. ŻELEŃSKI 


Kraków, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 106-16 


(dom własny). 
przyjmute również reparacje ! odnowy. 


Fachowa obsługa. Fachowa obsługa 
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lnb szyny żelazne 


od zi. 25.— meir kwadratowy 


45 złotych medali w 31 lat pracy. 


MARMOLADE 


moreiową, wiśmiowa, pborzeczkową, mali- 
nową, powidła śliwkowe, jamy i konfitu- 
ry w rozmaitych gatunkach w nojlepszai 
jakości poleca po przystępnych cenach 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


KRAKOW, ULICA FLORJANSKA 49. 


Codziennie świeże masło dworskie i deserowe. 


WŁADYSŁAW BOLONSKI 
KRAKOW, Ul SW. ANNY 3. Tel. 10465. 


A m M MMM BŁAWATNYCH 


R. KOWALSKI 
KRAKOW, UL. WIŚLNA L. 8. 


poleca znana z trwałości 
Ta 


Płótna lniane i bawełniane obrusy. reczniki 


ścierki, sienniki. perkale, zefiry. — Koce 
-i kołdry. kapy, fartuszki i czenki. pończochy 
skarpatki, krawatv, kołnierze. — Bielizna mąs- 
ka i damska, trykotowa i wełniana. — Bar- 
chanv, flamele, baje. — Kinsztorne chu stk 


wełniane, kaszmirowe. włóczkowe 


Bogaty wybór I Geny wyjatkowo niskie 
Koszule męskie według miary — Wykwintay krój i wykonanie 


| Podarki rogiekne i tanie 


teki, portfele, pugiiaresy, papierośnice. 


j Albumy, pamiętniki, kasety, lustra toaletowe, ramki. 


H Papiery listowe. w blokach zł. 1.60, 2.—, 2.50. — Karty 8 
ji do gry, szachy, domina. — Oprawa obrazów w ramy. 


„tanisia aw Rab, 


; Kraków, ulica Sławkowska 4. 
Ę Telefon 148-15. Telefon 148-16 


FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONJE 


Bursa $t., Pieśni adwentowe i kolędy — na 


8 głosy żeńskie lub chłopięce zł. 3.— 
Pastorałki i kolędy z melodjami — dwie części „n 4— 
Titz J. E., W noc wigilijną — na = sn Di (głos) 

i fortepian (organy). . "= p 42% 

e Przybieżeli do Betlejem pister ze — 

Fuga na troje skrzypiec na motywie kolędy „ 290 
Zguba Jezusa — Kolęda podhałańska na chór meski „ 250 
gruchnęła, gruchnęła nowina... 5 opo s» „ 2.50 
Lulajże Jezuniu.. na troje skrzypiec . . „ 1.90 


Zbiorek kolęd — 63 kolędy zebrane przez X. T. w. 
(Sam tekst) + —.20 


KSIEGARNIA KRAKOWSKA 


€ KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 13. 
-Ara G ETSE Q EO © CNED 


WITRAŻE I ©SZKEENIA w ©ŁOWIU |: 


a 


„GŁOS NARODU” z 


(teropokolowe 

pełnokomfiortowe, sto- 

i neczne w całości frontowe 

| mieszkanie od piętnastego 

stycznia lub pierwszego 

lutego, ulica Retoryka 14 
wolne. 


JK rrie da dom w centrum 

Krakowa. Zgłoszenia 

szczegółowe (wykaz ubi- 

kacyj, rozmiary, dochodo- 

wość, ciężary) do Admi- 

nistracji „Głosu Narodu“ 
pod „Dom*. 


ET 
Kapelusze 


męskie 
Batorówki pluszowe 
dla Księży 


Antoni Jarosz, 


Kraków, Sławkawaka v 
Dem XX. Marków. 


Wykonuje wszelkie reperacje. 


CUKIER 


rafinowany gruboziar- 

nisty, kostkę krysta- 

łlczną — kartony 
dostarcza najtaniej 


AGENCJA CUKRU 


Kraków, 
Radziwiłłowska 15. 


„IARTA“ 


| 
| 


| 


| 


Kytwória szat liturgicznych 


biratów, chorągwi, baldachi-", 
mów, sztandarów dla Arcybr 
Straży Honorowe] N. Serca 
Jezusowego -— oraz różnych 
korporacji. 
Przyjmuje stare aparata 


[do odnawiania oraz A, 
liznę kościelną. 


Posiada na składzie gotowe 


ornaty i inne roboty so: 
idnie. wykonane ina czaś 
oddane. 


Kraków, 
ulica Sławkowska 24 |. p 


Ai Dom XX. Emerytów. 


i Pektoraliki, 


Ceny najniższe. 


koloratki 


gumowana dla PT. Księ- 
ży, bielizna, rgkawiczki 
skarpatki, kapelusze, 


poleca : 


ROMAN 


SLCLERBN 


kraków, 


; Gee 
ulica SAD 40 | | SRR boku ALI Ki ML 


n = 
ża 9 to 


-_|4) Antologia polska 2 tomy stron 520 i 483 


5 


śnia 3050 grudnia 1934. z "Nr, 358 
| w ok i dokształcające kursy Spolecne Bino Pošrednictwa Prai | 
in | E t 2 A” Służby Dnit oa zawodów 

py ” Rynek Gł. 29, Il-piętro, telefon Nr. 104. 


Kraków, uł. Bron. Pieracxiego 14/1. | Godz. zgłoszeń od 9—1 i od 4—7 popet 
| 
| 


— poleca żeńską służbę domową. - 
RENEE e A 


Biezwykła okazja 


przygotowują na lekcjach zbio- 
rowych w Krakowie, oraz w drodze 
korespondencji, zapomocą przystęp- 
niej wyczerpująco opracowanych 
skryptów, programów i miesięcznych 
fematów, do: 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


"w zakresie 4-ch klas gmn. otrzymała na Skład Główny broszury na 

« egzaminu z 7-miu klas szko- dające się do szerokiej propagandy i do 
ły powszechnej. starcza je po cenach znacznie zniżonych 

UWAGA: Uczniowie kursów korespondency|- Karlik, z 

p AGA E WĄC e T korene 5 arlikJ, Kilka słów prawdy o księżach zł.--"8" 


naukowego. tematy z 68-ciu głównych przed- Pi + 1: 
miotęw do opracowania. Nadto obowiazkowe wowarczyk J. Ks. Dr. Socjalizm 


kollokwja (egzaminy) badają 3 razy w ciągu i chrześcijaństwo . . « «. « . „— 
k kol iów. $ 
roku szkolnego postępy uczniów „ Współczesne kierunki społe- 
czne LJ a a a LJ 4 LJ . . b 


. egzaminu dojrzałości gimn. 
2. egzaminu z 6-ciu klas gimn. 


Wykładają wybitne siły fachowa. 
Opłaty b. niskie. Prospókty darmo 


. * 1— 
—  Towarzyszu na słówko , . ., —.Bl 
Wysyłka — odwrotna. 


PrzepuklinowePaSy | zzi 


u Grodzkiero 
Opaski Brzuszne PN" 


Suspenxorja, prostotrzymacze Rewiru V. 


ul. Bonarka 18. 
Aparaty ortopedyczne)... V. Km. 3138/34 
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. T ; p gp H 
Obwieszczenie o licytacji ruchamości, 
Salm Schart c/a Alfred ; Irma Sommerstef- 
Narzędzia Lekarskie | nowie 
oraz Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowia, 
j p= „| V. rewiru, Piotr Bill, mający kancelarję w 
uskułecznia: naprawy,ostrzenie i niklowanie E yć” ul. b — 18. za podstawie art. 
= . p: e. podaje do publicznej wiadomości. 
L. Knapiński Kraków Że dnia 18 stycznia 1935 r. o godz. 11-tej 
ul. Mikofajska7.Tel.105-05 | w Krakowie ul. Harcerska Nr. 10. odbędzie 
sią 1-sza licytacja ruchomości, należących do 
Nowy adres: p. Alfreda i Irmy Sommersteinów, składają- 
m cych się z auta 68-cio osobowego marki 


ZAKŁAD WITRAZOWO- SZKLARSKI |;i, oreoreow 2a any Fam o 


Kraków, milica Św. Jana 25. Ruchomoćci można vglądać w dnit Hoyts- 


Wykonuje we własnej pracowni 


(dawniej 30) oji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
F-a J. KUSIAK właśc. 6. KUSIAKOWA.|  Duia 28 grudnia 1984 r. 
Oszkienia zwykłe i witraże kościelne wykonuje od Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru V, 
20 zł. za 1 mż,rownież na raty. Ceny niższe niż wszędzie S Piotr BUL 


ZEE Edykt. 
Msiążki dobre i tanie Sąd Kasiążęco-Arcybiskupi w Krakowie 
»| wzywa niniejszem p. Pawła Rzendzińskiego, 
de 5ibliotck, czgtelń. na preZeR/A | którego miejsce obecnego pobytu jest nie- 
gwiazdkowe I do prywainej Icklury. | znanem. aby dnia 16, stycznia 1935 r. godz. 


1) Księga przysłów | cytatów stron 358 11. zjawił się osobiście? albo przez 
Cena księgarska zł, 6.— | pełnomocnika prawnie ustanowionego w kan 
2) Księga złatych myśli 2 tomy stron 538 I 536 celarji Sądu Duchownego (Kraków, ulica 
Cena ksiązarska 18.50 | Franciszkańska 3.) celem złożenia zezna- 


3) Księga dowcipu i humoru 2 tomy stron 638 R nia w sprawie uznania nieważności małżeń- 
CanaAkaigyarska stwa swego zawartego z Franciszką Mazga- 


Cena księgarska 18.80 | JÓówną. 


Do nabycia w księgarniach. U autora 200% taniej. Z Sądu Książęco-Arcybiskupiego w Kra- 
Ks, Stan, J. Kapelan. Zebrzydowice. Poczta : Kalwarja II. ży | F 29. grudnia 1934. 


RYNGRAFY METALOWE R p. Bogdan Niemczewski, mp. Viceotict 


z wizerunkiem X. Dr. Bruno Halla, Notarjusz, mp. ~ 


Matki Boskiej Częstochowskiej i 2 E E ENTE A na A 
wyrobu ee Złóż składke 


T Oddziale PAT. Kraków, Mikołaiska 32, na powodzian 
w cenie po 3 zł. 20 gr. I 1 zł. 60 gr. | YZ EE A E 


Z O OO 0 
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A 80 
> Popieraiąc przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym! e 


| Rannie tylko mia mob CMIELÓW" 


WYTWÓRNIE 


w "MIELOWIE i CHODZIEŻY 


DOSTARCZAJĄ: a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepsze! 
jakości: w wykenaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom: 

2 niejszych do najbardziej luksusowych. b) porcelanę techniczną, A 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia. © 


CZORT mó aa 


Wydawca ra „Ulos Narodu" Hkę z ugr. odpow. h. ulekan Redaktor odpowiedz. br Józet | Warebzrtowśki, Drakarpia „Głosu Narodu” pod zarz R. Ferką 


- <a 


odatek do Nr. 356 „Głosu Narodu 
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d 
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wychodzi w niedziele jako bezp łałny dodatek 
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, 
A 
d Albigowej za wzorowa wieś 
m ski naszej części kraju uchodzi od 
pół wieku Handruchówka w powiecie 
È. łańcuckim. Mała ta miejscowość. nie 


iezącą nawet 2.000 mieszkańców, sły” 
szeroko. jako iedno z naibardziej 
roczych osiedli. Handruchówka, przed 
ećdziesięciu laty, to obraz nędzy i 
c zmnoty. Ani szkoły tu, gn: domu gmin* 
n»g0, a kościół parę wieków liczący, 
z yli się coraz mocniej ku ziemi. Wła- 
lia wsi wójt * analfabeta, a jego totum 
©ckim. pisarz gminny Żyd. w któ- 
rego: karczmie wszystkie odbywały się 
zebsemia, czyto zarządu gminnego. czy 
wyborcze. W wódce żydowskiej topio- 
110 į rozum - dobytek. a każdy przednó 
l ek stawał się z roku na rok coraz po- 
ażniejszą klęską. Na te właśnie smut- 
czasy, przypada początek działalno” 
zułopa - mocarza, Franciszka Ma- 
vfa z Handruehówk:. 

Niezwykle „c.ężkie było od samego 
.zieeińgtwa życie Magrysia, Urodzony 
'm%e w dobie pańszczyzny, bo 23 
+<zośmia 1846 roku. zawsze w domu 
PA glód biede. która była zresz- 
tet sjałeim catei wsi. Wydane w roku 
C  możj Pamiętniki" dokładnie i barwnie 
odradtrwują to całe, s'nie zaciemnione 


WOM 


tle, warzyszące całemu jego życiu. 
Po Smierci gica dostal się niedługo w 
ivtau = lragiego męża matki. Zimę ca- 


y ja spędzał na napiecku. a dopiero wio- 
me aadchodziło częściowe wyzwole- 
nie, kiedy „mu kazano pędzić w pole by- 
dio. Chleba zawsze brakło, a już radość 
nanowała w domu wielka, gdy oiczym 


awłąszczą w poście, kupił czasem bobu. 
nid opony w karczmie. Miał zaled- 
wie G lat, kiedy go matka zaczęła uczyć 
czytania. Po zgonie ojczyma zabrał się 
£ bratem. do tkactwa j właśnie to zaje- 
cie pozwala mu przez szereg lat utrzy 
myw aty ebie 1 matkę z młodszem ro- 
zeń: 1 W wolnych od ciężkiego 
zajęcia cuwilach ozyta i czyta. Mory- 
zant myśli mu stę rozjaśnia. ale równo 
CHE: nie wkatei smutnei grozie, obiawia 
+. się nędza į ciemnota współziomków. 
z druchówki, choć mieli po 
nawet 50 morgów gruntu, cier- 
ede; bo nie znali racjonalnej u- 
Mleko było niemożliwe do 
asła nigdy niemal nie zdołano 
o zrobić. Ludziska widziel: w tem 
 £ymczasem trzeba tylko by 
leko w czystych naczy- 
a to również epoka kołtuna. 
Nawsf lekarze kazali kołtun zapuszczać. 
u też w Mandruchówce każda baba i każ 
ii chłop z „urzędu“ tę piekną ozdobę 


blow. odowal. Podobnie było z u 
"zimie krwi. radykalnym lekiem 
| Pijaństwo to- 


LEN ckorohy. 
r pae a P 
BR cala wieś. 

T »spalarńiejszem przysłow.em tych 

ach czasów było powiedzenie: 

| HE karczmę minie, ten nogę wywi- 

Vo śmiezci matki Magryś się oże” 

Ta inak trafil bo niema! sd Ślubu 


cz 


zd cz ZA ZZO ZA O EZ a OZ 


zapadła mu żona na ciężką chorobe w 
mysłową. Dwoie jego dzieci z tego po- 
wodu traci życie, a przecież widzimy, 
że jest to naibuiniejszy okres jego dzia- 
łalności. 19 marcą 1874 roku. po przepę 
dzeniu Żyda - oszusta, zostaje nasz 
działacz pisarzem gminnym. 

Mały i skromny to urząd, a iednak 
jak wielk'ch potrafi? na niem Magryś 
dokonać czynów. Po nominacji za nic w 
świecie nie chciał urzędować w karcz: 
mie, tylko wynaiął lokal u organisty, a 
w parę lat później doprowadził żelazną 
energią do budowy domu gminnego. W 
tynt czasie nawiązuje kontakt z ks. Sto- 
jałowskim i zaczyna pisywać do Wień: 
ca-Pszczólki Magryś decydował a o- 
bliczu polityczneni swych okolie. Sam 
Się nie wysuwał, — ale od niego wybór 
posłów zależał. 

Docenia? Magryś w całej pełni nie- 
bezpieczeństwo żydowskie. to też kiedy 
część Handruchówk:. z rąk Niemca 
przeszła w posiadanie żyda. zgromadz.ł 
kapitały i przy pomocy niewinnego, ale 
Skutecznego fortelu. duży szmat tei zie- 
mi zakupił dla sąsiadów i siebie. Z aren 
darzami tax długo walczył, dopóki się 
z jego wsi nie zabrali. Dziś Handru- 
chówka dzięki Magrysiowi, nietylko nic 
posiada karczmy. ale nawet ani jedne- 
go Żyda. 24 sierpnia 1889 przybył do 
wsi nowy wikary, a niedługo proboszcz 
ks. Władysław Krakowski Magryś po 
zyskał go dla swoich zamysiów i odtąd 


ów. 1 stycznia 1935 
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„GŁOSU NARODU” 


pa-mocaxza 


Handruchówka rośnie poprostu w 
oczach. Popatrziny na dalsze dzieła 
tych dwu ludzi czynu i nieustającej ener- 
gji. Zaczyna się to od szkoły. Zrazu ks. 
wikary uczy dzieci u siebie w izbie, 
Magryś iednak doprowadza wkrótce do 
wybudowania szkoły, Za szkołą ‘dzie 
budowa solidnei drogi przez wieś, za 
drogą kólko rolnicze. za kółkiem Kasę 
Steiczyka, a dalei wielki wysiłek bndo* 
wy nawego kościoła. Tymczasem w ro- 
ku 1906 niestrudzony ks. Krakowski za 
pada na zdrowiu i umiera. Magryś sę 
troi . kościół wykańcza. Czyny jego nie 
znają jednak końca. Zaniedbania dzie- 
siatek lat odrabią jeden mały z urzędu 
człowiek czyniąc ze swej wsi warow 
nie ducha ! siły polskiej. W roku 1908 
przy współpracy- nowego proboszcza 
ks. Krzyżaka, organizuję Magryś budo- 
we plebanii inowej szkoły, a w rok po- 


— M O EE 0 W 


tem doprowadza do założenia spółki 
mleczarskiej, Tuż przed- wojną. dzięki 


Mazrysiowi, otrzymuję też Handruchó w" 
ka kredyty na budowę nowych mostów 
Wojna w części niweczy wielkie dz.eła. 
Także w pozycił Magrysia następuje 
zmiana. Przestaje być sekretarzem gmin- 
nym Powoli wraca Handruchówka do 
dawnej świetności ekonomicznei. Gorzej 
jest jednak z iednolitościa wsi. Po roku 
1926 następuje rozdwojenie. Magryś. 
który w służbie dla Polski nigdy nie ule- 
gał żadnej doktrynie, z żalem spostrze- 
ga. jak wrogowie usuwaia iego portret 


R ZZOZ DO ZZOZ R AO, A e eee 


z sali domu IR i jak niszczą bir 
dynek ze sceną w parku zabawowym, 
ofiarowanym przez Magrysia młodzie- 
ży. W roku 1928 krzywdy te twórcy no- 
woczesnei Iandruchówki zostały na 
prawione. Portret wraca na dawne miei- 
sce. park odzyskuje poprzednie obli 
cze, a Magryś otrzymuje skromne od 
znaczenie. , 

Odtąd usuwa się w cień. Zresztą 
swoje zrobił. Pijaństwo zwalczył, Ży” 
dów usunął, z wsi ciemnej i przymiera- 
jącei głodem. uczynił wzór osiedła 
chłopskiego. Skoro wm:kniemv w wa: 
runki w jakich  Magrysiowi przyszło 
działać, to zgodzimy się na obdarzenie 
go mianem chłopa - mocarza. 

Magryś posiadał dużą umiejętność pł- 
sania. Bibliografia jego artykułów. : 
wierszy obeimuje 114 pozycyj Umari 
budowniczy Handruchówki 31 mają br. 
w pełnej przytomności, po przeżyciu 87 
lat życia. Półwiecze iego pracy. to no- 
wy kośció!, plebania, dwie szkoły, dom 
gminny i ludowy, Kasa Stefczyka. park 
zabawowy (!) dla młodzieży, parę tno 
stów i drogi. a przedewszystkiem prze 
obrażenie ciemnej masy, w świadoma 


cząstkę społeczeństwa. Nasuwa się na- 


koniec uwaga, że gdyby wioskami pol 
skiemi Magrysie rządzili, to problem 
wewnętrznego odrodzenia Polski byłby 
szybko rozwiązany. Jak dotąd iednak. 
tacy jak on, zjawiają się po wsiach nie” 
zmiernie rzadko, Może iednak w wol- 
nem państwie zrodzi się więcej, równie 
świerlanych postac. Może nadejdzie 
jeszcze pokolenie nowych Magrysiów. 
Włodzimierz Bilan 


nołałek o „Cyganerii lwowskiej 


Ti dźwigało się życie galicyj- 
skie z toni narazmu j ogólnego przy&nę- 
bienia. Blady świt wolności roku 1548, 
który zaledwie krańcem swojej tuny 
zabłysnął na ponurym horyzotcie poli- 
tycznej sytuacii Galicii. skoro zgasł, 
głębiej pogrążył duchy narodu w odręt- 
wieniu. Nie na długo jednak. Już z po- 
czątkiem lat pieśdziesatych ubiegłego 
stulecia, Spory zastęp uta'entowanych. 
młodych duchów, w zatechłą atmosfere 
zastoju, wprowadzać zaczął dużo fer- 
mentu i wrzawy. dużo szlachetnych niy- 
Śli i zamierzeń. W jego reku znalaz! się 
teraz pieczołowicie od czasu utraty wol- 


ności, przechowywany z pokolenia w 
pokolene, tlejący znicz  sarnodzielrega 


bytu. Wątłym zrazu migocacy płomy= 
kiem zaczynał jaśnieć. Biegu zaś wy- 
padków historycznych nie mogło zatrzy- 
mać w pędzie, żadne, nawet, drakofństec 
rozporzadzemie władz austriackich, 
Cyganeria lwowska, owa czynna i 
Żywa Doprzedniczka „Młodej Polski”, 
tetniaca brawurą kresowczo miasta. la- 
miąca kruche obręcze konwenansów i 
przesądów — tworzyła prawdziwa de- 
mokracje polską XIX wieku. Grupująca 
w swem łonie naiznamienitsze talenty 
epoki. w którei działała. pezostawóła 
po sobe legende trwale zampi ra 
kartach czasopisin kwowskich, w yczeku- 


iącą zdawiendawna miłującego biografa, 
któryby ja zdołał wskrzesić i należycie 
opracować. Potężny ruch umysłowy. ja” 
kiego w tym czasie żadna z dzielnie 
Polski ne miała, tu we Lwowie, szu- 
sniał potęgą wezbranego potoku górskie 
go, niszczacego piętrzące się zapory i 
szerokiem korytem  rozłewającego się 
| po wyschłej, a spragnionei glebie gali- 
| cwiskiezo życia narodowego. Siła iego 
było rozgałęzione czasopiśmiennictwo, 
| środkami — doborowe pióra współpra- 
poart potegą zapalne- gorące 
| serca i entuziazm dla sprawy narodowej. 
Od „Dziennika Mód Paryskich“ do rady- 
|kalnei „Czytelni dla młodzieży” Cie- 
szewskiego i tajnej „Prawdy* (1863) — 
skalą dosyć rozpęta. Jej stopniami „Ga 
zeta narodowa (1948), „Dziennik Fte- 
racki“ (1554-5) pod redakcią Szainochy, 
„Nowiny“ (1855-6) i na nowo do życia 
| powołany „Dziennik literacki" (1836 -— 
1576) pod kierunkiem wytrawiego į do- 
świadczonego sternka. Java Dobrzań- 
skiego, 


nawierzchnia życia 
doborowe wrona 
wytrwałych straż- 


Burzyła mocno 
łwowskiego, kedy 
| mlodych zapaleńców 
lników radykalnych przekonań.  zwia- 
| away się mocnemi węzłami Przyłaźn, 
szerzyć zaczeło poglądy, które zezasem 
doprowadziły do nozytywizmu A 
iba podkrośŚlić. że z łamów Dziennika lH- 


ZE 


| Starkel Łoziński — 


| 


| nowski, 


terackiego” wcześniej znacznie posypa- 
ły się strzały na romantyzm. aniżeli 
Przegląd tygodniowy“  Wiślickiego 
ulormował „tyrałierkę pozytywistów*. 
Mecenas literatury  „uprzywilejowa- 
ny dzierżawca drukarni zakładu Osso- 
tińskich“ Wojciech Maniecki, wydawca 
Dziennika literackiego“ (1854—1855) 
przy pomocy „króla Jana“, jak Lam 
Dobrzańskiego nazwał. dbał by szpalty 
„Dziennika“ ozdabiały nazwiska ma- 
nych piasrzy lwowskich: Szainocha, Lo- 
beski. Dobrzański, Łoziński i inni druko- 
wali tu szereg cennych artykułów. które 
dużym cieszyły się rozgłosem. Krótko 
utrzymał się „Dziennik literacki", Z 
chwila kiedy Przestał wychodzić, Do. 
brzański założył „Nowiny“ Pod sztan- 
dary nowego pisma schroniła się teraz 
gromadka. mocno rozczochrana — jesz- 
czę więcej utalentowana, młoda i petna 
Zachariasiewicz, Uiejski. Roma- 
Zmorski, Pawlikowski, Wolski, 
Karpiński, Paigert Bielawski, 
oto trzon cyganerii 
łwowskieł, która siły w służbę 
poezii i prozy oddała. Każdą z tvch po- 
stag to syvnann stanowczei walki z bez- 
dusznościa i martwotą ówczesnego spo- 
łeczeństwa. Każde wspomni: ne nazwi- 
sko to osobny rozdział historii kulturat- 
rego Łwowa: 

Wystarczy przejrzeć 


zapału. 
Kostecki, 


"we 


pożółkłe kars 


Sty. TI. 


GŁ OS JE ITERAGKO - GÓROWY. | = kac 


wsBoiianych czasopism aby 
sówarno własne obliczy i profile: 
ziste, energicznemi pociagnięciami ołów 


ka kreślone. dziwnie zatarły się w pa- 


mięci ludzkiej i w 
-zaShute nicią paięczej siatki 
nia, iegły na długi okres czasu. 


Pewien chaos poglądów i dążeń, jaki 


przejawiał się w ogólnej 


całei lwowskiej cyganerii nie mało tak. 
że przyczyniły do jej zapomnienia. 

W „zapomnienia zbrodnię“ poszla 
oiekawa nad wyraz postać ofiary są- 
downictwa „austriackiego, redaktora 
„Czytelni dla młodzieży” — Karola Cie- 
szewskiego, Przypuszczalny autor arty- 
kułu „Porozbiorowym szlakiem”, nie- 
mało kłopotów przysporzył swoja „Czy- 
telnią" władzom zaborczym: Cień, prze- 
słaniający jasną drogę Cieszewskizgo 
w budzemiu ducha narodowego — to po- 
jedynek z Walerym Łozińskim, którego 


przeko- 
nać się o wartości utwworówe-Któreni IY- 
Mewra= 


zapylonym tbaznusie, 
ZAaBO'MAŃE- 


wy tycznej, 
brak skrystalizowanej myśli. około któ- 
rej obracać się powinny zainteresowania 


| 
| 


trag cznyni P T byla-śmjeré_ twm 
ep=;.ZAEkiEtzcGw em AA 
dzieć, 


“izena wie 
hyłycwśródzłiie 
kiej braci Lwówa zjawiskiem nader czę 


stem. 


Że poiedynki pri- 
Nie iest też tajenmita. że Kozmski. 
na parę moesiecy przed otrzyniańem Z 
reki Cieszew skiego cieźkicj rany. głów, 
pojedynkował se aż dwukrotnie ifar 
nem Dobrzańskim. Raz wymienił z nim 
kule (akała S czerwca 1560) w 
majatku Pawlikowskiego. drug, 
bał się z nim na nałasze 
B2. 6 1560). „ie. i 
najbardziej może zrównoważeni 
gromady 


Medyce, 
raz ME 
we [Lwowie 
naispoknjmtjszy i 
z calej 
pokrewnych dusz, Wieczysław 


Pawlikowski wyzwał oficera austriac- 
kiego na sad boży, za obelgi- rzucoue 
pod adresem narodu polskiego. Poiedy"- 


nek na szable (grudzień 1854 skończył 
się sromotua porażką dla przedstawicte- 
la znienaw; gjgomych przez młodzież hu- 
zarów. Cyganeria lwowska nie znała 
żartów, gdy chodziło o honor narodu 
i godność osobistą. Każdy „cygan“ rów- 
nie zręcznie włada] szabla. Szpadą i 


- NAUKOWY 


piórem. "Wszyscy niemal przeszli dobra 
Szkołę Szer ersi. sławicgo W owym 
czasie Marie'go. — Mieczysław Roma- 
nowski, 


poeta - żołnierz Dy} mistrzem 
w szermierce. | -chętnie = składał sę z 
przyjaciółmi w Medyce. Tu niejedno- 


srótne cisze Pań arnego dnia letniego 
przerywał szczęk białei broni i niciedna 
błyskawica IŚhiącego rapiera rozświet- 
lała” potlstenia' pałacu medyckiego. 

Org 


Sato 


SE 


nerja lwowska wiodła życie bo. 
urozmaiconej młodości: Istnienie 
ic} w latach 1552—.1863 było łagodnem 
przejściem wysok'ch 


| : 
arantyzmu do mizin 
skiego, 
aneri lwowskiej to zara- 
d 
? 


szczytów 
pozytywizmu 


ro- 
pol- 


Historia cyg 
Żóm historią lwowskich czasopism lite- 
rackich z przed roku 1963. gdzie nietvl- 
ko: kuto Fteratury, ale 
udzie. „iskrę. zapalająca 


nowe -oblicze 
także sycono 
Sercą powstańców, 


Przemyśl, w grudniu. 


St. Sierotwiński: 


Walka rządu dhuósłaczi z tradycją 


W tych dniach rząd chiński wydał 
nakaz obcięcia warkoczy wszystkim 
mężczyznom w całem państwie. Rów- 
nocześnie ukazał się zakaz zniekształ- 
gania nóg niemowlętom. 

-Do obu tych uchwa' rządu nanktń- 
skiego mają się zasiosować Chińczycy 
majpóźniej do dni trzydziestu pod groź- 
ba surowych kar i grzywn. O ile dru 
gie postanowienie rządu est zupełnie 
racjonalne i zrozumiałe dla Europeiczy 
ków. o tyle pierwsze może w nas zbu- 
dzić zdziwienie. Dlaczego to warkocz 
zdobiący glowe Chihńczyka, nagle te- 
raz znalazł się w niełasce? Dlaczego 
burzy Się odwieczną tradycię. która 
znatazła w XVII wieku oddźwięk w 
Puropie, kiedy to harcopfy były szczy” 
tem glegancji mężczyzn? — Odpowie- 
dzi na to pytanie nie można streścić w 
jednem zdaniu. p 

Pierwszy żakaz noszenia warkoczy 
wydał rewolucyjny rząd chiński przed 
wiikunastu laty w dobie gromadnego 
wydawania dekretów  maiących  udo* 
wodnić i podkreślić społeczeństwu do" 
konanie phaea Nie wielu zastoso* 
walo się do zakazu. W miastach zresz” 
tą już poprzednio inteligencja i bogatsi 
zarzucili dawny zwyczaj. Nie stosowa- 
no też kar wobec opornych, gdyż zwią- 
zki fryzjerskie zwróciły sie z prośbą 
do władz o złagodzenie zakazu, które- 
go bezzwzgledne wykonanie podcięło- 
by ich egzystencię. Handel bowiem 
jedwabistymi, długimi warkoczami przy 
nosił pokaźny dochód zakładom fry- 
zierskim. Fryzjerom sprzyjała też czę 
Sta zmiana rządu, walki generałów i 
targ: gubermatorów, oraz zbrojne  za- 
targi z Rosią Sowiecką i Japonią — a 
wszystkie te okoliczności łącznie odsw 
wały na dalszy plan dopilnowanie za” 
kazu noszenia warkoczy przez odnośne 
władze. 

Na drogę surowych reform wkro- 
czyl jednak rząd gen. Czan Ka! Szeka. 
Wprowadzono karę śmierc. za handel 
i palenie opium, naukę hieroglifów za- 
stąpiono łatwym, lecz wprowadzającyr1 
pewien zamęt w fonetykę i morfołog.ę, 
alfabetem i wydano walkę zab: banotn. 
Nie nazywa się to w Chinach europei- 
zacią. gdyż zmiany przeprowadza rząd 
narodowy: lecz w rzeczywistości wzo- 
ry zaczerpnięte są z kultury białej ra- 
sy, Równocześnie wzrasta niechęć do 
białych. których obwinia się a wiele 
nieszcześć, jakie przeszły nad ¿Këy 
jem Środka”. Niknie też powoli. w-o- 
czach chińskich. może żuż. hezpowrotu © 
prestiż Furopeiczyka i. Ajmerykaninę. 
Afe z prd  nienawistnego. Diałeso 
władztwa. podpartego kapitałem i pic- 
wszarzędnym sprzętem wożsnnyin, tri 
duo wyłamać się szybko, Może sie jè 
dnak uda? Trzeba brać przykład z Ja- 
pomii. 


która nietylko nie boi się wpły wiecej zacjekawiato, 


wów zagranicy. lecz jei grozi, 
flotą i przemysłem. 
cze. niech z niem: runą równecześn e 
zabobony* — woła rząd chiński — 
„zmieńmy nasz wygląd, upodobnimiy 
się do Europejczyka. Idźmy śladam: Ja- 
poniji, a zdobędziemy choćby połowę 
jej potęgi — trud nasz będzie wwragro- 
dzony !* 

Z nakazeni obcięcia warkoczy moż- 
na niewątpliwie połączyć i drugi cel: 
niwelacje społeczeństwa. Chińczyk 
właściciel pięktiego warkocza z pogar- 
dą spoglądał na młodzików wymuska” 
nych na wzór europejski. Nawzajem 
chłopcy bogatszych. potrosze izeurope- 
izowanych, wyśmiewali w szkole i na 
ulicy swych rówieśników. 
jeszcze warkocze. 
nawet-do bójki. Teraz zapanuje 
ność. Nieuzasadnionem. zaś. jest zanie 
pokoienie wśród fryzjerów. Częściej 
przecież będą musieli, teraz strzyc gy 
wy niż dotychczas. z 

Drugie rygorystyczne postanowienie 


armia. 
„Zetniimy warko- 


rów- 


W siano ay tanes Retr zię 


N jemiec średniowieczny pochłonął 
Słowian zachodnich bez śladu. Pochód 
germanizmu od merza niemieckiego i 
Łaby, aż poza Odrę, postępował ku 
wschodowj nieubłaganie ; bez przerwy, 
trwał długie wieki, często natrafiał na 
bohaterski, ale zawsze nieszczęśliwy 
opór į zwyciężył Cały świat chrześci- 
jański ze swem rycerstwem Pomagał 
Niemcom w tycli podbojach. Słowiań- 
szczyzną zaś nie znaidowała nigdzie po- 
mocy. Poszczególne ziemie słowiańskie; 
rozdarte waśniami, zwałczały stę wza- 
jemnie į ginęły zdradą wśród tych walk 
i wzajemnych niecheci. Niemcy umieli 
podsycać te waśnie. podstępnie, 
poniocy wypróbowanych metod prowo- 
kowali walki domowe, a własne barba- 
rzyństwa przypisywali _ Słowianom, 
przedstawiając ich ówczesnemu światu 
chrześcijańskiemu:. dako  fanatvycznych 
pogan, barbarzyńców j dzikich ludzi. 
ziadających własne dzieci. i 


A ówczesna kultura Słowian była:-o 
wiele wyższą, jak ówczesnych ludów 
germańskich, na ziemiach Słowian..za 
chodnich panował niebywały dobrobyt 
i sam Flelmond w swojeł kronice dziwi 
się. że na ziemi słowiańskiej nie spotkał 
sie nigdzie z żchrauetwem, a wszędzie 
goszczono go niezwykłe suto i gościnnie: 

Niemieccy kronikarze-opisuią nam z: 
podziwem ówczesne bogactwa i sztukę 
Słowian ich starożętne rniasta. iak san. 
nete. Wolin. Rujanę, albo Ruzję. Wiełki- 
gród, Starogród. Reire i imne. pódzi- * 
wiajac w tyeh miejscowościach kunsztow 
ne budowle, nawet iednobiętrowe. pięk- 
ne rzeźby : malowidła I ta. co iel naj- 
stare pismo sfo- 


noszących | 
„ Czesto dochodziło ; 


przy © 


| rządu dotyczy zniekształcanią nóg nie- 
mowiętom. Dziwić. się należy, że su 
rowy zakaz wydano dopiero teraz. leż 
io już pokoleń kobiet chińskich podda- 
no tei strasznej torturze pod nakazem 
władczej tradycji, której początki są 
dła nas zupełnie nieznane. Zapiski, za- 
bytki poezji i malarstwa dotyczące te 
go zwyczaju datuią się od zamierz- 
chłych czasów, a wiele ich pochodzi 
z okresu dymastji Tańgów (618—967 po 
Chrystusie). 

Dziewczynkom w krótkim czasie po 
przyjściu na świat, krępowano silnie 
stopy zwojami płótna, by zmniejszyć 
cyrkulację. krwi. Kończyny  zatrzymy- 
wał się poprostu w swym rozwoju 
ulegając zupełnemu zniekształceniu. Jak 
wykazały badania lekarzy i prześwie 
lenia promieniami Roentgena kościec 


cent «Wymiary stopy kobiety w śred- 
Bir wieku, były zadziwiająco małe: 15 
centymetrów długości t 5 i pół ctm. 
szerokości, gdy tymczasum normalna 


wiańskie, runy, które zmaidowali 
wszystkich świątyniach į grodach: 

"Wszyscy zaś niemieccy kronikarze 
unoszą się nad wśpaniałością pogańskiej 
kontyty w Retrze, "w której Słowianie 
czcili bożka Radzigoszcza albo Rade- 
gasta. 

Dytmar merseburski tak ją opisuje; 
„Jest pewne miasta w ziemstwie. Ride- 
rierum. nazwiskiem Ridegost, trójkątne, 
zawierające w sobie trzy bramy, które 
otacza wielki bór, dotychczas nietknię- 
ty.* -Następnje opisuje, że dwie bramy 
tego Miasta stoją zwykle otworem dla 
licznych piełgrzymów,. trzecia zaś od 
wschodu prowadzi do wielkiego jeziora. 
Ti: rhisternie z urzewa wystawiono 
świątynię, która spoczywa na podstawie, 
wyobrażającej rogi różnych zwierząt: 
Zewnętrzne ściany tej Świątyni ozdo- 
hieno licznemi, cudownie wykonanemi 
rzeżbami i małowłdłami, które przedsta- 
wjają bóstwa. Ptaki j zwierzęta. Nad tem 
*vszystkiem- króluje promieniste słońce. 
Wszystko tak zewnątrz. iak wewnątrz 
wykonano -<ręcznie.z wielką sztuką a 
każde takie malowidło lub rzeźbę opa- 
trzono nazwą bożka. ptaka lub zwierzę- 
cia. W świątyni znajdują się liczne 
sztandary. wynoszone tylko w czasie 
wójny, a zwykle strzegą ich witezie w 
| hehnach i zbrojach. 

Adam hremeński tak mówi o Retrze: 
„Największe miasto Rcetarów nazywa się 
Retra, siedzibą bałwochwalstwa. Posąg 
Radcgasta. bożka ich. jest złoty, łoże 
purpurowe. Miasto posiada 9 brani 
otacza je głębokie iezjoro. Do świątyni 
„przechodzi się drewnianym mostem,“ 

W żywocie błogosławionego Ottona, 
| biscuba bamberskieen tzvtamv. ża świa. 


we 


był przeciętnie zinniejszony 0-64 Dro- 


stopa Chinki jest długa 23.3 
toka $ ctm. Na znieksztalconie 
czynach chodziły Chiuk., jak ne szczi- 
dlach. utykając przytem na obie mazi 
i ciężko, raptownie "pstlwlają: się a 
bokach. ieskdowii. dla Z Euro 
peiczyka chód, odbiiał się ujemnie “a 
rozwoju stawów skokowych i kola 

wych. I te skarłowaciałe nog: oraz 
miezgrabny chód były. .przedniicpem za- 


chwytu dawnych kobiet i natch kim 
po ztów, Ę | że 7 
Kto wymyślił ten dziwaczi u mala 
krutny zwyczaj? Sami Chi = = załe! 
mogą znaleść konkretnej maja 
na to pytanie. Miało to bs d 
niewiernych żon czy też szą: a chor 
pobiegawczym, by kəbieta mra ” rodz 
się więcej o gospodarstwo w Swem do: orde 
mu, Mż o plotki u sąsiadki. Podobno m 
na pomysł ten wpadli mężczyśąię Kao Pra 
bietom wmówiono, że mała stę ga jest 
pięknieiszą od wielkiej i to wys F 
ło biednym niewolnicom mody — legt: 
tic poddawaly się torturze Fra 
"Wiele przemawia za KOT i kiez 
czaj zniekształcania nóg rg] Ẹ ry 
maipierw u mandarvnów wał 
ny musiały się czemś r rza! 
pólstwa. Ograniczona sw bodi | 
była więcej znośna dla bogate gb: aty. wie 
którą noszono w lektykach, «abo, na smi 
plecach, niż dla robotnicy, krzątałącej ~ pay 
się koło gospodarstwa, lub pracujace) 
ciężko w polu. Jednak z hiegiett | 3%" 
su zwyczaj ten ogarnął nawet nainiż o sh 
sze warstwy. Sidi me 
Najnowszy zakaz rządu nankiński? i 
go godzi więc, jak widzimy sw prasta* dn 
rą tradycię. Lecz nie jest n'echętnie 
przyjęty przez społeczeństwo. Od wis m: 
lu już lat widywaliśmy Chinki o stopach sz 
normalnie rozwiniętych. Same  zróz a: du 
miały, że czas najwyższy. bv zerwań ` 
z okrutnym zwyczajem. przywdziad do 
europejskie obuwie. zająć się sportem CZ) 
„z uśmiechem pobłażliwym czyta” Hu 
mądrości Kon - Fu = Ce - go. ! <a 
Rząd chiński, wydając oba wyżś | to 
omówione postanowienia w yznaćz” (A Ka 
termin do ich wykonania 30to dnio % 
Nakaz wydano 450-cio miljonow 
narodowi, rozsianemu na. przeszło ta 
milionach kilometrów kwadyato "r 
Czy termin nie jest za krótki? 3 
istotnie tak łatwo będzie wyke ni 
tradycje z duszy i umysłu Chińę 
Mieczysław Babi 
lu 
|" y p ni 
4 b we ) j 
żę a= > 
tynie pogańskie przystrojone „były „ze į r 
sztuką podziwienia godną i lizenemi a 
wizerunkami ludzi, ptaków ? zwietzą r 
które tak wykonamó, że zdaje "Się d 
żyją i oddychają: „A M 2 to c r 
dem, pisze kronikarz, że żadna wilgoć, < 
deszcz czy śnieg nie zmazał „ani nie s 
przyćmił kolorów tych malowideł, é F 
zawdzięczały umieiętnoścįi mistrzów.“ i r 
Słowianie składali w tych k 1 
od wieków złoto, drogie kamii R 
t wszystko, co posiadało wartość tbyhk ~, 
pamiątką zwycięskich wojgęn. Każalyą za! 
kronikarz podnosi, że Słowianie „gaydzili > a 
złotem i drogiemj kamienia! NA + : 
Niemcy. zdobywając ziemie “Jowiah- - 
skie, niszczyli skrzętnet i „ dózzózetdię r 
ślady kultury słowiańskiej. , 
. gdy się ma podstawie źródeł 4 
| nych porówna kulturę germańska 
wiańską, musi się przyznać 
ucierniężonei Słowiańszczyźnić: 
Helmond w swel kronice tak 
„Cały krai Obotrytów ra 
sąsiediiemi ` krajami staly yi A 
wskutek ciazłych wojen“. A pot 
daje: „Tak wspierał Bóż pol 
księcia i stwierdzał Prawa jego 
Późniejsi zaś Niemcy dodawę -~ 
zemie słowiańskie to pustynia pm $ 
pusta i uboga, pełna dzikiego 
i dzikich pogan. a równocześ 
<tali. z jaką to ofiarnością, truda 
bezpieczeństwami zaprowadzali 
ścijaństwo wśród Słowian. Jedne: 
mogli dokonać, a mianowicie, nić 
fil; zniszczyć własnych kronik 
nych w archiwach Rzymu. 
I f 
HM 
Í 
hA 
M 


" _. 


GŁOS LITERACKG - NAUKOWY 


tysta z Danwillexs 


` (W 50-tą rocznicę zgonu Juljusza Bastien-Lepage) 


Jans: Baten - Lepage był wiel 
kim Francuzen:, Był nim nie dlatego, 
że zyskał sobie sławę znakomitego 
malarza, lub, że niegmordowaną pracą 
całego życia dorobił się olbrzymiego 
majątku. Nie był też arystokrata. po- 
chodził bowiem z prostei wieśniaczej 
rodziny. Na polu bitwy też nie zdobył 
orderów. ni ieneralskich szlif... Dlacze- 
go więc znała go į uwielbiała 
Francia? 

Bo Juljusz Bastien Lepage całą roz- 
ległą stroną swego du:ha żył życiem 
Francji į dlą Niej tylko i swego wiel- 
kiego narodu — od kolebki aż do trum- 
ty — pracował. — Cieszył go | rado- 
wał każdy triumf jego oiczyzny. zmie- 
rzającej różnemi drogami do utrwalenia 
wielkości i potęgi, głębokim natomiast 
smutkiem i bolesnem upokorzenieni na- 
pawala go klęska Francii w r 1870. 

I tak, jak pięknem i szlachetnem by- 
ło jego życie, taką też byla iego na- 
tchniona sztuka. Stała się ona naiwier: 
niejszem odbiciem iego iasnej i pogo- 
dnel duszy. 

Dwie charakterystyczne cechy jego 
twórczości wysuwają się na plan pierw- 
szy: ukochanie przeszłości swego naror 
du oraz głębokie przywiązanie i miłość 
do rodzinnej wioski. —- Boć blisko oj- 
czystej ziemi trzymał się zazwyczaj 
Wuljusz Bastien, a jeśli kiedy duchem 
swych natchnień wylatywał ponad nią, 
to czynił to rzadko i miechętnie. — Ta- 
ką też pozostała icgo sztuka. A świad- 
«zyć ona będzie pokoleniom. że artys- 
ta ten należał do nailepszych synów 
Francji w XIX wieku. 

Pochodził z wioski Damvillers w de- 
partamencie Meuse. 

Czujne oko najbliższych mu serce:n 
Jadzi, do których w pierwszym rzędzie 
należała jego Skromna matka, ojciec 

i dziadek. pilnie go strzegło i prowa- 
azilo aż do wczesnej i dalszej jego 
młodości. — Oictee į dziadek chcieli go 
widzieć urzędnikiem, matka zaś. ma- 
rzyła o tem, by syn jej pozostał na ro- 
dzinnym zagonie. — Głos meski zade- 
cydował i Juljusz po ukończeniu wiej 
skłej szkółki został oddany do Colle- 
gium w Verdun. gdzie prócz rysunków 
nie zaniedŁywał studjów literackich. -- 
W Verdun po raz plerwszy przepowie- 
dziano mu świetną przyszłość. 

Tu też, włedziony wielką i zoracą 
miłością ojczyzny, zamyślał poświęcić 
się służbie wojskowej 1 wstąpić do 
szkoły wojskowej w Saint Cyr. Po 
kilku latach widzimy go iednak w 
Szkołe Sztuk Pięknych w Paryżu, gdzie 
z ciężką biedą zarabia na kawałek 
chleba 4 studiuje malarstwo. Pracuje u 
Cabanela. Twardy ugor duszy chłop 
skiej nie ugiął się pod ciężarem prze” 
szkód į niedostatku: chłopski syn nie 
chce żebrać. Nigdy nie zawodzące ser- 
ce matki jest przy nim. 1 oto szczęście 
chce, iż Rada Departamentu Meuse 
przyznała mu stypendium w kwocie 
600 franków! Lecz to wszystko ZA 
mało. I w chwili, gdy niejeden byłby 
się załamał 1 zginał niechybnie, ten 
prosty chłopski syn przez swa Wy- 
trwałość, bohaterski upór, a przytetn 
togodę młodego umysłu I uczuć — wy- 
chodzi z tej próby życia — zwycięska. 

Nsdchodzą Wielkie Dni Francii... 


cała 


"Rok 1870... Sedan... 


Wiedziony tą sama miłościa. która 
go pchałą do szkoły w Saint Cyr. 


eA O A R E D 
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idzie ten chłopski syn na pole walki, 
by wynieść z niej ranę fizyczną, a w 
duszy ból z powodu upokorzenia Oj- 
czyzny: 


Po dwu latach cierrień fizycznych i 
moralnych wraca w progi Szkoły Sztuk 
Pięknych, lecz pozostaje zupełnie 
bez środków do życia. Ratując zagro” 
żoną egzystencję, rysuje do pism pe- 
riodycznych. zkcłej przerzuca się d3 
malowania wachlarzy, kwiatów. stwo- 
rzeń skrzydlatych, profili twarzyczek 
l tu już zdobywa wziętość, osiąga po- 
wodzenie. staje się popularnym. A kie- 
dy wkrótce otrzyma? nowe, niespodzie 
wane zamówienie ua duży obraz ale- 
goryczy, przedstawiający fontannę 
wiecznej młodeści. położenie jego m: 
terialne gruntownie. się zmieniło Po- 
wstaic więc wesoły. jastiv. lego 
braz w rodzaju Watteau, zatytułowa- 
ny „Wiosna“, — a w Ślad za nim, jak» 
wyraz miłości ku własnej wiosce, mi 
łości ludu wiejskiego i sielskiej natury, 
idzie, wystawiony w roku 1874 krajo- 
braz iego stron rodzinnycli. któremu 
dał tytuł: „Piosenka wiosny”. Obok 
niego wystawia równocześnie „Portret 
dziadka“. przedstawiający czysto nars- 
dowy typ wieśniaka. Oba te obrazy zy- 
skują sobie poklask doborowei publicz- 
ności francuskiej. Artystę spotyka za 
służona nagroda: otrzymuje medal IIF. 
klasy í zawiadomienie, iż rząd zakupił 
„Piosenkę wiosny“ do Galerii państwa, 
a co za tem idzie. że tak upragniony 
pieniądz da mu możność dalszych stir 
diów. 


ii 


" p 3 i pin Ly $ 
„Dziewczyna idąca dor "Komun,1* 
przynosi mu nowy sukces. Lecz wkrót- 


ce spotyka go perwsza. bolesna i nie; 


zasłużona gorycz: ubiegajac się o na- 
grodę rzymską, wystawia prześliczny 
obraz pt. .Anioł ogłaszający pasterzom 
narodzenie się Dzieciątka Jezus“ 3 o- 


braz ten wbrew opinii ogółu. dającej 
palmę zwyciestwa Jujuszow' Bastien 
— przegrywa ha Korzyść znacznie 
słabszego. Usunawszy się w zacisze 


wiejskie, zwierza się jednemu z przy- 
jaciół, dlaczego tak go pociaga wieś: 


FRANC. MAURIAC 


nE Mar książki” 


Oto „Naśladowanie Chrystusa". — z tych kartek 


czerpałerm me zachwyty 


Oto Verlaine'a szlochem przesiąknięte. wiersze, 
które Śpiewało serce boleśnie rozdarte. 
Oto Pawa, co idzie jak przewodnik ze mną 


ku szczytom i otchłaniom. 


I ten mój modlitewnik, w 
czytałem na nieszporach. 


obrazki, imonami dzieci ozdob one 
biało Iśmią na nich kwiat? i złote kielichy. 


Caytaty się biskupie na nim „iuptiwatar 
modły o deszcz. pogodę. ` 
na nieszporach w kaplicy mrocznej pensjonatu 


w te, zapomniane dzisiaj. 


I wreszcie Ewangelia. — 


w kłórem ma dusza nędzna z zachwytem się nurza. 
zdzie widzę Cię jak mar 
jak kazasz gdzieś na górze lub uśmierzasz burze, 


6 Panie mój. co schylasz 
i miłośnie wyciągasz ku 


przełożył KAZIMIERZ RYCHLOWSKI 


Òq 


„W Paryżu nauczyłem się rzemiosła 
mego, ale nie tam nauczyłem się sztu- 
ki moiej..*. 

Na wsi bowiem były jego 
których skarbca tak obficie czerpała 
bogata jego wyobraźnia. W zdrowem 
zetkuięcin się z naturą i prostymi, Sp 
koinytw. pracowitym ludźmi wsi wi 
dział swój spokój i doskonalenie artyz* 
mu, Pragnie obecnie stworzyć szereg 
dzieł, które stalyby się synonimem ie- 
go uczuć dla narodu francuskiego. 

„Wiest serja zamykałąca szereg 
prac wieśniaczych — „Joanna d'Arce“ 
wieśniaczka - honaterka o narodowem 
postaunietwie oraz „Chrystus w gro- 
bie“. płótno dla paraijalnego kościoła 
jego wsi. -- oto pomysły tych dzieł, 
które poczuł rychło wcielać w czyn 
i przyoblekać w Żywe, realne barwy. 


wzory, Z 


Gdy z cyklu „Wieś ukazało się na 
wystawie „Sianożęcie" wszyscy uznali, 
Że Świat sztuki zyskał nowa. nieznaną 
dla większego ogółu, świeżą, zdrową. 
czystą i naturalną nutę artystyczną. A 
był to czas, dy sztuka francuska bar- 
dzo odbiegła od natury. pojętci czysto 


i poetycznie. To też nawrót do niei by? 
wyłączną zasługą Juliusza Bastien. O 
pinie tę potwierdził najzupełniej na 
stępny obraz tego cyklu: „Październik 
czyli zbieranie kartofli“. Ale nie 


jeszcze był punkt kulminacyjny 
wspaniałe twórczości artystycznej. 


tu 
jego 


Wróciwszy z Londynu. gdzie malo- 
wał portret księcia Walii j wielu ary 
stokratów. z baijeczną wprost sumą 
pieniędzy i Krzyżem Legit Honorowej, 
osiada ną wsi | rozpoczyna najwieksze 
dzieło swego życia: obraz 
d'Arc. Postać jei miala stać się dlań 
mitem Francji. „tkwiącym głęboko 
łonie narodu. a zwłaszcza w duszy lu 
du irancuskiego. Dlatego dzieło swoie 
tworzył mistrz u siebie na wsi wśród 
tei natury i tego ludu. którego geniusz 
przedstawiała bohaterska dziewica z 
Sad rodzicielskiego domu 
za tło, modelenr zaś do 
Jcanny była dziewczyna z Damvillers 
którą artysta tkliwie i gorąco 


Joanag 


w 


Domremy. 
służył mu 


kocha? 


mistyczne najpierwsze. 


w tę noc serca ciemną. 


którym każą stronę 
w zachód słońca cichy, 


Jitanij wiele 

słoneczne niedzielę. 
żródło wieczne. czyste. 
zysz samotnie. o Clfryste, 


się ku mei udręce 
mnie Twoie ręce! 
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i która kiedyś miała zostać jego Żona, 
Kończąc swój obraz, iest pełen nadziej. 


To też, iak grom z nieba spotyka 
go nowy cios. Obraz wystawiony w 
Paryżu w r, 1880, zyskał gorących 


wielbicieli, lecz równocześnie przyspo 
rzył iego mistrzowi  nieprzejednanych 
przeciwników. Wielki medal honorowy 
wziął kto inny. 

J ten zawód zniósł Julinsz Bastien 
po męskt i raz ieszcze ukazał swa 
szlachetna duszę. Oto w obecności licz- 
mych przedstawicieli świata artystycr* 
tego literackiego i dziennikarskiego 
przy zamknięciu wystewy i rozdaw: 
nictwie nagród powiełziat: . Tworzy” 
łem to dla mojego narodu. dla Francji 
i Francja ma. com jei dać pragnął —- 
to dla mnie dość... = Powiedziawszy 
to przekazał cbraz Joanny d Are galerji 
państwa. Królewski ten dar wywołał 
rumieniec wstydu na chliczach jego 
zaciekłych rywali. 

Po powtórnym powrocie z Londynu 
rozpoczął nowy obraz. Bvła nim „Ofe- 
lja zstępująca do wody..." Nie ukofń- 
czył go iednak, ponieważ w roku 1883 
wezwał vo Paryż do odmalowania ža- 
łobnego konduktu Gambetty i tego sa: 
mego na łożu Śmierci. Ponieważ za- 
równo arytsta. jak | zmarły -dyktator 
kochali Francję miłościa naiwyższa. 
Bastien oddał się temu dziełu z zabój 
czym zapałem. Dźdżysty dzicń pogrze- 
huichłód panujący w pokoju. w którym 
Bastien przez ośm dni szkicawał obraz 
nubawiły go cieżkiei choroby, z którei 
się więcej nie podźwienał. Przez dlugi 
czas pozoctawał odtąd na wsi 1 tu 
często gościł swoich przyjaciół. a: po- 
tem pragnac odeznać precz smutne miy- 
ŝli 1 przeczucia, pocza; malować Dpogo- 
dny į pełen wdzięku obraz: ..Miłość na 
wsi”, 

W lecie 1883 r. wysłano” go pod ła- 
godniejsze niebo Algieru. Lecz on sam 
już teraz czuł zbliżający siłe koniec. 
Kicdy bowiem pewnego razu Theuriet 
wymawiał mu długą jego nieobecność 
w domu. on. śŚcisnawszę mu rękę, 
rzekł: „Kiedy się ma przed sobą dro- 
ge daleką. należy uporządkować swoje 
interesa..* Gdy wrócił do Paryża siły 
opuściły go zupelnie, Mając tu prze- 
śliczny pałacyk w okolicy parku Mon: 
ceau a w nim nagromadzony wysił- 
kiem całego życia majątek, wygody 


i przyjaciół. wybiegał teraz czesto 
wspomnieniami w te drogie miejsca, 
których już nigdy mie miat nirzeć. 


Przed oczyma stanęła mu jego rodzin- 
na wioska Damwiillers... 

Aż przyszła śmierć. Było to 10 gmr 
dnia 1884 r. W noc z 9-g0 na 10-g0 
długo rozmawiał z matką i bratem © 
Damvillerss o swem dzieciństwie i 
wczesnej młodości, wspominał przyja 
ció} Theurieta i Karola Baude, aż 
wreszcie o godzinie 6-tej zawołał jesz- 
cze po raz ostatni: .Pić mamo! Lecz 
oczy zaszły mu mgła Śmierci tak, 1ż 
kubka nie mógł ująć w rękę... Wkrót- 
ce też, — pocieszając matkę, — wy” 
zionął ducha. Miał wówczas lat 36. 

Śmierć przyszła doń łagodna i ci- 
cha, jak cichem było jego sielskie ży” 
cie w Damvillers. ukochanej wiosce. 

W trzy dni po jego Śmierci, w dntu 
13 grudnia 1884 roku cała ludność tej 
wioski wyszła na spotkanie drogich 
zwłok Juliusza Bastien, sprowadzonych 
do stron. które umiłował tk'wem ser- 
cem człowieka z ludu į czystem uez 
ciem artysty. : 

Cała zaś Francia oddała hołd nie- 
śmiertelnemu twórcy .Joanny d'Arc", 
wprowadzajac go w poczet włalkich 
duchów narodowego Panteonu. 

Tadeusz Gryf - Kleszczyniski. 
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Zbójnictwo w Karpatach wschodnich i środkowych 
0 iemkowakich zbójnikach 


uć jest mowa o zbójnikach góral- 
skich, przychodzą nam na myśl apiewanc 
przez lud w rozlicznych piosenkach po- 
stacie tatrzańskich  Janosików, tzarno- 
horskich Doboszów, a nie pamiętamy o 
tem, że niegdyś całe Karpaty były jedną 
wielką kryjówką, w której bezpieczne 
schronienie znajdowały liczne bandy o- 
pryszków, unikających zetknięcia z ka- 
rzącą dłonią sprawiedliwości. 

Góry Łemkowszczyzny, ciągnące się 
Jesistemi pasmami od Sanu na zachód po- 
za Poprad, nie stanowiły w tym wzęlę- 
dzie wyjątku. 

Pierwsze wzmianki o zbójnickich na- 
padach w tych stronach datują się z cza- 
sów odległych, kiedy to w Karpatach po- 
jawili się pasterze wołoscy (w XV w.) 
półdzicy, niesforni, którzy nadmiar swe- 
go południowego temperamentu chętnie 
wyładowywali na karkach przyłapanych 
padróżnych. 

Z czasem Wołosi osiedlili się na stale 
w niedostępnych kotlinkach śródgórskich 
i uspokoili się nieco. Naogół jednak ter 
lud, żyjący w swobodzie, dlugo nie 
tknięty jarzmem pańszczyzny, zachował 
swą dzikość i poczucie niezależności. Do- 
piero, gdy z końcem XVI w. panowie 
pódgórscy zaczęli zaciskać swym podda- 
nym obrożę pańszczyzny, wielu się bun- 
towało i uciekało w góry. Z tych ucieki- 
nierów, trudniących się z musu rozhojem, 
urastały niebezpieczne bandy opryszków, 
które przeszły nawet do historji pad na- 
zwą Beskidników. b 

Sprzyjały Beskidnikom góry lesiste, 
pełne znakomitych kryjówek, przez któe 
wiodły uczęszczane przez kupców trakty 
na Węgry, wzdłuż Popradu, przez Łabo- 
wą i Tylicz, przez Konieczną i wreszcie 
pzez przełęcz Dukielską, 

' Na górach, z których rozległy byi wi- 
dok, mieli Beskidnicy swoje czatownie. 
Bb dziś pokazują jaskinie koło wsi Mae 
cfejówej (w Sandeczyźnie), skąd wypa- 
trywali zbójcy podróżnych, jadących Ty- 
lickin gościńcen na Węgry. 

Na górze Cergowej koło Dukli znaj- 
dować się miały jaskinie tak rozgałęzione, 
że sfora psów wypuszczona jedną z nich, 
według podania, po godzinie dopiero wy- 
hiegała z drugiej strony góry. 

W jaskiniach tych przebywali stale 
Beskidnicy, pustosząc dookoła okolicę. 
Oni to w r. 1566 napadli na kościćó: we 
Wrocance (p. Krosno), zrabowali go zu- 
pełnie, a proboszcza Adama Sokoławskie- 
go zamęczyłi na śmierć, domagając się od 
niego pieniędzy. 

Dalej na wschód w górach sanockich 
było również niespokojnie; gdy w r. 1643 
av ezasie najazdu Chmielnickiego szlachta 
chroniła się przed Tatarami w lasy, Bes- 
kidnicy napadali ją i rabowali. 

W tym samym roku notują ua całe 
Podgórzu ustawiczne napady opryszków, 
którzy stają się coraz zuchwalsi, 

W r. 1649 banda Beski/ników pəd 
wodzą Sawki i Czepca (syna organisty 
z Grybowa) napadła na Jamgród (część 
Bukli) własność Jana Męcińskicgo. zvn- 
bewała dwór Dolpacego w Giiniku. Ci- 
kewskiego w  Żeglcach, Olszewskiego 
w Rąpie, wieś Rogi koło Iwanicza i wie- 
lu innych. 

Szczególnie zawzięli się zbójnicy na 
szlachtę arjańską, dość liczną pa dwo- 
rach podgórskich. Maciej Kwoczka ze 
Słebnika, herszt zbójnicki, rezydujący ze 
swą bandą w karczmie na Hucie Krzy- 
żewskiej (koło Krynicy), zrobił napad na 
Stanisława Wiszowatzgo (zięcia Socyna) 
i tak nieszczęsnego arjanina storturowął, 
że tenże zmarł pa trzech dniach. Banda 
owa miała jeszcze wielu innych Arjan na 
sumieniu. 

Największe nasilenie zbójnictwa wy- 
padło w czasie wajen kozackich, kiedy 
szlachta byłą w polu i nie było komu hro- 
nić dworów. W tym czasie (w r. 15651) 


rozesłał Chmielnicki licznych ajentów, 
którzy, przebrani za dziadów, podhurzali 
przeciw panom chłopów małapalskich. 
Największy posłuch zyskali emisąrju- 
sze wśród Rusinów zamieszkujących góry 
od Sanu po Krosno, Duktę, Grybów (dzi- 
siejsi Łemkowie), którzy masowo opusz- 
czali wioski i łączyli się z bandami Bes- 
kidników, równocześnie burzył się lud 
polski w okolicach Melsztyna, Lanckaro- 
ny ipod Babią Górą. W związku z tem 
ruchami był słynny bunt Kostki Napie*- 


skiego, który na czele górali podhalań- 
skich zdobył w r. 1651 zamek czorsztyń- 
ski. 


Na wieść, zajęciu zamku, w ktorym, 
nawiasem mówiąc, całą „załogę“ stano- 
wiło paru żydów, ruszył przeciw Napier- 
skicmu Jordan, starosta ropczycki, a gdy 
ten odszedł z niczem, srodze przez Na- 
pierskiego zełżony, ruszyła przeciw Dun- 
tawnikom dragonja biskupa Gembińskie- 
go z Muszyny. 

Wiadomość o oblężeniu Czorsztyna 
rozeszła się daleko. W karczmie na Krzy- 
żówce zebrali się najgłośniejsi łemkowscy 
kersztowie, Bajus (z Leszczyn pad Gor- 
licami), Czepiec, Sawka i postanowili po- 
prowadzić swe bandy na odsiecz oblęż0= 
nym. 

Jak wiemy, Napierskiego i jego naj- 
wierniejszych towarzyszy wydali sami 
obiężeni górale, nie powiodło się też kie- 
rownikom odsieczy, Czepiec i Sawka tyl- 
ko temu zawdzieczali swe życie, że ich 
Napierski w Nowym Targu od śmierc! 
wyprosił. 

Po powrocie na Krzyżów kę Sawka 
siał postrach w dalszym ciągu. Gdy jed 
nego z jego przyjaciół, Roztockiego, tl- 
vie mieszczanie z Miiszyny za kra- 
dzież baranów, ‘gawk zagrbził im sna- 
lenie miasta i zmis "mieszczan do BOR 
puszczenia złodzieja. 

W 1653 r. połączył się Sawka z Hry- 
ciem Jacliną z Czigelki, również herszterńt 
zbójnieckim:i.od tegoxczapiywoperawali rasi 
zem. Dopiero w czasię „wojen szwedzkich ġ 
odctchnęta trochę Sapeczyzną, $ gdy Sąw= 
kę i jego kompanów. w erbowali w rok 
1656 do swych chorągwi bracia Jan i Ka- 
zimierz Waąsowicze, oficerowie Alcksan- 


dra Lubomirskiego z Nawojowej. 

Wąsowieze pozyskali górali karpackich 
dla sprawy Jana Kazimierzą. Jan przy po- 
mocy krewniąka Krzysztofa Wąsowicza, 
dowódcy jazdy lekkiej Stefana Czarnec- 
kiego pobił wówczas Szwedów pod No: 
wym Sączem. 


Pisze o nich znany epigon romaatyz- | 


mu Mieczysław Romanowski: 
„A Wąsowiezs lud zbierają w 
A ciągną ludzie do nich jak josi iki, 
Znacie ich, raźni, nie lękliwi zunian 

A będą jako wilk w owczarni w boju” 

Górale śpiewali o nich piosnki, a na- 
wet utarło się wśród nich pododso przy- 
słowie „co Wąsowicz, to człowiek". 

Nie był to jednak pierwszy wynzdn. 
użycia w wojnie zbójników łemk wskich. 
Już w pierwszej połowie XVI w. używał 
ich Hieronim Łaski, instalujący na tronie 
węgierskim wygnanego z kraju Jaua Za- 
polję. Takie wyprawy wojenas dawały 
jednak tylko chwilowe odprężenie, po po- 
wrocie zbójnicy grasowali nadal. Dlatęga 
też boz względu na ich (czasem nawe! 
znaczne) zasługi, bywają tępieni zewsząd 
bez miłosierdzia. 

W pierwszym rzędzie zwalcza:a ich 
starostowie po grodach w Sanoku, Bie- 
czu. Sączu. 

W r. 1600 Zygmynt HI nakazuje sta- 
raście bieckiemu „tępić  rozbójnictwo 
w cztery latą“, później upomina, hy czy- 
nił to energiczniej. Pod wpływem naponi- 
nień królewskich sypie się z pod katow- 
skiego topora istny grad głów; w r. 1614 
w samym Bieczu stracono ich razem 120 
Wciąż jednak przybywali inni. 

Pewnego razu dwu zbójców, sądza- 
nych w Bieczu, podało imiennie 7$ wspol- 
ników z trzydziestu wsi. 


nułkł, 


Da dziś jeszcze pokazują na wzeńrzu. 


koło .Bieczą ruiny kapliczki pod którą 


tracono niegdyś zbójników. Z władzaniią wgi górskich. 


państwowemi współdziałała zgodne ini- 


cjatywa prywatna, dwory organizują O=) 


bronę, chwytają lub zabijają zbójmków. 
Gdy w r. 1632 wspomniany już Kwoczka 
napadł ż kompanami na dwót p. Krzeżza 
w Męcinie, dziedzic wysłał przeciw nim 
czeladź, która dopadła zbójców w karcz= 
mie w Wielogłowach, poodbierała im 


Egzotyczn 


W... oficer Attiłio Gatti spędził 
pięć miesięcy w dziewiczym lesie Ituri 
w bęglgijskieni Kongo. Szereg artykiów, 
jakie ogłosił za powrotem, opisuje zabo- 
bonnych i wieprzystępnych krajowców i 
fantastyczną przyrodę afrykańskiej pusz- 
czy. Wedle miejscowych informacyj, żyje 
tam palpa, większa od goryla i pokryta 
rudym włosem. podobnym zubełnie do 
ludzkich włosów: Gatti widział podobne 
stworzenie, ale nie miał czasu stwierdzić 
tych szczegółów. (Główny: jednak cer 
leim obserwacii była okwapi czyli okapi 
(Gatti uważa. że pierwsza nazwa le- 
piej reprezentuje wymowę krajowców) 
i śmiałemu podróżnikowi udało sę 
schwytać żywcem okaz tego rzadkiego 
zwierzęcia, czem dotychczas nikt nie 
mógł się pochlubić. 

Okwanpi należy do rodziny giraifidae, 
ale stanowi coś pośredniego między 
znaną nam żyrałą, antylopą, a przedlistą- 
rycznem samotherium z okresu plioceń- 
skicgo. 

Głowa zwierzęcia, 
jest ciemno czerwona. 


długa a cienka. 
tułów w prążki 


czarne. biał i bronzowe, nogi od kalan 
w dół białe z branzoletką koloru kości 
słoniowej w kostce. Całość nie tylko 


przyczynia się do urody okwapi, ale tęż 
zapewnia jej niedostrzegalność z odieg- 
łości większi, niż iak'ch 5 metrów- Cała 
bowiem maść jest idealny"n przykładem 
mimicry- Las afrykański ma zieleń 
ciemią. prawie czarną i grzbiet okwapi 
zlewa się z nią w jedną całość — trzeba 
pamiętać, że na wysokości jakich dwóch 
metrów zgęstwina jest największa. Białe 


e zwierzę 


i czarne pręgi tułowia i nóg Świetnie na- 
Śladują Kście, przez które przebijają Się 
promienie słońca, wreszcie srebrno-białe 
pończochy odpowiądają warstwie ze- 
schłych liści, pokrywająci ziemię. 
Okwabi stara się też zawsze utrzy- 
mać swe futerko w nieskalanym stanie. 
Ma może ze wszystkich zwierząt naj- 
większe zamiłowanie do czystości 
Oczy ma okwapi ogromne a ruchli- 
we, Każde z nich może się, niezależnie 
od drugiego, obracać w różne strony, 
więc zwierzęcin nie grozi nigdy niespo- 
dziewany napad: Zresztą nie zwykło ono 


| uciekać przed żądnym nieprzyjacielem. 


Ma potężne żylaste nogi — do obrony 
używa zwykle tylnych — i rogiem po- 
kryte czoło, którem uderza z wielką siłą. 

Jest to stworzenie odważne. Gatti 
schhiwytał dwumiesięczne lub dziesięcio” 
tygodniowe cielę, wysokości metra i 
wagi mniej niź pięćdziesięciu kilo- Umie- 
Ścił je w wysokiem ogrodzeniu drewnia- 
nem i posłał do odległej osady Irumu po 
karin.cielkę. Miała nią być olbrzymia 
krową afrykańska. Przez chwilę stała 
ona spokojnie, przyglądając się małemu 
stworzonku, mniejszemu od siebie jakich 
dziesięć razy. Ale gdy cielę zaczęło do- 
bierać się do wymion, krowa wpadła w 
wściekłość. Odskoczyła na kilkanaście 
kroków, nastawiła straszliwe, krzywe 
rogi i rzuciła się na okwapi. Lecz ma- 
leństwo nie okazało bynajmniej strachu. 
Nie ruszyło się z miejsca i bylo gotowe 
ad walki. Gattiemu udało se w ostat- 
nięj chwili zapobiec katastrofie a po ila- 
kimś czasie między oboma zwierzętami 
ustalił się przyjazny stosunek P. S: 


I nych odstawiał do Nowego Sacza 
„ich ćwiartowano i wbijano na pał 


. 
| 


IE 


PA 
zbójnickie siekierki i pozabijała, jedynie 
Kwoczka zdołał uciec. 

W góry ruszają ekspedycje wojskowe 
i prywatne na obławy. Kazimi:rz Waso- 
wicz, rotmistrz piechoty Lubemirskich 
z Nawojowej zanim zaczął ze zbńj ów or- 
ganizować oddziały przeciw Szwedom czy 
Arjanom, gromił ich gdzie mógł, a poima- 
gdzie 


To samo robiło wojsko hiskupie w tak 
zw. „państwie Muszyńskiem', należącem 
do biskupów: krakowskich. Gay przy- 
chwycono Prokopa Kapkę, groźnego 
herszta, zawisł na szubienicy w Meszynie. 

Najgorsze jednak represje nastąpiy pa 
zwycięskiej bitwie pod Beresteczkiem (r. 
1651) szłachta upojona z wyrięstwem. po- 
częła zwolna wracąć do domów i mścić 
się na chłopach za bunt. 

%eror, jakim odpłacano teraz m'esz 
kańcom górskich wiosek za napady, był 
tak straszny, że wioski całe uciekaiy 
z Polski przez Karpaty, osiedlając się ra 
Węgrzech, gdzie przyjmowano ich jake 
kolonistów z otwartemi rękami, 

W tych czasach n. p. porzuciła state 
siedziby ludność Żeglec (pow. Krosna) i 
osiadła w Zborowie na Węgrzech (kałe 
Bardjowa). 

Wśród Rusinów po drugiei stronie 
Karpat, znajdziemy wiele nazwisk, wska- 
zujących na to, że kiedyś przodkowie ich 
uciekli z Polski, n. p. Banicki (z Bańczy), 
Zdyniak (ze Zdyni), Peruński (z Perun- 
ki), Brunarski (z Brunar), wszystko to 
wsie ruskie, po polskiej stronie leżące, 

Mimo tych strasznych represyj, w eza» 
sie których padały setki głów winnych i 
niewinnych, rozboje nie ustały zupełnie, 
po staremu napadają Beskidnicy na dwo- 
ry i plebanje, nie przepuszczając nawe? 
swym własnym proboszczomi z POW 


W r. 1758 lustruje wieś. luby, ZE 


nad samą węgierską granicą dziekan gr. 


kat. W czasie wizytacji zeznaje proboszcz, 
że przez najście zbójeckie za jego po- 
przednika ks. Jana Ropskiego (który w 
niem życie stracił) wszystkie dokumenta 
zostały zniszczone. 

Jeszcze. .z początkiem XIX w. góry 
łenikowskie nic były bezpieczne. Dziś na= 
wet, starzy gazdowie, którzy w młodości 
jako juhasi owce po górach pasali, opo= 
wiadają o groźnych opryszkach, napada- 
jących na koszary i Szałasy pasterskie, 
rabujących owce i woły. , 

Morawski Szczęsny w swych gawędach 
z Sandeczyzny przypuszcza, że stare ka- 
pliczki, wzniesione z kamienia pn górskiek 
bezdrożach są śladami dawnych rozbo= 
jów i „stoją na mogiłach ludzi zabitych 
lub nawet zbójców". 

Dzisiaj już w górach Łemkowszczyzny 
niema zbójników, ale z dawnych czasów 
wśród ludu pozostała żywą tradycja 
(szczególnie w Beskidzie Krynickim). 

Na Skotarskim Wirchu bacował nieja« 
ki Skotarski, człek silny i odważny. Pew- 
nego razu przychodzi do niego zbójnik pa 
żętycę. 

— To się napij — mówi baca — stot 
w beczee. 

„— Kiedy niema czem. : 

— Et ot tak! — To mówiąc chwycił 
baca beczkę oburącz, podniósł do ust i 
pije. , 

Zbójca przestraszył 
ueiekł. 

Nie mało też jest opowiadań o skar- 
bach zbójniekich. Na Krajnej hali (råw- 
nież w Beskidzie Krynickim) cztery siągi 
od studni mieli zbójcy kryjówkę, z której 
ośmiu końmi wywieżli tram złora 

Niektóre z tych opowiadań o skąrbąch, 
zakopanych wśród gór Łemkowszczyzny 
zostały przeniesione przez przesiedleńców 
na drugą stronę Karpat, gdzie wśród Ru- 
sinów czechosłowackich de dziś dnia się 
przechowały. 


się takiej siły I 
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„związek musiało 
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Str. 1 


„Kiedy. dlaczego i i jak święłują mieszkańcy Indyj? 


RE Indyj naogół nie może się 
uskarżać na brak okazyj do świętowania 
— podobnie zresztą jak i mieszkańcy wie- 
lu innych krajów (nie przymawiając). By- 
loby porywaniem się z motyką na słońce 
próbować omówić wyczerpująco wszyst- 
kie świeta indyjskie w jednym artykule, 
nie mówiąc o tem, żeby 1o mogło setnie 
zmużyć ji znudzić czytelnika, zwłaszcza 
w okresie świątecznym. To też ograniczę 
się tu (in der Beschränkung zeigt sich der 


Meister, jak wiadomo) do ogólnego — 
strawnega jidla świątecznego żołądka 
luiekiego — obrazu świąt i uroczystości 


indyjskich, popierając rozważania ogólne 
dobraneni przykładami. 


PODZIAŁ ŚWIAT INDYJSKICH 
NA DWIE GŁÓWNE GRUPY 


Większość indyjskich podzielić 
można na dwie Siowne Pierwszą 
tworzą takie, których pierwotnym celem 
było wzmożenie uródzainośc: ziemi, uzy- 
skanie deszczu lub pogody słonecznej. za- 
pewnienie sobie pomyślnego wyniku za- 
siewów i żniw — z pomocą rytów i cere- 
monij magicznych. Do drugief zaś należa 
święta, których obchodzenie miało odpę- 
dzić zło i zapobiec zgubazm wpływom 
demonów lub je unicestwiać. 


ŚWIĘTA, MAJĄCE ZAPEWNIĆ 
POMYŚLNOŚĆ 


. Dobremi* przykładami świat grupy 
pierwszej są święta szczepu Ho, zamiesz- 
kującego góry na płd. zachód od Kalkuty: 
pierwsze z tych świąt, których ogółem 
jest w roku siedem, przedstawia symbo- 
liczne zaślubiny ziemi, a odbywa się 
w czasie kwitnięcia świętego drzewa sal 
(Vatica robusta) drugie przypada na 
czas siania ryżu: trzecie na porę kiełko- 
wania nasion; czwarte obchodzą, gdy się 
ie przesadza: piąte stanowi ofiarę z pier- 
'Qcin; szóste — oczyszczanie klepiska; 
dme i ostatnie wreszcie obchodzą, gdy 
ołyssa=pelne ziarnaroa-ludzie-oddają, 
swawoli i uciechom. Na tym przykła- 
zie widać doskonale pierwotny zwiazek 
świąt ze zmianami pór czy raczej okre- 
sów roku, ważnych dla rolnika. — Taki 
wykazywać też wiele 
innych świąt indyjskich i dopiero później 
ustalono nieco inaczej daty ich obchodu, 
kierując się kalendarzem księżycowym, 
przyczem, też przeznaczano je już dła 
uczczenia różnych bóstw i łączono z no- 
wemi formami rytuału. 


SWIĘTO PRZESILENIA ZIMOWEGO 


Że tak było, nietrudno przejrzeć nie- 
jednokrotnie i dziś jeszcze. Tak n. p. 
święto Uttarajana (dosłownie „zwrot 
(słońca) ku północy"), albo Makaran- 
scankranti („wejście w znak Kozioroźca”') 
przypadające na czas przesilenia larów, 
oraz czci „wszech bogów“ (wiśwe de- 
wah). — stanowi właściwe rozpoczęcie 
roku rolnika. Na południu kraju w tym 
czasie obchodzą Pongol — składaią ofia- 
iy z ryżu i rozpalają ognie, mające do- 
dać siły słońcu, sprowokować je do silne- 
go przygrzewania. Nieco inny charakter 
ma to święto u Nairów, mieszkańców Ma- 
labaru, gdzie ma i inną nazwę: Onam; 
tam w dzień ten chłopcy bawią się w 
strzelanie z łuku do siebie, co prawdopo- 
dobnie pierwotnie miało za cel odstrasze- 
nie złych duchów. 


ŚWIĘTO WIOSENNE 


Potem następuje święto, zwane Wa- 
santapańczami („piąty dzień wiosny“), 
szczególnie mile widziane i witane przez 
śmiertelników: przez najbliższych 40 dni 
(osobliwa kwarantanna) ludzie oddają 
się wyuzdanej swawoli, grzeszą i słowem 
i uczynkiem, popijają obficie przytem i 
jedzą niezgorzej (miałoby się prawie 
ochotę powiedzieć: tout comme chez 
nous), przedewszystkiem potrawy podnie- 
cające, dostrajając w ten sposób pokarm 
cielesny do duchowego — czy też naod- 
wrół Nawet osoby zwyczajnie się szanu- 


świat 
grupy 


p jące włóczą się po ulicach i wyśpiewuja 


m ź ni <a 


pieśni, wielbiące potęgi natury. W Kasz- 
mirze każdy przywdziewa w tym czasie 
strój żółty, dostosowany do pory roku. 
Szczególnie gorliwie obchodzą to święto 
leśne szczepy Assamu (na płn. wscho- 
dzie Indyj). „Jest ono tak wesołe jak kar- 
nawał — pisze jeden z naocznych świad- 
ków, pułkownik angielski Dalton — i, jak 
długo trwa. kobiety zażywają niezwykłej 
swobody. Na wiele dni przed właściwą 
uroczystością można widzieć, jak uło- 
dzież wiejska chodzi grupami. wystrojona 
w żywe kolory, lub też tworzy koła, 
w których środku tańczą najładniejsze 
dziewczęta, rozpuściwszy długie włosy 
wzdłuż pleców. Pierwszy dzień Święta 
poświecony wzajemnemu odwiedza- 
vu się. następny kąpaniu I czczeniu by- 
uła, a w trzeci mieszkańcy kilku grup 
wiosek, starzy i młodzi, schodzą sie w 
jakiemś umówionem miejscu i oddała sie 
zabawie na dobre. Dziewczeta przy ta- 
kich sposobnościach nie ubią 
z mężczyznami ze swojej wsi“. 

Punktem szczytowym tego okresu 
świątecznego jest święto Holi w Indjach 
połnocnych, zupełnie przypominające nasz 
karnawał, iylko podobno znacznie bar- 
dziej wyuzdane., 

ŚWIĘTA JESIENNE 

Niedługo potem przypada Nagapań- 
czami („piaty dzień (ku czci) węża”), 
poswięcony czci wielkiego węża, który — 
według wierzen Hindusów podtrzy- 
muje świat, dźwigając go na sobie; ob- 
chód świąteczny w tym czasie ma wpłv- 
nąć dodatnio na orkę i na jesienne za- 
siewy ryżu, które właśnie wtedy się za- 
czynają. Ceremonje święta żniw składają 
się na Durgapudza („oddanie czci (bogi- 
nij Durdze*) oraz Ramalila („igraszki 
Ramy“, deifikowanego bohatera Ramaja- 
ny), przypadające na koniec tej poty ro- 
ku. Sztuki sceniczne, jakie wtedy się od- 
grywa, przypominają charakterem trochę 
średniowieczne  misterja europejskie, a 
stanowią prawdopodobnie przeżytki pier- 
wotnych ceeremonij magicznych, jakie 
zresztą | dziś jeszcze odprawiają w tej 
porze szczepy leśne. 

ŚWIĘTA, MAJĄCE ODPĘDZIĆ 

ZŁE DUCHY 
Druga grupa świąt ma na celu odstra- 


jest 


tańczyć 
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A.. Munthe cieszy się ustaloną już 
sławą znakomitego pisarza. Samotny t? 
starzec o łagodnej twarzy, dopasającern 
spojrzeniu, o sercu gołębiem i tkliwej 
miłującej ludzkość duszy. U schyłku swe- 
go Życia czyni przegląd uczynków złych 
i dobrych, Zanim wieczny mrok przesioni 
jego oczy, ogarnia "ludzkość ciepłem jesz- 
cze spojrzeniem i uczy kochać. Księga 
z San Michele, to księga życia, w której 
lekarz, miłujący ludzi i zwierzęta, umie 
doskonale odczuć ich bél, nędzę i nie- 
AR Z a opowiada o tem z Szczerą 
łzą współczucia, z subtelnym uśmiechem 
pobiażania dla ułomności i z dozą wy- 
twornego humoru. 


„Czerwony krzyż i żelazny krzyż”, i» 
niewielka powieść, w której cała groza 
wojny namalowana została bogatemi ka- 
lorami palety Axela Munthe. Ponury cień 
realizmu posłużył autarowi „Księgi o lu- 
dziąch i zwierzętach" do tem je 'skrawsze - 
go rzucenia straszliwego „oskarżam” po” 
adresem Niemiec. „Czerwony krzyż i że- 
lazny krzyż”, to księga wojny i księga o- 
skarżenia. Smutna, budząc ca grozę. targa 
jąca nerwami, wykazująca cale barba- 
rzyństwo „Kuttwtrigerów” — księga 
śmierci. żelazny 
krzyż niemiecki, widomy znak kezwzględ- 
nej brutalności „bohaterskich“ junkrów 
Wilhelma w „zwycięskim“ pochodzie -— 
depce po gruzach i ruinach %ościołów i 
szpitali; dla niego „czerwony krzyż” hu 
manitarnej akcji bezimiennych i cichvch 
bohaterów jest symbolem bezsiły. I prie 
stąpi odznaczony krzyżem żelaz» ym, tai 
niema miejsca dla miłości i (i sierdch 
„krzyża czerwonego“ 


„Życie jest chyba najsimielszym i naj- 


— — m 


szenie złych duchów: wiadomo bowiem. 
że djabeł nie śpi. Ten motyw zresztą po 
części można odnałeżć i w pierwszej gru- 
pie, już omówionej, tylko tam jest on 
mniej wyraźny, podczas gdy tu jeszcze 
i dziś „est widoczny w ceremonjach i ob- 
rzędach wiejskich i domowych. Wspom- 
niani wyżej Ho podczas święta żniw „pó- 
dejrzewają —- jak pisze evlowany już 
Daltan — obecność złego ducha i dla po- 
zbycia się go mężezyżni. kobiety i dzieci 
idą w procesji dokoła wsi i przechodzą 
przez każde jej miesiące, trzymając w rę- 
kach kije, jakgdyby tropii dzikiego zwie- 
rza, przyczem Śpiewają dziką pieśń i wy- 
krzykują co sił, aż uznają za pewne, że 
zły duch uciekł“. Gardzo podobnie doko- 
nywuja tej cereinonii w Himałajach, a na- 
zywają ją tam „wypędzaniem djabła” 
Inną posiacią tego samego bbrzędu jest 
święto Diwali („święto lamp“). połączo- 
ne z pirszczaniem lampek na wodę (wed- 
lug wierzeń indyjskich światła odpędzają 
złego ducha): dła należytego skorzysta- 
nia ze sposobności jeszcze najstarsza ka- 
bieta w każdej rodzinie wychodzi przed 
dom i, uderzając w opałkę lub rzeszoto na 
zboże, wykrzykuje: „Boże 
Ubóstwo, idź precz!“ 


PÓźNiEJSZY ROZWÓJ 


Dopiero zczasem ta postać pierwotna, 
zachowana jeszcze niejednokrotnie do 
dziś, uległa zmianie o tyle, że zaczęto po- 
szczególnym bóstwom oddawać cześć z 
okazji takiego a takiego święta i — w 
dalszym ciągu — wymyślać nowe święta 
dla uczczenia bóstw, którym dotychczas 
nie poświęcono żadnego dnia w roku. 
Tem się tłumaczy zadziwiajaca rozlicz- 
ność świąt hinduskich. Każde święte miej- 
sce stało się zarazem przybytkiem innego 
bóstwa: Benerecs — Siwy, Mathura — 
Kryszny i t. d., i każde niemal ważniejsze 
bóstwo otrzymało w przydziale formalny 
kalendarz turoczystościowy, aby można 
było należycie obchodzić pamiątkę rżnych 

wydarzeń z jego życia 1 odpowiednio 
uczcić tę czy ową cndowną jego właści- 
WOŚĆ.. 


zamieszkaj! 


ŚWIĘTA KASTOWE 


Stopniowo święta zaczęły się także 
zacieśniać do poszczególnych kast i klas 
ludności. W sierpniu przypada wielkie 


oryginalniejszym na świccie pisarzem 
oszałąmiających opowieści* — powiada 
autor i rzeczywiście kreśli potworny 
wprost obraz gehenny wojennej. 

W miasteczku francuskiem, zniszczo- 
nem pociskami armat, wybuchami grana- 
tów i bomb — kościół, który zrządzeniem 
Opatrzności ostał się cało, zamieniono na 
lazaret. Jẹki nieszczęśliwych, rzężenia ko- 
nających uczyniły z tego Przybytku Bo- 
żego — dom mąk czyśćcowych. 

Angielski lekarz Czerwonego Krzyża 
przybywa tutaj w nadziei godziny spo- 
czynku. W szpitalu znajduje opłakane 
warunki sanitarne. Marnym półśrodkiem 
wydaje się wiedza lekarska, bo brak ete- 
ru i morfiny, jodyny i bandaży skazuje 
lekarza na całkowitą bezczynność. To też 
doktór Martin musi być tylko świadkiem 
strasznych bredzeń w malignie, przed- 
śmiertnych spowiedzi, wreszcie cierpień, 
z których organizm łudzki śmierć dopiero 
wyzwala. Skon niemieckiego dowódcy 
szwadronu podnieca wyobrażnię ciężko 
rannego żołnierza i daje mu sbosobność 
do mraszkicowania obrazu potwornych 
przeżyć. „Cieszę się, że już umarł“, po- 
wiedział żółnierz. „On dowodzi! moim 
szwadronem; ptzez te dwa miesiące ży- 
łem dzień i noc w strachu przed nim... To 
on poprowadził nas przez płonące ulice 
Louvain i dymiące ruinv tego, co niegdyś 
awało się Aerschot i było spokojnem mia» 
stem, gdyśmy tam wkraczali, a zamieniło 
się w rożżarzony piec po naszem aryjścii. 
To on spraw/ł, żeśmy, strzelali do kobiet 
i dzieci w Dinaut. żeśmy obłewali domv 
naltą i podpalali je pochodniami. To on 


nas zmusił do grabienia i plądrowania 
w Termonde... — Szereg grozę DL- 


dzących obrazów przesuwa sie przed na- 
szemi oczami. 


| 


ZEREM 


święto braminskie: bramini fabrykuja 
amulety-sznurki i obwiązują niemi prze- 
guby rąk swym klientom wzamian za dā- 
rv, oirzymane od nich (takie używanie 
sznurków i węzłów dla celów magicznych 
odnajduje się po całym świecie). W paź- 
dzierniku znów radżputowie (arystokra- 
cja czy szlachta wojskowa) obchodzą 
swoje święto Dasahra, przypominające 
swawolą mocno starorzymskie Saturnalia; 
dawniej w to święto król sam oprowadzał 
w paradzie byka wokół miasta, by go za- 
bić w świątyni bogini-opiekunki jako 
zwierzę ofiarne, mające zabrać z sobą 
grzechy ludzkie (podobnie jak to było u 
żydów z kozłem oliarnym). „Święto 
lamp", obchodzone też w październiku, 
jest już właściwie świętem kasty kupiec- 
kiej: lampy mają odpędzić niepowodzenie; 
w pierwotniejszej postaci jednak obcho- 
dza je krowiarze w Biharze (płn. wschód 
kraju), mianowicie przepędzają bydło 
przez świnię, a gdy biedna ofiara zginie 
pod kopytami, gotują ją i zjadają w polu 
(to też święto to łączy się nieraz i z kul- 
tem okrutnej, krwawej bogini Kali, mał- 
żonki Siwy, w której przybytkach zarzy- 
nają tysiące zwierząt). E 


SWIETA MUZUŁMAŃSKIE 


Wiadomo, że znaczną część ludności 
Indyj — okrągło 28 proc. (70 milionów 
na ogólną liczbę 350 milionów) — sta- 
nowią muzuunanie. i oni mają swoje 
święta, które także możnaby podzielić na 
takie same dwie grupy; w wielu wypad- 
kach jednak pierwotne znaczenie Święta 
zatraciło się, zatarte specjalnemi obrzę- 
dami (nic małą rolę odegrała tu także 
wielka zmienność dat, gdyż święta te są 
ruchome). Tak zatem n. p. święto Rama- 
zanu stanowi dokładny odpowiednik in- 
dyjskiego Święta wiosny: praktykowana 
wtedy abstynencja ma na celu magiczne 
wpłynięcie na rozwój ziarna, a kończące 
Ramazan Święto ld, stanowi żywiołowy 
wybuch radości, mający pobudzić i ziar- 
no, W wielu okolicach, gdzie muzułmanie 
stykają się z wierzeniami animistyczne- 
mi, do kapliczek swych świętych wpro- 
wadzili ceremonje i obrzędy magiczne za 
przykładem otoczenia. 


p, 8. 


i Czerwony Krzyż i í i Telias Krzyż 


Do wsi przybyło pięciu oficerów nłe- 
mieckich, z chirurgiem na czele. Kiedy po 
przejrzeniu rannych okazało się, że niema 
wśród nich żadnego generała, ni wyższe-i 


go oficera, chirurg nie myśli udzielać po~; 
mocy rannym. Po tej lustracji oficerowie: 
udają się na ucztę, a śmiechy ich zmie- 
szane z jękami konających budzą grozę. 
i wstręt. jesteśmy Świadkami rozmowy,‘ 
jaką toczy graf Adalbert Schoenbein zí 
doktorem Martinem. Na wiadomość, że, 
Martin był w Reims, powiada Schoenbeln:' 
„Przyznaję szczerze, że zazdroszczę panu 
tego. Olbrzymia katedra w płomieniach. 
to chyba wspaniały widok, widok jakiegu 
nigdy zapomnieć nie można". 


Wśród wielkiej ilości dokumentów nie- 
jako. jakiemi mogą być kreślone przez 
Axela Munthe sceny do strasznego dra- 
matu zdziczenia i barbarzyńs:'wa Niem- 
ców w czasie wojny światowej we Fran- 
cji, przewija się i osobisty drama* dokto- 
ra Martina, na którego ustach wykwita 
gorąca modlitwa do Boga Zemsty; fetz 
„Bóg sam wybieta chwilę" dopowie za- 
konnica. 


„Czerwony Krzyż i żelazny Krzyż" 
Axela Munthe, to księga smutna. Księga 
śmierci i oskarżenia. A unosi się nad nią 
boleść miłosiernego serca i oburzenie 
czystej, dobrotliwej duszy. „Czerwony 
Krzyż i żelazny krzyż" ło groźne „me- 
mento“ dla nowych pokoleń ludzkich. ta 
książka na czasie, a wydana w przeddzień 
niemał plebiscytu w zagłębiu Saary. musi 
zastanawiać. 

Axel Munthe w „Czerwonym Krzyżu i 
żelaznym krzyżu”, dajac obraz godny 
pędzla Delacroix, rzucił potężne oskarże- 
nie tym. którzy ślepe instynkty przełażyłi 
ponad miłosierdzie. , 


Sh Vf. 


GŁOS LITERACKC - NAUKOWY 


Jak sie odżywiać w zimie 


wedle zasad przyrodolecznictwa 


1» powszechne mniemanie, że w z - 
mie należy odżywiać się lep'ej, aniżeli 
w lecie, a to z tego powodu, ż2 w zimie 
utrata ciepła jest znaczna i w organiżmie 
potrzeba więcei opału. To teź w zimie 
dajemy zazwyczaj przewagę pokarmom 
poży*:nym, obfitym w białko i tłuszcze, 
a mneej używamy jarzyn i owoców, o któ- 
ve jest zresztą trudno. Zapatrywan: 10 
jest błędne, bo właściwie organizm w zi- 
mie mniej zużywa energji i muci produ- 
kuje kaloryj, niż w ciepłej porze. Rozamie 
się, stosuje się to do zawodu inteiigenta, 
który w zimie po większej części przeby- 
wą w mieszkaniu, a mniej na dworze i fi- 
zycznej energji zużywa niewiele, inną 
miarę potrzeba zastosować u tych, stórzy 
z powodu swego zajęcia muszą przeby- 
wać przeważnie na świeżem powietrztt. 
Inteligent pracuje w opalanym pokojn, a 
„wychodząc na dwór ciepło się ubiera i 
jest przed utratą ciepła zabezpieczony. 


Najważniejsze jednakowoż jest to, że 
w zimie noce są diugie, a dnie krótkie, 
wobec czego sen zimową porą bywa dłuż- 
szy. Spalanie w ustroju, a skutkiem tego 
wydzielanie przez płuca kwasu węgiowe- 
go jest znacznie większe we dnie, w świe- 
tle dzienńem, niż nocą podczas snu, — cn 
wpływa na ograniczenie przemiany má- 
terji w zimie. W lecie śpimy krócej, prze- 
bvwamy większą część dnia na powietrzu, 
iest więcej słońca i promienie chemiczne 
działają na nasza skórę. zwłaszcza przy 
kąpielach powietrznych, rzecznych i t. p. 
a co najważniejsze, w lecie dużo się ru- 
szamy i pocimy. Wobec tego wydatek 
energji naszego ciała jest przynajmniej 
dwa razy większy w lecie. aniżeli w zi- 
mie, a do tego iłość pokarmów musi się 
dostosować. 

A teraz zastanówmy się, czy nasz Spa- 
sób odżywiania w zimie tym warunkom 
odpowiada. Jaką jest w zimie kuchnia in- 
teligenta? Przeważnie żywimy się mięsem 
wędlinami, konserwanii), jajami, mlekiem, 
a przytem zjadamy dosyć tłuszczów oraz 
kasz, chleba i bułek, wzgiędnie legumin, 
a mało spożywamy jarzyn i owoców. 


Większość tych pokarmów albo cał- 
kiem nie zawiera witamin, albo tvlka 
w małych ilościach, a w całem pożywie- 
niu jest nadmiar białka i tłuszczów. Przy- 
tem inteligent pije w zimie dużo herbaty, 
kawy, aprzygodnie także alkohol. Oprócz 
tego w ciągu zimy przypadają święta 
Bożego Narodzenia, Zapusty, a z wczesną 
wiosną Wielkanoc, kiedy inteligent jesz- 
cze obiiciej się odżywia, co wszystko ra- 
zem nie może być bez wpływu na prze- 
mianę materji. Prócz spożywania tak 
znacznej ilości. pożywnych pokarmów, in- 
teligent cierpi w ciągu zimy na ustawicz- 
ny brak powietrza w pokoju i nawet pod- 
czas swoich rozrywek, w kinie, teatrze 
na zebraniach i t. p. skutkiem czego orf- 
ganizm nie może spalić nadmiaru pokar- 
mów i powstają we krwi „niedopałki”, 
rozmaite zanieczyszczenia, wadliwa prze- 
miana materji, oraz skaza mocząnowa. 
Wszystko to wpływa na zdrowie, albo- 
wiem zanieczyszcza krew, staje się pod- 
łożem podatnem dla rozmaitych chorób 
zarażliwych, szczególnie grypy. oraz róż- 
nych cierpień, zwłaszcza artretvcznych i 
nerwowych. 


Przystępujemy do właściwego *ematu 
jak odżywiać się w ziinie i czy należy ja- 
dać obficie. Człowiek, jako członek przy- 
rody, musi przystosować si; do tego, co 
daje natura, a natura zwierzęta karmi bar- 
dzo skąpo i z tego powodu niektóre 
z nich zapadają w sen zimowy, a lud ośt 
wiejska żywi się bardzo skromnie, aby 
doczekała do przednowka. Inteligent po- 
stępuje przeciwnie, co nie może ujść bez- 
karnie. 


Oto zasady przyrodolecznictwi:, jak 
się odżywiać w zimie: Przedewszystkiem 
jadać mało, wystarczy o połowę mniej niż 
w lecie, a również nie nadużywać płynów, 
ponieważ człowiek w zimie mało się poci 
i nawodniony organizm jest mniei odpar- 
ny. Co do składu pokarmów, to nie po- 
winno się różnić pożywienie zimowe od 
letniego. Jeżeli w lecie nie mamy pociągu 
do pokarmów białkowych i do tłuszczu, a 
zywimy się przeważnie jarzynami i owr- 
cami, to również i w zimie to same O0bo- 
wiązuje. Coprawda w zimie jest trudniej 
o jarzyny i owoce, ale tembardzici ich 
sankać należy, a jeżeli nasze gospodynie 
a żem pomyślą, to z pewnością je zdobę- 
ła, na targach lub z własnych ogrodów. 
Nie zateży na wielkiej rozmaitości, ale na 
ich wariości odżywczej. 

Panieważ w zimie naszem organis- 


ZA WÓZ Z ZZ ZZOZ ZAZNA OD ZZOZ Z 


mowi daje się we znaki głód witam'n, ho 
mało używamy ich w pokarmacu, dlatego 
przyda się wzmianka, gdzie się one znaj- 
dują. Najwięcej jest ich w jarzynach zic- 
lonych i korzeniowych. Tu należą sałaty 
zimowe, główki kapusty dobrze utrzyma- 
ne, brukselka, jarmuż, — które spożywa 
się zarówno na surowo, jak i go owain; 
oczywista więcej witamin będzic w sta- 
nie surowym, aniżeli w gotowanym. -- 
Znaczną ilością witamin odznaczają się 
jarzyny korzeniowe, w pierwszym rzę- 
jadalne na surowo: rzepa, rzodkiew, mar- 
chew i brukiew (tarta) i wszelkie ziele- 
niny i przyprawy: Szczypiórek, chrzan, 
nacina pietruszki, pory, cebula i czosnek. 
a również buraki*). W odżywianiu 2m0- 
wem wielkie znaczenie mają pokasny ki- 
szone, jak kapusta i ogórki. Zachowują 
się w nich nietylko witaminy, ale i kwas 
oraz bakterje mleczne, bardzo pożyteczne 
dla trawienia. W braku Świeżvch wa- 
rzyw mogą je zastąpić jarzyny Suszone. 


Witaminy idą zazwyczaj w parze z so- 
lami zasadowemi, których dla odl wasze- 
nia organizmu i równowagi przemiany 
materji, potrzeba w odżywianiu wiele. —. 
W owocach krajowych jest witamin mniej 
niż w jarzynach, natomiast w owocach 
z krajów. słonecznych, jak w cytrynach, 
pomarańczach, bananach, figach i t p. 
jest ich dużo. 

Jak widzimy, w djecie zimowej skład 
pokarmów jest bardzo ważny. W lecie 
bowiem, kiedy przemiana materii jest 
żywsza, organizm łatwiej zniesie błędy 
w odżywianiu. Natomiast w zimie złe 
skutki natychmiast występują. Aby utrzy- 
mać dobra przemianę materji, przyrodn- 
lecznictwo podaje taki stosunek: jarzyn, 
kartofli i owoców powinno najmniej być 
3 razy tyle, aniżeli razem wziąwszy po- 
karmów białkowych, zbożowych i tłusz- 
czów. W zwyczajnym wikcie inteligenta, 


*) Sczeaćłowy opis tych jarzyn znaj- 
duje się w Kuchni jarskiej, str 360.382, 
wyd. Areta. r ; 


| ti. mięsnym, stosunek bywa odwroiny: ja- 

da się za dużo pokarmów białkowych, 
tłuszczów. chłeba, kasz i legumin, a ja- 
rzyn i owoców niewiele, 


Z tego wynika, że najzdrowszy jest 
wikt jarski, trzeba jednak wyjaśnić, że 
muszą w nim przeważać jarzyny i owo- 
ce, a nie, jak często się mniema, pokarmy 
zbożowe z jajami i mlekiem. 

Co do mleka, to przyrodolecz nictwo 
tałkiem nie zaleca mleka w zimie, i to 

kilku przyczyn. Przedewszystkiem, iale- 

ko jest w zimie z natury gorsze, bo brak 

w niem witamin, a krowy przechodzą 0- 

kres oczyszczający. więc składniki ich 

nieczystej krwi dostają się do mleka, stąd 
pochodzi nieraz niemiła woń jego. Dalej, 
|łatwo strawne mleko przeszkadza stra- 
wieniu pokarmów białkowych i tłustych 
które z tego powodu w przewodzie po- 
karmowym zalegają i rozkładają się. — 

Wreszcie, mleko jest przeznaczone dn od- 

żywiania młodych, ale jest dla nich jedy- 

nym pokarmem. gdy u człowieka dojrza” 
łego iest ono uzupełnieniem i tak zanadta 
obfitego jadła. 

Jeszcze o ważnem zagadnieniu, o prze- 
mianic materji w zimie, Przyrodolecznic= 
two zwraca szczególną uwagę na okresy 
zimowgo przesilenia w organizmie u czło- 
wieka i zwierząt, 

Są dwa takie okresy, w których u- 
strój oczyszcza się ze złych materyj. 
Pierwszy na początku zimy, a drugi już 
w przejściu zimy ku wiośnie. To prawo 
natury znali już starożytni; świadectwem 
tego są w tym czasie posty religijne, a u 
chrześcijan — adwent i wielki post. Po- 
stv te w wiekach Średnich ściśle zacho- 
wywano, dzisiaj jednak utrzymuje je tyl- 
ko lud wiejski, a inteligencja. rzekomo 
słabsza, od nich się uchyla — pomimo, że 
posty dla niej są potrzebniejsze z powo- 
du złej przemiany materji, na którą lud 
wiejski nie cierpi. Post na początku zi- 
my, a przynajmniej wstrzemięźliwość w 
jedzeniu, ma swoje naturalne uzasadnie- 
mie. W jesieni, kiedy jest największa ob- 
fitość pokarmów, a natura niejako przy- 


gotowała zapasy na zimę. człowiek nadu. 
żywa pokarmów, czego dowodem pzy- 
bytek na wadze {1—5 kg.). Wienczas to 
przemiana materji się pogarsza, dlategė 
zachodzi konieczna potrzeba oczyszczenia 
krwi, co właśnie najłatwiej osie ° po- 
stem. a człowiek, zyskawszy na 7: ww 
dobrze zniesie twarde warunki zy, — 
Posty na przedwiośniu są również przy- 
stosowane do naturalnych waturków. — 
Cała przyroda się odnawia, a buiność sił 
wiosennych wymaga także od człowieka, 
odpowiedniej. wytrzymałości. aby z tyvcs 
sił ożywczych mógł korzystać, inaczei 
zamiast podnieść jego energję życiową. 
raczej ją przytłumią. Stąd wniosek. że do 
oczekiwanej wiosny potrzeba również się 
przygotować — przez oczyszczenie orga- 
nizmtu i wzmocnienie całego ciała. 


Z powyższych wywodów możemy się 
przekonać. że od sposobu odżywiania za- 
wisło, czy człowick zimę dobrze znosi, 
czy też jest ona dla niego nieprzyjemną 
i grozi rozmaitemi cierpieniami. Zima jest 
przyjacielem silnych i zahartowanych i 
dla tych milszą porą roku, niż inne. Jest 
zatem w naszej mocy, aby nam również 
służyła. Rozważmy więc, jakie Środki, 
prócz zdrowego odżywiania w zimie jesz- 
cze się nastręczają do wzmocnienia na- 
szego ustroju. 


Na pierwszem miejscu jest świeże ? 
orzeżwiające powietrze, w ozon obfite, 
oczywista na dworze (a nie w mieszka- 
niach), które wcale nie sprzyja rozwofo* 
wi bakteryj. W mrożnem powietrzu i w 
zmianach atmosferycznych zimy mamy 
doskonały środek do.hartowania i może- 
my go stosować odpowiednio do raszej 
odporności, odzyskując ciepło za pomocą 
ruchu. To też sporty zimowe są baedzo 
zdrowe. a kto je uprawia, ten zrozumie, 
czem są przyjemności zimy, 


W zimie musi człowiek niejako zdo- 
bywać życie i ponosić więcej trudów, ant- 
żeli w innych porach roku, ale zmagając 
się z twardemi warunkami bytu, ćwiczy 
swa wolę i energję i wytrwałość. Tem się 
tłumaczy, że narody północne są zdrowe 
i długowieczne, Wszak Polska z niemi s4- 
siaduje i również ma tęgie zimy, więc 
rozporządza podobnemi środkami do har- 
towania — ku podniesieniu tężyzny na- 
rodu. o 


Dr. A. Tarnawski, z Kosowa. 


Przesmułne karty... 


A z druku wyszło dzieło tre- 
ści podróżniczej. 

Maria Bohdan Niedenthal: Ucayali. 
Rai czy Piekło nad Amazonką. (Dom 
Książki Polskiej Warszawa 1935). 


W dziele tem napotyka czytelnik 
przesmutne opowieści o fantastycznem 
matnotrawieniu naszych zasobów m:- 
terialnych i obniżaniu powagi Polski. 


Niepodaiąc szczegółowej treści przy- 
iaczamy z niej kilka ustępów. 


Do Ucayali w peruwiańskiej Mon- 
tanji popłynęli p. Niedenthalowie w r. 
1930 w towarzystwie rodziny rolnika 
Dzicwy ; Dra Szymańskiego, lekarza. 

Dyr. Warchatowski nie przygotował 
nie na przyjęcie emigrantów, którym 
w Warszawie obiecano gotowe działk: 
domy. 

„Serce mi się krajato“ (pisze p. Ma- 
rja Niedentkal) „gdy przyszedł do 
mnie adwokat poseł na Seim w Lim:=, 
pokazując kontrakt jednej z ofiar Syn- 
dykatu Warszawskiego. i pytając. czy 
figurująca na nim pieczęć, iest rzeczy- 
wiście pieczęcią instytucji rządowej 
Państwa Polskiego? W głowie jego nie 
moglo się pomieścić. jak mógł Syndy- 
kat iak zadrwić z Urzędu Emigracyi- 
nego, każąc mu podpisywać kontrakty, 
które zgóry uważał za likcyjne, Nie 
wystarczyło roztrwonienie setek _ iy- 
sięcy dolarów akcjonarjuszy polskich 
dla dopełnienia potrzebne były kilk:- 
dziesiąt tysięcy wyłudzonych od rzą- 
du peruwiańskiego*. 


Parodją było tu wszystko, co sie 
działo.., cg urządził Syndykat... dw 
z„walajac dyskredytowa* imię Polski 


wymawiane w r. 1926 w Peru z pełną 
czcią". 

- Na akcię przygotowawczą, na komi- 
sje badawcze, które nic nie zbadały, 
były pieniądze, idące w setki, tysiące, 
ale gdy przyszło do samej pracy osad- 
niczej. zabrakło złotych na kupno ko- 
loniście świń, czy paru kur obiecanych 
w kontrakcie”. 

„„Przysyłano przez Urząd Kolonl- 
zacyjnhy przeważnie lumpenproletariat 
z wykolejonej inteligencji i robotnika". 
w Niemców, wrogich Polsce, 


tem i 


By nadać większą moc swym sło- 
won pani N. cytuje z broszury Dr. 
Ad. Jarzyny, „Peru widcki dla osadnic- 
twa rolnego na polskie; koncesji”, ustęp 
o umowie zawartej z dyr. Warchałow* 
skim. 

„«„ieżeli Kolonia Polska osiedli ...150 
rodzin wówczas Warchałowski otrzy: 
ma 50.060 ha. natomiast wedle $ 3 
kontraktu z Kolonią Polską przeleje na 
nią tylko 13.000 ha. W drugim roku 
przypadnie darmo  Warchałowskiemu 
znowu obszar większy niż kolonii”... 

Z szóstą grupą osiedleńców (nierol- 
ników) przyjechał sekretarz Kolonii w 
Warszawie Aleksander Kurowski jako 
dyrektor. a panujący ma kolonji głód 
wtedy „spowodował okradanie pół-ln- 
djan przez kolonistów polskich“. Ku- 
rowski popiiał z osiedieńicami w karcz 
mie, a inicjatorem i wykonawcą rzetel- 
nie pojęte pracy ©rganizacyjnei był 
ks. Sokół, w którego ręce mie oddano 
odpowiedzialnego stanowiska dyrektora 
kolonji. 

„Dohiega 4 rok od rozpoczęcia akcii 
peruwiañskiet. Nie nie zrobion:. aby 
ulżyé doh tych, których użyto do nie 
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samowitego eksperymentu osadniczegoó. 
Długi u peruwiańczyków.. zobowłąza- 
nia wobec kolonistów  niezapłacone... 
Winnych nie pociągnięto do odpowie- 
dzialności'... 

..„Walczy Dziewa z nędzą w Bra- 
zylił, przeklinając chwilę, w którel za- 
chciało mu się zostać pionierem", Z 
nim wielu innych. 

Poważną firma nakładowa 
pracę p. Niedenthalowei Książka ta 
nieskonfiskowana, dotarła do rąk licz- 
nych czytelników, znalazła się w im 
sventarzu czytelń publicznych. 

Przesmutne jei karty wzbudzą w 
licznych sercach bolesne refleksie. Czy” 
telnicy z dniem każdym coraz ciężej 
gdczuwający własne zubożenie poratu- 
ją nietylko nieszczęsnych  Dziewów 
zmarniałych w Peru. ale pożałują też 
i grosza zmarnowanego na próby ka- 
szmarne osadnictwa rolnego w Peru. 

Nie uszczęśliwia nikogo. a jest szko 
dliwą propagandą zewnętrzną i wew nę- 
trzną realizacja gwałtownych iniciatyw 
legnących się w głowach działaczy pei 
nych  fantastyczności pozkawienych 
przygotowania naukowego. Oni dzia!» 

Asem a w WIE sLęgETE twą 
Polski. 

Al. Żarat. 


meo maraa ae 


Kolorowe groteski iiimowe 


Wytwórnia Universal wypuściła u 
rynek pierwsze swe grotaski rysunka" 
w naturalnych- kolorach, Bardzo arve 
nalne w pomyśle i świetne w ujęciu ora 
wykonaniu stoją te miniarurawe film. 
rysunkowe na najwyższym poziomie a: 
tysiycznym, - 


—X— 


wydała ` 


